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Curtius rozprczął batalię
w cbrcnUi unji celnej

Dresie pcs'cd?enie Komisji europejskiej
(lelegram  wiasny N ow ego Dziennika*)

G e n e w a -  i6. 5- (K) Na początku dzisiejsze 
go posiecLzenia korai-śjii europejskej Brand, ja­
ko przewodniczący komisji powitał pnzecista 
wiicioli Rosji sowieckiej, Turcji i Islandii i w y­
rażał n;4zd||ję, że współpraca wszystkich 
państw ii wieńczona zostame rezuMatom pomyśl 
nym dila przyszłego rozwoju gospodarczego 
Buiropy Następnie Briand otworzył generalną 
d yskusję

Jako pierwszy muwca zabrał glos niemi edkt nni- 
mister spnaw ziagranicznycli dr. Curtius. O&wład 
czyi om, że óągle należy ciążyć do,'pozna mi a głów 
mych przyczyn kryzysit, a sypecjalme kryzysu ettro- 
pojsikiego. Mówca charaktery zwije następnie gjłówine 
przyczyny które zdaniem Jego leżą w nadprodu­
kcji produktów żywności i surowców, w ugólnem 
zubożeniu, wzruście siły kupna złota, w zniszcze­
niu kapitału i rynków pieniężnych, a przede wszyst 
kiera w rozpaónięciu się Europy nr wiele drobnych 
obszarów gospodarczych. Po wojnie przybyło Euro 

jpi-e 20 tysięcy kilometrów nowych granic celnych, 
13 nowych walut. 9 nowych obszarów gospodar­
czych i nowych taryf celnych. W tem rozdircbne- 
nin Europy, a sipecjalnfie Europy środkowej i wschód 
niej leży największe niebezpieczeństwo. Stąd też po 
wstała myśl stworzenia unji celne?. Należy zazna­
czyć, że jiUiż Estonia i Łotwa. Jugosławia i RnKTifuraja 
nosiły się z zamiarem zawarcia unói celnej. Na kon 
oneslie w Leodljum w zeszłym roku iozważama. by­
ła również toużtliiwośC zawarcia unji celnej między 
Francją a Lolgją. „Dowodzi to — mówił dalej Cur- 
cio® — ż* kwestia unji c sinej ctaje się curaz popu

larinitjsza w rn arę przypisywania :ej wartości sa ­
nacyjnej Przy rej okazji oświadczam, <1 gotów je­
stem do podjęcia rokowań w sprawie zawarcia unji 
celnej z każdym krajem, bez względu, czy w rachu 
bę wchodzą pojedyncze oaństwa, czy grupy re- 
gjonaine i proszę o poważne rozważene mojego 
wezwanii.*'.

Po przemówieniu Curtiusa podniósł się Briand, 
aby — jak zaznaczył — spełniając swój obowią­
zek przewodniczącego komisji europejskiej, odipo 
wiedzieć na niektóre punkty mowy Gurtiiuisa. 
Briand zaznacza, że mowy delegata niemieckiego 
wysłuchał z uwagą. Znalazł w niej wiele uwag 
trafnych, z którymi się solidaryzuje , Mojem zda­
niem — mówił Bt land — kwestja celna nie jest 
przyczyną, lecz raczej skutkiem obecnego kryzy­
su gospodarczego. Curtius zaleca zawieranie u- 
kładów między poszczególnemu państwami. 

Owszem, to można robić, ale dopiero wtedy gety 
sio straci nadzieję na zawarcie ogólnej unji euro­
pejskiej. Ale czy wolno nam tracić nadzieję te- 
ruz, gdy jeszcze nie zrobiliśmy próby zawarcia 
utiji europejskiej? Czy można powiedzieć, iż robi 
liśiny już taką próbę? A może nasz ceł jest zbyt 
odległy i za wysoko postawiony? Następnie przy 
pomniał Briand, że opór Francji przeciw auistro- 
niemieckiej unjii celnej jest już dostatecznie znany. 
Stanowiska swego Francja nie zmieni. „Mogę się 
ua to zgodzić — zakończył Briand — co zgodne 
jest z traktatam i i zobowiązaniami , niędzynarodo-
wemi*‘ Po krótkiej odpowiedzi Gartausa, że spra­
wę unji celnej omówi na Radzie Ligi posiedzenie 
zo ;tało odroczone do popołudnia.

Brfand już jutro opuszcza Genewę
Interwenci* pi ez. Doumera nie odniosła stutku

P a r y ż  16. 3. PAT. Nowowy brany prezy­
dent Lomner ubolewa nad decyzją BrianJa 
Opuszczenia wkrótce stanowiska ministra spr. 
'Zagranicznych. Telegrafował on do Genewy, 
balega nc na Brianda, aby cofnął swe postano 
Menie i aby w myśl życzenia większości przed 
*tawicieU narodu francuskiego pozostał w Ge­

newie aż do końca sesji Ligi Narodów, na­
wet gdyby imał Zamiar później wycofać się 7 
rządu. Depesza prezydenta Doumera nie udnio 
sla jednak skutku pożądanego. Według oslal 
niełi wiadomości Er.and trwa w swoim za­
miarze opuszczenia Genewy już w poniedzia­
łek po zakończeniu obrad komitetu Unji euro

wa dla i^ypśeraiua pokoju*4, na Której cszeflfe stoi 
prof Rjehet zwrócfwa sję z  apel-em d)o
Br mdo. aby nie ustępował z  kierownictwa 
frtarjous] ą p o lsk ą  âgraTnozną.

f i w i l i .  c i t e r e ^ h
(Telegram własny „Nuwego Dziennika'^
G e n e w a .  16. 5. (K) Ministrowie B ian«d Hea 

dersoit, tirandi i Cuithis zebrali się wczoraj 
w ie c z o re m  na w sp ó ln ą  k o n ferencję  w  ŝ eęlzwt-ę 
d e leg a c '!  ainigieliskiej. Konferencja była ściśle po 
ufna i trwała biiisko trzy godziny. Ejezpośredh 
n j° p o te m  dr. Curtius odbył dłuższą konfere* 
d ę  z anstrjackwi nrnkstreni spraw zagraat’ 
azrjydłi drem .Scnoberem.

*-----o§o-—

Vykreai!!la snfyńydowshie n Wlmer 
Neusfadt

W i e ; e  ń. 16- 5- ZAT. W Dolnej Aosfcjij nar* 
duwi so-_ ta-liiśoi roziooczęii usilną kampaniję an­
tyżydowską. skierowaną przeciwko kupcom t y  
dowsk;T* Wczoraj w mięsek Wiener Neustadi 
doszło 0 ,  ostrych wystąpień antyserniueicii, któ 
jre przy orały niebezpieczne formy. Pobito łdEca 
kupców żydowskich Porcja aresztowała 5 n r  
rodowy!h socjalistów.

Cftulipriski napsd Mflemweóu 
. as łydrwsfcieh Palaczy

B e r l i n  1£ 5. Ż *.T. Frazes Żydów
rosyjskich w Niemczech -adlca staesu Jafcób Ted- 
tel i dr Spiegei sekr.4arz +ego zwLądka zKMtdd 
napadnięci przez narodowyett socjalistów, którzy 
oddali azereg strzałów rewolwerowych. Na szczę­
ście nie zostali om  raond. W ła i u wdrożyły o»> 
oLotlzenia.

RraliskS „dzień pelestyńskr
Jer o z o Iiima. 16. 5. ZAT. Dzień dzasiegijzy

egzekutywa arabska prokitemroyała jako dziad' 
palestyński, w kfónyfn Arabowie m  całym 
świecie demonstrować wiohd na rzecz miepodle 
głości Palestyny. Egzekutywa arabska a© w e­
zwała do strajku, nawoływała edynfo wszyst­
kich mahometan, aby w tym drani g/otmad-zSl 
się w iieczetach. Natomiast organ muffego i 
związe.?: młodzieży mirzułmaósik-iej wzywały <k) 
strajku. _

Kfo prazyslBffsf̂  ̂ ĝ̂ eKufiwy

J e r o z o l i m a  16. 5 ŻAT. W związku z dy-, 
misją dotychczasowego prezydenta egzekutywy a* 
rabckiej Mus a Kazim Paszy w najbliższych dniach 
odbęozic się plenarne oosictlzenie egzekutywy a- 
r b*-l:iej. n- f":n dokonany wybór nowe­
go prezydenta N a jw ięk si szanse mają dwaj kan 
dyCaci: Dżem a 1 Husseini i Aunibey Abdut HLaoi 
Pioi wszy 7. nich jesł czynnym zwolennikiem muf 
tiogo, drugi zaś jest uważany za przeciwnika obo­
zu muftiego Rezygnacja Kazitna Paszv pozostaje 
nit wątpliwie w związku i rozbieżneh-ia zdań w 
sprawie wstw.inko^pnia się do augieijkiego sche* 
uttuŁu rozwoju Paltu, tyny.
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Zniszczenie stanu średniego
Dziś można już o leni mówić jako o fakcie 

'dokunanym. Stanu średniego niema w Polsce, 
[jakkolwiek chodzą jeszcze po ulicach jego cie 
me i jakkolwiek — płacą jeszcze podatki.

Dawniej, przed wojną, tworzyli oni podsta­
wę podatkową dla każdego państwa, kupowa 
i# 'ze swoich oszczędności pożyczki państwo­
we i akcje przemysłowe i jakkolwiek politycz­
nie nigdy zorganizowani nie byli i prowadzeni 
byli na pasku czy to arystokracji, jak w An- 
glji i Niemczech, czy leż agrarjuszy jak w Au- 
strji, to jednak gay się mówiło o „narodzie", 
[to myślało się po największej części o tych kup 
cach, urzędnikach ze średn em wykształceniem 
i małych rent jerach, którzy stanowili ekono­
miczną podstawę bogactwa państwowego. Na 
wet niżsi urzędnicy państwowi i komunalni ma 
1 rzyli o t°m. aby przez oszczędność znaleźć 
się prędzej czy później wśród tego „stanu śred 
mego*1.

IJ nas w Polsce, po zakończeniu wojny bol­
szewickiej, stan średni okazał się najbardziej 
aaibożałym. Oszczędności jego zdewaluowały 
się najzupełniej i podczas gdy chłopu został 
[przynajmniej jego warsztat pracy, ziemia, to 
kupiec, stanowiący podstawę tego sianu śred­
niego, nie miał już i tego. Z minimalnemi reszt  
1 tkam swego majątku zahrał się znowu do 
pracy i trzeba było wiele dobrej chęci ze stro­
ny czynników rządowych, aby ten rozwijają- 
ey się na nowo stan mógł dojść do jakichś po­
ważniejszych oszczędności. Stało się jednak coś 
wręcz odwrotnego: zwyciężyliśmy wprawdzie 
bolszewików na froncie bojowym, ale zaraże­
ni zostaliśmy w najważniejszych centrach pań 
stwowyeh chorobą niszczenia kapitalizmu i 
niszczyliśmy go nadal gdzie się tylko dało. Ku 
pectwo poddane zostało, zgodnie z katechiz­
mem bolszewickim, pogardzie ogólnej jako „nie 
potrzebne ogniwo1, w łańcuchu społecznym, po 
szczuto na nie sforę egzekutorów podatkowych 
5 nie pozwolono mu absolutnie poróść w pie­
rze. Charakterystyczne, że w hecy tej konku­
rowali socjaliści z najczarniejszą reakcją Pol­
ski. Ci ze względów ideowych, tamci z antyse­
mityzmu. Jedni i drudzy jednak nie widzą na­
wet obecnie, jak daleko doprowadzili Polskę; 
a najkomiczniejsze są dzisiejsze artykuły na­
czelnych pism endeckich, które wszystko zwa­
lają na „pomajow2 rządy“, nie zastanawiając 
si_: nawet nad tem, że oni właśnie przez swo­
ich Grabskich — jako nazwę gatunkową —

położyli podstawy pod kierunek ekonomiczny 
obecnych rządów, oni wraz z chłopami i bez­
płciowymi ,,demokratami" Skulskiego (o któ­
rych zapomniało się już nawet) przyczynili 
się do spauperyzowania resztek stanu średnie­
go. —

Gdy my od dziesięciu łat stale walczyliśmy 
z tem zjawiskiem i wskazywaliśmy, że chce 
si. zniszczyć Żydów lecz niszczy się państwo 
polskie, że nie jest możliwem, aby w jednym 
organizmie państwowym 10 proc. obywateli 
było niszczonych bezkarnie, gdyż zniszczy s.ę 
w ten sposób i resztę, to endecja dawała swoje 
błogosławieństwo wozowi Grabskiego. Dziś p. 
senator Koskowski łamie ręce w „Kur jerze 
Warszawskim", że „sanacja zniszczyła stan 
średni w Polsce". Nie stając wcale w obronie 
sanacji — musimy jednak stwierdzić, że dzi­
siejsze biadania endecji są conajmniej spóź­
nione.

Jeżeli myśmy przed pięciu, sześciu laty jesz 
cze twierdzili, że kupiec płaci podatki nie ze 
zarobku, lecz ze substancji majątkowej, a przed 
trzema laty mówiliśmy, że nie z własnej tyl­
ko substancji majątkowej lecz już ze sub­
stancjami majątkowej swego wierzycie­
la — hurtownika czy fabrykanta —, to dziś 
możemy już niestety stwierdzić, że 90 proc. ku 
piectwa płaci podalki jedynie i wyłącznie ze 
substancji majątkowej sw}^ch wierzycieli. Je­
żeli tedy dziś pisma donoszą, że egzekutor po­
datkowy licytuje mięso po 20 groszy kilo, lub 

że sprzedaje cały sklep z urządzeniem za 600 
złotych, to p. mirister finansów i każdy oby­
watel państwa musi przy tem zdać sobie spra 
wę, że postępowaniem tem zniszczył kilkanaś­
cie tysięcy złotych, należących się dostawcom 
i że ci dostawcy z czasem taksamo spaupery- 
zowani zostaną. Ale też wówczas nie będzie 
się też nikt więcej — ani nawet p. minister fi­
nansów — mógł dziwić, ze niema iuż w Pol­
sce nikogo, ktoby mógł kupować pożyczki we­
wnętrzne i że zaciągamy je zagranicą coraz tru 
dniej. A kto wie, jak długo jeszcze, gdyż dono­
si właśnie jedna z agencyj prasowych, że „po 
długich pertraktacjach" stworzono towarzystwo 
dla budowy dróg w Polsce z kapitałem a .̂..
250.000 franków szwajcarskich i z siedzibą 
w Zurychu. Kto wie, że na polskie pieniądze 
znaczy to aż czterysta tysięcy złotych, ten mo­
że sobie wyobrazić, ile za te pieniądze można 
będzie zbudować dróg w Polsce, że  takie tran-

1 Ludzie, cierpiący na zaparcie stoles i złączone 1 tom
fcp.ekiw ifrnie orguuów podbrzusza, uderzenia dc głowy, 
bóle głowy i b'eie serca, jak również z cierpieniami 
błony śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, beino* 
roidy \ fistuły. piją po o w erć szklanki naturalnej wo­
dy gorzkie* „Franciszka - Józefa" zrana i na wieczór.

zakeje niszczą nam wszelki kredyt zagranicą* 
tego pewni ludzie zdają się wogóle nie wie­
dzieć.

Jeżeli się choe umożliwić uzdrowienie sto­
sunków w Polsce, to musi się już nareszcie 
skończyć ze systemem Grabskiego i jego „wo­
zem" i dać odetchnąć nareszcie wycieńczonym 
płatnikom. Na zwrócenie z fałszywej drogi 
nigdy jeszcze nit jest zapóźno.

Inż. JÓZEF RECHEN

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE
PAWILON PALESTYŃSKI NA WYSTAWO- 

KuLONJALNEJ. Pawilon palestyński na Między 
narodowej Wystawie Kolonialnej w Paryżu oftwaff* 
ty bidzie dopiero w końcu maja, ponieważ nie uh 
kończono jeszcze robót budowlanych i bratk 
wielu eksponatów. B. prem jer Painieve 
się dokonać otwarcia pawilonu.

PRZYJĘCIE NA CZEśC MEIRA DIZENHOFA 
W PARYŻU. Kuiratorjnm Keren Hajesod we Fram 
cjii urządza 19-go maja przyjęcie na cześć bawią­
cego w Paryżu burm istrza Tel Awiwu p. M tłra 
Dizenhofa. Na przyjęciu tem przewodniczyć będzie 
leader socjalistów francuskich Leo Blum. W skład 
honorowego komitetu przyjęcia wchodzi Szaltftu 
Asz. Leo Motzkin, I Naidiitsch. W. Jacobson t 
inni.

PODRÓŻ EUROPEJSKA KRÓLA FAISALA.
Z Bagdadu donoszą, że król Faisat wyrusza do 
Europy. Podróż europejska króla Faisala pozo- 

J staje podobno w związku z roszczeniami b rata  
Ali ego do tronu syryjskiego

„HISTADRUTH“ WYDAJE CZASOPISMO W 
JĘZYKU ARABSKIM. „Histadrułh Haówdfrff" w 
Palestynie zaczęło wydawać nowe czasopismo w 
języku arabskim, poświęcone zagadnieniom ruchu 
zawodowego. Plierwszy numer tego czasopisma 
omawia kwestję bezrobocia, 8-godzinnego dnia pra 
cy oraz zadania związków zawodowych

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M. S. BRZESKO: Bliższy adres: W arszawa, Mar 

szsłkowska 95; wydaje codzienny biuletyn gospo­
da rozo-pod i tyczny i krajowy.

R. SCfl, Prowadzi każda księgarnia. Ostatnio 
wydana W arszawa 1929 nakładem Sejmu łącznie 
z regulaminem obrad Sejmu.

INWALIDA 12/30. Trzeba jeszcze poczekać P ro  
szę jeszcze raz napisać do Związku.

Lite Tyczyn: Brak oficjalnych wiadomości w  
sprawie, o którą Pan pyta.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„Dzfcjc grzechu**
Że r/inskiego, transkrypcji scenicznej Leona 

Schillera.

Gdy zdaje się w roku 1927 wystawił Leon Schiller 
W „Teatrze Polskim '4 w Warszawne ,,Dzieje grze­
chu" Żeromskiego w 43 obrazach, pisał wówczas 
Boy. że Schillera pociągnęła głośna powieść Żerom­
skiego tytko jako możliwość eksperymentu teatralne 
go. Zdaniem boya reżyser jest imperialistą zabor­
czym i traktuje życie tylko z punk!u widzenia opa­
nowania kcesiiicznego, Soh ''1 e-rowii udało się w 43 
obrazach przy pomocy Karola Frycza, jednego z naj 
Dardzie] pomysłowych dekoratorów współczesnych, 
zamknąć całość „Dziejów grzechu" ale potężny ten 
skrót scemczny zawierał niejeden gw;a!t nad pawie- 
ścaą Żeromskiego. Już wtenczas podnoszono rozmai 
te zastrzeżenia przeć wko tej transkrypcji sceni­
cznej, ktćia mlmowoi.i musiała się stać łożem pro- 
krustowein dna pi .wieści. Recenzenci wskazywali 
ma niektóre sceny, które bud z ły zgrozę swym mi­
mowolnym koińzmem. Oto nip. E*a Pobrafyńska 
znajduje siię na Korsyce z chorym poetą Jaśnia- 
obem. Poeta deklamuje o auszy ludowej, a Ewa skat 
i y  słę aa swą samotni ść. Z dna duszy udręczonej 
kobiety wydobywa s ę  skarga. .Zabiłam dziecko" 
— woła Ewa Poeta zaś odpowiada: „Tu w A- 
łaccio undzU się Napoi eon. którego Hoene-Wroński 
nazwał największym człowiekiem świata., a ten naj­
większy człowiek świata zabił noe jedno dziecko, 
lecz miliony ludzi posiał na śmierć".

A jednak Leon ScL.iller miał do swej dyspozycji 
scenę obrotową „Teatru Polskego" mógł się pokut 
swć o rarrę sceniczną dla głośnego urworrn Żer om- 
•kiego. \\'(pr>st nieziro zumiałem jąst Baintufesowj -

nie się .Dziejami grzechu" naszej spgny miejskiej, 
sceny ubogiej i pra wieże prymitywnej. By umożi i- 
włć zmontowanie na naszej scence tego widowiska i, 
wymagającego z natury rzeczy sceny nowoczesnej, 
musiano zredukować 43 obrazy do 29. W rezulta­
cie wytworzyła Sie prawie że niemożliwa sytuacja, 
bo aczkolwiek obrazy dość szybko po sob e nastę­
powały. jednakowoż konieczne skróty były wprost 
brutalne w swej jaskrawości i nie' dopuściły do wy 
tworzeniu sue odpowiedniej atmosfery. Zanim widz 
wchłoną, w siebie jeden obiaz. spada zasłona, a po 
chwilce r. aw.il się drugi obraz by po killku minu­
tach znowu zniknąć ze sceny Widz odczuwa tylko 
swoja bezbronność, zżyma s.ie wewnętrznie i reagu 
je zupełną obojętnością. 43 obrazy Schillera mogły 
wiidzow-t przypomnieć w ogólnych chociażby kontu­
rach powr-eść, która swego czasu tak silne w y­
warła wrażenie i skłonić go, by w domu powtórnie 
wziął do ręki ten nasycony liryzmem u.twór wiel­
kiego pisarza. 29 obrazów dało nam w rezultacie 
prawi.eże groteskowe wykoszlawiłemle utworu Że­
romskiego a to chyba nie leżało na linijl zamierzeń 
organizatorów tego widowiska.

Rozumie s^ę. że ta nasza krakowska Inscenizacja 
nue zdołała w zupełności uśmiercić czar Źeromsike 
go. Utkwmy więc w naszej pamięci niektóre frag­
menty. alt wdrążyły się one w nasza wrażliwość 
tylko dzięki p ęknu słowa Żeromskiego, buntującego 
się przeciiwko tyranii czasu. Gdy uginamy się pod 
uderzeniem przeznaczenia, gdy ból nasz jest tak 
wuelki, żc rozsadza n,am duszę, n e pojmujemy lu­
dzi, k.tóny spieszą nam wtenczas ze słowami 
poc.echy polegającej na tom, że czas wszystko gol. 
Widzimy w tej właśnie fumkcjli czasu nikczemną 
wprost z? sadzkę na nasze cierpiem e, które obcieli- 
byśmy wyrwać, jiako najgłębsze nasze przeżycie, 
z ram . zasu j przestrzeń Są to ‘fdnekowoż lyllko 
Jucida innervał3aM w tym chaosie wrażeń, lotór* *

ześliiizgu.,ą się po naszej wrażliwości jak deszcz po 
szybie. Wychodzimy z teatru znużeni, zmęczeni i 
odczuwamy tylko żal do teatru, który unicestwił 
w nas pamięć p;ękna. zamkniętego w dz.ele Żerom­
skiego.

I pytany się wciąż poco i na er wystawiono o- 
becnie „Dzieje grzechu" w Krakow.ie. Ani sam dra 
mat me iest tek bardzo interesujący. rozumie się dra 
mat wył!isk.auy z tych przepięknych dygrosyi Lirycz 
nych, w ko rę  obfituje powieść, ąpi toż nie daje nawet 
p Jaroszewskiej świetnej naszej artystce, pełnej 

'satvsfaki-in. Przedewiszystlkiem pani Ja roszewska 
nie ma w sobe tej wlośnilinej dziewczęcości, któ 
rą przesialuręte są pierwsze fragmenty utworu, 
>ei dojrzała uroda kłóci się z charakterem tych 
pierwszych scen. Napewno pani Jaroszewska świet 
ną jest artystką i niektóre fragmenty zagrała z du 
żą mocą,, ale całość jej sylwetki nie wzbudza w nas 
uczuc;a. le  tek a nie inaczej Ewr PobratyrnsLa , 
muisaiła wyglądać. Mamy wciąż wrażenie, że arty 
sika gra. ale nigdy nie zlewa się bez reszty z posta 
cią, którą ma odtworzyć. Z innych osób tylko p. 
Burnatowicz w roli Płazy-Spławsik ego zaintereso­
wał nas swą doslke-ńałą maską i pełnem umiaru u- 
jęc-em sy wetki. Pto uzupełnienia całości wymienić 
jeszcze należy p. Kłońską-Sauerojwą, jako matkę E- 
wy, p Jediuowsfklego, jako ujmującego swą prostotą 
oica Ewy. p. Szymańskiego jako świetnego Niepo- 
lomsikiegr p. Szyndlera jako Horsia, p. Nowako­
wskiego a ko Bod z antę, P. Krzemiński nie m ógł 
nas zim sić ao uwierzenia., że mamy przed sob a
P och roni a. Był to raczej P ochr o fi teatralny, zbyt 
mocno sle zgrywający, byśmy uwierzyli w żywiioło 
wość tej bestji ludzkiej.

Pocóż więc wystawiono Dziele grzechu"?
M. K.



Nr 133 ..NOWY DZIENNĄ, peufcdztatelc 13. V. 1931 Str. 3

Redukcja plac cbefmuls już także
oficerów?

(TeJeiOLtiłi od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a. 16. 5- (Sin) Dziś spodzdewaiio
się Komunikatu prezydiuir rady ministrów w 
Sprawie ostatnich rokowań jako prowadzono 
na Zamku oraz w pi-ezyd^rn rady mmistrów- 
Komunikat ten nie został jednak wydany. Doty 
czyi on miał jednej tylko s/pra w v, a miano 
wJ ii.śiionia stanu prawnego cofnięcia redukcji 
plac oficerskich Jak się dowiaduję, na najbłiż- 
«zeiri pojedzeniu rady rra''rastrów zostanie do-

wzięta decyzja, iż
uchwała o indukcji płac1 ze względu na sta 
skarbu obejmuje nietylko urzędników, ale 

również i oficerów
Dopiero po tej decyzji zostanie wydany specjał 
ny rozkaz ministersiWę spraw wojskowych o 
ńedukcj- płac oficerskich Pobory 2a maj. które 
już zostały wypłacone, nie zostaną zmienione.

Rząd rumutiski wziął sią energicznie
m walki z hecą antyżydowską

si m. in.: W związku z niebezpiecznemi forma 
mi jakie przybiera propaganda antysemicka, 
prowadzona przez przedstaw icieli różnych „Lig“ 
i „gwardji*- w okresie przedwyborczym, rząd 
wyjaśnił wszystkim organom prowincjonal­
nym. w szczególności zaś organom prokurator 
skini, iż tego rodzaju agitację należy trakto­
wać jako przekroczenie ustawy o zabezpiecze­
niu kraju przed rozruchami rewolucyjnemi, 
nie zaś jako przekroczenia ustawy prasowej. 
Wszystkie osoby, które uprawiać będą tego 
rodzaju propagandę mają być pociągnięte do 
surowej odpowiedzialności sądowej.

Komunikat len wywołał uspokojenie wśród 
ludności żydowskiej, szczególnie w Mołda­

wie; i na Bukowinie, gdzie cuziści w sposób 
gwałtowny biorą udział w kampanji wybor­
czej.

B u k a r e s z t  16. 5 ŻAl Władze centralne 
wydały rozkaz swym organom na prowincji, 
aby wobec awantur antysemickich postępowa­
ły z całą bezwzględnością g traktowały orgaru 
zatorów ich, jako komunistów. W miasteczku 
Batos^ani (Mołdawia północna) aresztowano 
kilka osób, które uprawiały publicznie awantu­
ry antysemickie. Wśród aresztowanych znajdu 
je się pewien duchowny, .adwokat oraz nauczy 
ciel Już w  najbliższy ch dniach stanę om przed 
sądem Minister spraw wewnętrznych Argetoia 
nu ośw adczył, że zdecydowany fest przywró 
cić zupełny porządek za wszelka cenę.
Rząd rumuński przeefw antysemickie] 

krmr n̂f! iwyberczej
8 u k a r e s z t  (2AT) Rumuński minister

sprawiedliwości ogłosił komunikat, który gło-

Ro ZtUilEU francuski kr.lrpicjtli
gospodarczy?

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)

G e n e w a  16. 5. (K) Delegacja francuska o- 
głosiła dziś popołudniu projekt rządu francus­
kiego w sprawie odbudowy gospodarczej Euro 
py. Na wstępie projekt zauważa, że rząd fran­
cuski jest przekonany, iż austro-niemiecki pro 
tokół w sprawie unji celnej, sprzeczny zresz­
tą z pewnemi zobowiązaniami międzynarodo­
wemu nie jest w stanie zapewnić tych korzyś 
ci, ^akich się po nim spodziewają jego inicja­
torowie. 2  tego też powodu rząd francuski wi­
dział się zmuszony do przedłożenia planu kon 
istruktywnego, który zawiera propozycje mo­
żliwie szybkiego i praktycznego rozwiązania 
najważniejszego problemu. W celu uregulo­
wania kwestji zbozowej proponuje rząd fran­
cuski państwom wywozowym systemu prefe­
rencyjnego bez rekompensaty dla produktów 
przemysłowych. Dalej zaleca projekt francu­
ski rozszerzenie międzynarodowych karteli na 
produkty przemysłowe jak wyroby włókienni­
cze. wełniane, szklane itd iak również na pro 
dukty rolne, jak zboże, kukurudza i drzewo. 
Istnieje uzasadniona nadzieja, że organizacja 
rynku europejskiego wpłynie na zniesienie ba

tSfyreh u  zrijnnii sle bpi! rclHfnlfcfem 
żydowskim

Mo s k w a .  16- 5. 2 AT Sąd nrf Białorusi w y­
dał wyiok przecwtkio 3 antysemitom, którzy 
znęcali jfcę nąd młodocianym robotnikom żydo­
wskim Ne wiolo w skini w miasteczku Osypo- 
wiicz C.ówmego oskarżonego skazano na 8 lat 
więzienG ^ozostałyeh dwóch nj 6 5 lat z po
zbawię* ern wszystkich puaw obywatelskich 
na okre* pięd-olctn-

Coplfdgp r rcybrnch frpncuskfcb
(telegram wtasny .Nowego Dziennika*)
N o w y  J o r k  16- 5 (R) Dawny prezydent 

Stanów / ‘ednoczon;v ch Coohdg^ pisząc w no­
wojorskim T îbiine'* o wyborach pre­

zydenta -epurohk frarcusk o oświadcza, że upa 
dek BriGnda dowodzą, iż we Francji odżyły ma 
nowo nastrój nacjonalistyczny ; atmosfer? me* 
nc?nośe; . Być n-ożc — zauważa ^oolidge dalej 
— że sa to tylko pozory. Wsz?k podobną re­
akcję wywołał swego nza.su bór Himdenbur 
ga ma prezydenta Przedwcześne byłoby już 
teraz stawiać prognozę Należy zaczekać na 
dalszy rozwój wypadków'**

Snirwu rSbrzyim peżar w laprnji
T o k i o  16. 5. PAT. W Akita (Japonja pół­

nocna) wybuch! gwałtowny pożar który stra­
wni przeszło 600 domów, lsmieje obawa, że po 
żar pociągnęli za sobą hczne ofiary w ludziach 
Jest to czwarty wielki pożar, który nawiedzi! 
.iaponję w ciągu ostatnich 10 dni.

a o t r Ł Y Y Z M -
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Sport-Rozrywki- Zniżki przejazdowe.

>nformacje > prospekty: 
Reprezentacja Trencsyńskich Cieplic 

Kraków. Szewska 5 Tel. 157-37

Dr. Iozbl iitsbeskind
MARtENBAD, Dom Hungarja

; celnych
wskazuje projekt na konieczność zało­

żenia międzynarodowego instytutu kredytowe 
go dla pomocy agrarnej i oświadcza, że rząd 
francuski skłonny jest do rokowań z bankami 
fraucuskiemi co do warunków, na jakich zgo­
dziłyby się uczestniczyć w finansowaniu zbio­
rów. Oprócz lego Francja skłonna jest da 
współpracy nad zdobyciem rynku francuskie­
go i innych rynków i to zarówno pod wzglę- 

m bieżących operacyj finansowych iak i 
wielkich kredytów państwowych. Należałoby 
utworzyć specjalne biuro przy Lidze Narodów 

komisji finansowej, któreby się zajęło przy 
gotowaniem i kontiolą takich pożyczek. Poży­
czki takie m usia łby  mieć charakter między­
narodow y.

W dalszej części projekt rządu francuskiego 
zajmuje się sytuacją gospodarczą Austrji
i stwierdza, że te państwa wobec których 
Austrja zobowiązała się zachować swoją nieza 
wisłość gospodarczą zobowiązane są przyczy­
nić się do jej rozwoju gospodarczego.

Konferencje pfemitfra Sławka
(Teletonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  16. 5. (Sin) W ciągu dnia dzi 
s.ejszego premjer Sławek odbył konferencję 

z ministrami Prystorem i Matuszewskim łącz­
nie. Konferencja ta trwała dłuższy czas, po 
czem p. premjer udał się na Zamek.

Zeuranie wierzycieli Banita 
Handlnwego w Łouzi

(Telefo :em od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  16. 5. (Sin) Dziś rano odbyło 

się w Łodzi zebranie wierzycieli upadłego Ban 
ku Handlowego z udziałem około 300 osób. 
Wśród wierzycieli ujawniło się oburzenie, gdy 
dowiedziano się, że kieruwnictwo banku zer­
wało rokowania z Londynem. Ministerstwo skar 
bu zwróciło się wczoraj w godzinach wieczór 
nych telefonicznie do sądu łódzkiego z s p y ­
taniem, czy nie byłoby możliwem odroczenie 
dzisiejszego zebrania akcjonarjuszy na 15 dni. 
Sąd postanowił jednak nie odraczać zebrania. 
Ze sprawozaania na walnem zebraniu wynika 
że deficyt banku wynosi 900 000 zł. Stwierdzo­
no. że bilans banku był fałszywy.

Rozpcczliwy stan finansowy 
samorządów

W a r s z a w a  16. 5. (Sin) W sferach gospo­
darczych zwracają uwagę na coraz rozpaczliw 
szy stan samorzgdów w Poisce. Związki komu 
nalne w Polsce są zadłużona na sumę 500 milj. 
złotych. Ten ogrom zadłużenia wymaga zasto­
sowania wobec nich specjalnej polityki poży­
czek długoterminowych i sanacji wszystkich sa 
morzadów. Na ten temat toczyły się wczoraj 
narady w klubie PB. Sprawom finansowym po 
święcone są obecnie narady również i w łonie 
rządu.

Penklub polshi hu czci Opatami
W a r s z a w a ,  16. 5. ŻAT Penklub polskfi wy * 

dcii wczuiaj opiad w hotelu.Polonia ku czci z®a 
korr.iteg  ̂ ? sarza żydowskiego J- Opa.oszu- 
Wzięli w niitrr uoziai rr,. h. Ferdynand Goetel, 
Jul jus z Kaden-B-sndrowskii. Kazimierz Wea zyń 
sk, i inai. * * *

W a r s z a w a .  16. S. ŻAT. Wczoraj żydowski 
Penklub 2w ołał koadereucję p rasow ą w spraw e 
łair,knię;-.'a szkol żydowskich w Wilme. Spra­
wę tę referow ał A r o n p-ezes klubu dr- 
MAhał 'Veichetrt oraz wiicńsiti działacz o lw «
to w y
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(K) Su?ry jonak-er pruski i serdeczny przyja­
ciel prezydenta Hindenburga, Oldenburg z Jar 
nu&chau., który sw ego czasu wsławd sd© aforyz 
mem. że wystarczy 10 żołnierzy z jednym pod­
oficerem . by rozpędziić parlament niemiecki, 
nazwa! kanclerza Bruninga największym kam 
clerzern po Bismarcku- Niemiecka prasa demo­
kratyczna. która obecnie stale popiera Brunin- 
gaj była nieć© zażenowana tym komplementem 
Jedynie tylko pomna swej sławnej tra&yoji sta 
ra Frankfurterka (Frankfurter Zeitung) miała pe 
wne zastrzeżenia przeciwko temu dytyrambo 
wi aa cześć kanclerza Bruninga wyśpiewanemu 
przez str- rego junkra konserwatywnego.

Aile Oldenburg wediział dokładnie, dlaczego 
tak chwali Bruuioigą. W Nemczech zanosi sdę 
obecnie na radykalną zmianę kursu- Biiiningowi 
udało się usunąć w  cień parlament i pozyskać 
dla tej swej poKityki osłabiającej autorytet par­
lamentu nawet nemieckich socjalnych demokra 
nów. Q  ostatni, chcąc uratować resztki parla- 
Jiełutaryizam, ponosdi jedną ,oiiafę intelektu44 za 
drugą, biorąc na snebie olbrzymie odiiiuim mepo- 
puJarnoścd. Ostatnio zgodzili saę nawet rua< pod­
wyżkę ceł ochronnych na środki żywność2, a 
połknęli tę gorącą dla siebie pigułkę, zachowu­
j e  na zewnątrz pozory nieugiętej walki prze- 
cdwbo apetytom zaborczym agrarjuszy. Wszys 
tkle zaś te ofiary służyć miały tylko jednemu 
oeśowd. by unliemażl wiió Hitlerowi dojście do 
władzy * zainaugurowanie ery dyktatury w  
Niemczech. Za tą więc venę zgodzili się nawet 
socjalni demukraci na powstanie w torfie fra- 

grupy malkontentów z obecnego kursu 
partii, która to grupa wprawdzie oficjalnie je­
szcze nie wystąpiła z partji, ale bardzo ostro 
Skrytykuje wszelkie zarządzenia m arodajnych 
czynników partji

W  piątek, dnia 15 bm. odbyły się wybory 
w Egipcie. Rezultaty tych wyborów są nara- 
zie jeszcze nieznane, ale telegramy przyniosły 
już wiadomości o krwawych starciach i o ofia 
raeh w ludziach. Sytuację polityczną Egiptu 
oświetla w prasie niemieckiej dr. Wolfgang 
W asi, z którego artykułu pozwolimy sobie 
dla informacji naszych czytelników przytoczyć 
niektóre fragmenty.

Zdaniem dra Weisla dyktatura na wscho­
dzie liczyć może na żywot długi. Ludność jest 
7 natury bierna i niezdolna do walki aktyw­
ne,, o wolność. Tern sobie wylłómaczyć m oż­
na dyktaturę, którą Egiptowi narzucił obecnie 
znienawidzony przez kraj cały a nawet nie 
Cieszący się zbytniemi względami króla Sid- 
ky Pasza. Anglja, która ma też coś do gada­
nia w Egipcie przeciwna jest dyktaturze i kil­
kakrotnie dawała wyraz swym sympatjom 
dla WAFD-u. tj. partji nacjonalistów egip­
skich. Mimo to Sidky Pasza czuje się mocno 
w siodle i podjął decydującą walkę z Naha- 
sem Paszą, przywódcą nacjonalistów. Nie do­
puszczał do zgromadzeń opozycji, rozpędzał 
je siłą, a obecnie rzucił na szalę wypadków 
całą potęgę państwa.

Trzeba jednakowoż przyznać, że Sidky Pa­
sza jest człowiekiem nietylko energicznym ale 
i bardzo sprytnym. Walka, jaką obecnie to­
czy Sidky Pasza z Nahasem Paszą, jest wła­
ściwie walką między dyktaturą jednostki a 
dyktaturą aparatu partyjnego. Dziewięć dzie­
siątych ludności egipskiej me urnie ją ani czy­
tać ani pisać i są ślepo posłuszni swym przy­
wódcom, którzy zdobyli ich zaufanie. Potęga 
w Egipcie jest WAFD, który właściwie nomi­
nuje posłów, albowipm wyborcy wybierają 
kandydatów desygnowanych przez partję, Sid­
ky Pasza postanowił koniec położyć tej dykta 
turze jednej partji i opracował nową ordyna­
cję  wyborczą, wedle której wybory miały być 
pośrednie, a pozatem prawyborcy, którzy wła- 
iegwit wybierają posła, muszą się nietylko

JM om  DŻIBM W 1, poMOfbkk te V, l&f

ZanOii snę jednak na to, że Brfimng odpłaci 
się nńen.leckief socjalnej demokracji czarną ni©- 
wdzuęcztrjościią. Mówią bowiem o rokowaniach 
między Bruningfiem a Hitlerem, które zdaje się 
posunęły saę obecnie a dość daleko. Wysłannik 
Hitlera kapitan Goehriing rmat audiencję u pa­
pieża, który miał wziąć na siebie rolę pośredni 
ka między Birimingaem a hitlerowcami. Te roko 
wiania kontynuowano dalej w  Bej lanie, a wedle 
głosów piasy niemieckiej miały one przybrać 
całkieiii konkretną już postać. Centrum oddaw 
na chce przeprowadzić reformę szkolnictwa nie 
mieckiego w duchu katolicyzmu, zażądało 
więc od hitlerowców zgody na tę reformę. Po_ 
ziatem Bruuąag, chcąc wybrnąć z cdężkej oprę 
sji finansowej, dąży do zmniejszenia ciężarów, 
płynących z ubezpieczenia przeciwko bezrobo­
ciu. Bfiming doskonale wie. że socjalni demo­
kraci sa lT.obójstwa nie popełnią i swej uległo­
ści wobec niego nie posuną do tego stopnia, by 
głosować za temi projektami- Narodowi socjali 
śei na ton iast mieli oświadczyć gotowość popar 
cia Briii.rihga, a wzamian za to żądają rozwiąza 
na sejmu pruskiego niezależnie od wyniku ple­
biscytu w tej sprawie. W Prusiech ma powstać 
rząd na tych samych podstawach, na których 
oprzeć się ma rząd Rzeszy niemieckiej Narodo 
wi socjaliści domagają sn'ę wreszcie przywró­
cenia status Quo w Turyitejd, gdzie do władzy 
dojść ma znowiu dr. Friick Zależrem to jest gfó 
wnie o.d pozyskania dla tej platformy niemie­
ckich ludowców, którzy jednakowoż najprawdo 
podobnej zbyt wielkich trudności ttie będą ro- 
MH.

Są to r;a razie ty ko pogłoska, ale te pogłoski 
są niezmiernie charakterystyczne dla obetcJM 
sytua-ci wewnętrznej Rzeszy.

urodzić w swych okręgach wyborczych, ale 
tam od dawrna zamieszkiwać. W ten sposób 
sparaliżował Sidlly Pasza wpływy inteligencji 
miejskiej wiernej WAFDowi. Nacjonaliści 
egipscy rozpoczęli w kraju kampanję przeciw­
ko złamaniu konstytucji przez dyktatora i zaa­
pelowali do Londynu, który znowu pospieszył 
im z pomocą, oświadczając, że zmiana drogą 
gwałtu konstytucji egipskiej nie może liczyć 
na poparcie Anglji demokratycznej. Sidky Pa­
sza zaprotestował przeciwko mieszaniu się An­
glji we wewnętrzne stosunki Egiptu i całkiem 
spokojnie ogłosił now sj ustawę wyborczą i roz­
pisał wybory. WAFD odpowiedział na to boj­
kotem wyborów. Sidky Pasza nie wiele so­
bie z tego rnbd i zrezygnował na razie z prze­
prowadzenia wyborów. Było mu to nawet na 
rękę, wolał bowiem rządzić bez parlamentu.

Z pomocą pospieszyło dyktatorowi egipskie­
mu przesilenie gospodarcze. Egipt, dotychczas 
jeden z najbogatszych kraiów świata, znalazł 
się w obliczu katastrofy. Cena bawełny spa­
dała z dnia na dzień. Ruina zagrażała wszyst­
kim. Sidky Pasza zorjentował się, że może sy­
tuację wyzyskać dla swych celów. Przez 
usłużną sobje prasę oskarżał poprzednie rzą­
dy o rozrzutność i uczynił je odpowiedzialne 
za obecną sytuację. W budżecie państwowym 
zaczął przeprowadzać rozmaite oszczędności, 
redukował urzędników i płace urzędników po­
zostałych. WAFD ze swej strony musiał zajać 
stanowisko. Dwie drogi miał przed sobą WAFD 
w swej walce z rządem: Żądać albo oszczę­
dności. albo proklamować bojkot obcych to­
warów. Pierwszą drogę obrał sam Sidky Pa­
sza, więc WAFDowi nic innego nie pozostało, 
jak proklamować, idąc za1 wzorem Gaodhiego 
w Indjach, bojkot towarów angielskich. Uda­
ło się więc przedewszystkiem dyktatorowi 
egipskiemu rozbić sojusz między Anglją a na­
cjonalistami. Dla Anglji bojkot towarów an­
gielskich był bardzo nie na rękę. Import an­
gielski w Egipcie wciąż spada. Anglja, ote
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Z TEATRU 1 ESTRADY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYhOWSKIB 

GO. Daiś w niedzielę o g&dz. 4 lej pop. rcipoczy- 
na się szereg występów anakainitego zespołu „Wi 
leńczyków" w teatrze żydowskim pi zy ul. Bo­
cheńskiej 7. W ystawiona zostanie pełna pogody 
i hum on komodja Szaloma Alejchema „T rudno 
być Żydem/, która należy do klasycznego reper* 
tuaru wszystkich większych scen żydowskich. Cia 
ny na to przedstawienie zniżone. Wseuzorem 
godiz. 9-tej odegra zespół szituikę Somerseta IŁiug* 
hetma „Święty płomień . Główne role kreują pfŁi 
Potocka i Orleska. Semika ta  ze względu oa 
boką solę ekspresji problemów w niej zawaffitydi 
i koncertowa girę artystów  pozostawia uieKaihsrite 
wrażenie. Bilety w przedsprzedaży przetz csrfjy 
dzień przy kasie teatru, Bocheńska 7.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Gor%a» 
przyjęte przedstawienie „DaiejiO w grzechu" Że­
romskiego, w scenicznej redakcji Leona Schillera 
zostaje na repertuarze przez wszystkie najbfiżiwe 
dni tygodnia Dziś popołudniu po raz  17-ty „Softu 
ba‘‘ Łęczyckiego.

— POŻEGNALNY WYSTĘP TEATRU „QU1 
PRO QUO“ W „BAGATELI4*. Dms w medaaełę 
teatr „Qui pro Quo‘4 daje 2 pożegnalne przedsta­
wienia rewji „Sałatka majowa". Teatr „Qui p ro  
Quo" rozpoczynający swoje występy w  W arsza­
wie od wtorku nie może dłużej pozostać w K ra­
kowie i dlatego dzisiejsze przedstawienia są Otfta 
tnl&nr z cyklu gościnnych występów tego teatru 
w Krakowie.

— LEOPOLD MUENZER, fenomenalny pianlsti 
który już dwukrotnie w tym sezonie zachwycał 
publiczność krakowską, wystąpi po raz  ostatni w  
czwartek dr Ja 21 brr*, w sali Boloaskiego, poświę­
cając wieczór ten twórczości żyjący eh kompozy ­
torów, których odtwórcą jest niezrównanym. Pu­
bliczność krakowska ma zatem sposobność usły­
sz* nia raz jeszcze znakomitego pianisty, który o- 
stałmo na estradach koncertowych Paryża i Bu­
karesztu osiągnął sensacyjne powodzenie.
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ

Niedziela: pop. „Trudno być Żydem“ (ceny zni­
żone); wiecz. „Święty płomień".

Poniedziałek: „Czarne ghetto44.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Sztuba" (ceny zniżone); wiecz.
Dzieje grzechu"
Poniedziałek: „Dzieje grzechu".
TEATR „QUI PRO QUO- W „BAGATELI*

Niedziela: „Sałatka majowa", 
ro  fod dziś ceny znacznie zniżone).

TEA TRY ŚW IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLU: „Tyranja miłości" (Lewis Stone. 

Leila Hyams, Peggy Wood7 H arry Meyers).
SZTUKA „Kapdlan marynarki" (H arry Liedt 

ke).
ŚWIATOWID: „Dzika orchidea ‘ (Greta Garbo).
UCIECHA: „Tajemniczy Dżems" (William H u - 

nes, L. Bairymore, T. Marshall, Karol Dane, L. 
Hyams).

WANDA: „Uwiedziona" (Marja Malicka, Zby­
szko Sawan, K. Junosza- Stępowski, Tadeusz We­
sołowski).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Djablica z Trypolisu" (Liana Haid, 

Alfons Fryland. i Giną Manes).
WARSZAWA: „Książę student" Kamom Novał»- 

ro

chcąc slracić rynku egipskiego, wysłała tam 
swoją misję handlową. Moment niezadowole­
nia angielskiego wyzyskał Sidky Pasza i roz­
pisał na 15 maja wybory do p a rlam entu  egip­
skiego. Teraz ma sytuację znacznie ułatwio­
ną, albowiem WAFD stracił sympatje • rezy­
dencji, sympatje kupców i sympatje produ­
centów bawełny.

Trzeba więc przyznać, że Sidky Pasza wy­
brał więc moment Larazo korzystny dla ,nor­
malizacji 1 życia parlamentarnego, albowiem 
nawet najsurowszy dyktator nic nie może 
mieć przeciwko parlamentowi, który czyni to, 
czego się od niego żąda.

—  o§o------
K roacfa  a p e lu je  do Ligi N arodów

Związek posłów kroackich do parlamentu ju 
gosłowiańskiego przesłał do Ligi Narodów no­
tę, w której domaga się wysłania komisji śled 
czej do Kroacji. Komisja ta ma zbadać postę­
powanie rządu wobec ludności. Związek dom# 
ga się w swej nocie złożenia z tronu króla A- 
leksandra, by zapobiec krwawej katastrofie w. 
Jugosławji oraz nowej konstytucji dla Jugo- 
sławji, któraby spełniła żądania narodowe Kro 
atów w i-auuuL państwa jugosłowiańskiego.

icja BrOninya z Hitlerem?

Wybory w Egipcie
Dr. Utaifg&ng Weisl o sytuacji w Egipcie
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k . N. COUDENHO VE-KA LEB G1 (Wiedeń) 
Przewodniczący Unji Paneuropejskiej

Zbudź s3q Europo!
Praewodiiiiczący Utniji Paneuropejskiej, 

br. R. N. Goudeniiove- Kalergi. przesłał 
uam poniższy artykuł, z okazji ponewieniia 
snę daty — 17 maja — oficjalnego wręcze­
nia rządom tzw. alem/wjaiu Brianda w  
spraw ie Unji Europejskiej, Jakkolwiek 
fuch i ideologja Pan — Europy nie iden­
tyfikują się z bi Landów skim dokumentem 
poilMycznym, U> jedhak właśnie dzień jego 
oficjalnego wręczeni s ogłosił związek p 
Coudenłiove - Kalerrgiego — Dniem Pa/n- 
europy. Artykuł — odzew br. R N. Gooi- 
aenhove Kalergiego drukujemy tu w prze­
kładzie:

Świat stoi w płomieniach; a Europa śpi.
Wielkie przesilenie gospodarcze kryje w 

bobie groźbę, że przemieni się w przesilenie 
polityczne i społeczne. Pod znakiem zapyta­
nia stają podstawy europejskich form życio­
wych.

Co czynią rządy?
Chadzają drogami XIX. stulecia, drogami, 

'które doprowadziły do katastrofy, Rządy spie­
rają się o skrawki ziemi i o interpretację tra­
ktatów o zagadnienia tonażu, o sprawy pre- 
stige*u.
, Rządy spierają się, a narody cierpią tym­
czasem. Głodują miljony, miljony są bez pra­
cy, miliony są w rozpaczy.

Cóż obchodzi te miljoiny gra gabinetów? 
Frazesy nie mogą dać chicha ani pracy. W  
ten sposób popada polityka w brak zaufania. 
>Z własnej winy. * * *

Dziś, przed rokiem, odważy] się mąż stanu 
rzucić w ten małostkowy wir polilyeznyen 
.intryg ziarno wielkiej inicjatywy. Briand 
przesłał rządom memorjał europejski. Wez­
wał je do utworzenia europejskiego związku. 
Od tego dnia walczą moce przeszłości z mo­
cami przyszłości o los inicjatywy. Jedni chcą, 
ażeby siprawa ugrzęzła w piasku aktów I 
.ankiet, pośród konferencyj i komisyj. Inni 
pragnę inicjatywę tę rozwinąć i dźwignąć do 
wysokości największego dzieła w ciągu nasze­
go wieku.

Wszystko zawisło od wyniku tej walki: Czy 
Europa stanie się tylko skrzydłem nowego 
ipałacu Ligi Narodów, czy leż silnem i dążącetn 
wzwyż państwem światowem o wspólnej po­
lityce, wspólnem gospodarstwie i wspólnej ar- 
mjf. A to bez ucisku i bez hegemonji. Jako 
wolna społeczność wielkich i małych narodów 
kultury.

W zapasach tych walczą Niemcy przeciw 
Niemcom, Francuzi przeciw Francuzom. Sło­
wianie przeciw Słowianom. Nie jest to wałka
między narodami ale walka w ś r ó d  narodów

'Jest to walka między XIX a XX wekiem .
• « *

Nie rządy rozstrzygać będą o wyniku tej 
'walki i o zjednoczeniu Europy, ale rozstrzy­
gać o tern będą narody same. Polityka naro­
dowego współzawodnictwa upadnie w tym 
dniu, w którym ujawni się jej bezsens.

Europa powstanie w drodze bezkrwawej

rewolucji. — Przez zwycięstwo zdi owego 
rozsądku ludzkiego nad szowinislycznemi fra­
zesami. — Przez zwycięstwo wspólnej pracy 
nad haszyszem nienawiści, któremu ulegają 
dziś jeszcze miljony.

Przywódcy, jacy narodzili się w tej watce, 
to ci Europejczycy, którzy nauczyli się dzięki 
wykształceniu i pracy, albo dzięki poznaniu 
sięgnąć wzrokiem poza granice swojego kra 
ju. To ci, którzy poznali, że ludzie, którzy ż y ­
ją za temi granicami, nic różnią się o wiele 
od własnych rodaków ż e  i oni życzliwością 
reagują na dobre słowa i czyny, a na zle sło­
wa i czyny reagują gniewem.

Kto to poznaje, temu polityka dni naszych 
wydaje się jakby zły jakiś sen. Upiory prze­
szłości drażnią narody do bezpłodnych czy- 
d ó w . Wszystko to jest rzeczą znyteczną, 
wszystko to jest rzeczą bez sensu. Nadejdzie 
dzień, kiedy ci wrogowie narodów, kiedy cl 
wrogowi* Europy nie będą już zwalczani. Bę­
dzie się ich wyśmiewało, nikt nie będzie się 
troszczył o nich.

Bo inne, większe cele i zadania czekają no­
we pokolenie, czekają nową Europę.

i u *

Odkąd Niemcy i Polacy przed 250 laty 
wspólnie wyparli Turka z pod Wiednia, Eu­
ropie nie groziła żadna zewnętrzna potęga. 
Dopiero bolszewizm zmienił to położenie. Bo 
oto powstaje ta nowa religja świata o o wiele 
większym fanatyzmie tuż dawne. O wiele go­
rętszej woli, by świat nawrócić słowem i roz­
lewem krwi — do ich wiary.

W iaia ta nazywa się: r ó w n o ś ć .  By rów­
ność lę osiągnąć, niszczy czerwony Islam 
wszystkie korzenie wolności, wszelkie korze­
nie indywidualności.

Cóż Europa przeciwstawić ma tej myśli? 
Gdzie tkwią moralne siły Europy, któreby mo­
gły ją ratować przed tem niebezpieczeństwem? 
Interesy załamują się, jak źdźbła, pod kosą sil­
nej wiary. Idee zmóc mogą tylko idee.

Europa upadnie, jeśli nie zwycięży pod zna­
kiem w o l n o ś ć  . Jedynie wolność jest idea­
łem, który ocalić może Europę. .0  ten ideał 
walczyli najlepsi Europejczycy przez wiek! 
całe. Odkąd zaś ideał ten zdobyto, zapomnia­
no o nim. A to dlatego, ponieważ wydaje się 
rzeczą samo przez się zrozumiałą.

Europa winna się opamiętać. Nie śmie być 
zmuszona do tego, by płakać miała pewnego 
dnia z powodu utraty wolności: ale już dziś 
walczyć ma o ocalenie tej wolności.

Jeśli zwyc;ęży bolszewizm, wolność zemrze. 
Gwoli wolności zniszczy się obywatel? — 
chłopów wywłaszczy — robotników ujarzmi.

Nie idzie tu o walkę klasową, ale o walkę 
kuMury.

Po stronie wolności walczą nietylko obywa­
tele i chłopi, ale walczy i cała socjaldemokra­
cja Europy, dziedziczka wielki ?i liberalnej 
tradycji. Wśród dostarczających pomocy bob 
szew.zinowi znajdują się największe potęgi 
kapitalistyczne świata.

Żaden rozsądny Pan-Europejczyk nie myśU 
o interwencji w Rosji. Ale każdy konsekwen­
tny Pan-Europejczyk musi być gotów do o- 
brony Europy przed nowym czerwonym ck - 
sootyzimm.

Pomeważ nie idzie tu o polityczne kontra­
sty, ,ak wśród przesileń niemiecko-francu­
skich, ale 'idzie tu o walkę dwóuh form życio­
wych, awóch kultur,

Idzie tu o moralne rozstrzygnięcia. O roz­
strzygnięcia nie o kompromisy.

Wobec tych wielkich rozstrzygnięć polityka 
gabinetów nie dopisuje. S t a l i n  jest większy, 
S t a l i n  jest konsekwentniejszy, S t a l i n  jest 
silniejszy.

Tylko idea- europejska, pojęta w całej gięM, 
powstrzymać może napór bols:;ewizmu. żaane 
targi, żaden spryt, żadne intrygi.

Jedynie wielkoduszna polityka zjednoczyć 
może Europę. Tylko bezwzględne równo­
uprawnienie, jedynie narodowa toiorancja, 
tylko socjalna reforma. Kto zezuje w  stroną 
XIX. wieku, dla tego niema ndeist* w stule­
ciu XX.

Nowi ludzie zrealizują natmezas nowe ko­
nieczności. Znajdią siłę, ponieważ są. w yczy- 
mierzu z przyszłością.

Kotwicr pokoiu zapuszczą w wolności, a ko­
twicę wolności w sprawiedliwości. Wtedy dc~ 
piero dźwignie się Europa: nie jako łartanńia* 
ale jako serce Europy.

i
NIEDZIELA, a  MAJA

i

Kraków (312,8) 11.58. Sygnał. Hojna*. ŁŁłfi. Ko.
cert R it. w a,,u . (cnk. FfiŁk. chor one. Lud. sOwóu: 
„Oratorium Haydna** „Stworz-enie śwu»ta“ i roar-sz-e* 
polonezy, pieśni z J83! r„ 14 Dła rmteu, 14L50: Mtu. 
15.20: Kc riceirt fillt. war&z.: d j t  Połlżyeikfi ii lAbU 
beog: Su Gmszczyósk (tenor), PorarWeosnJńsIaa 
Oiopr.): Wa&ne>r, Karłowicz; 16.10: DL& mtodzaety; 
„W pogoni za sktóoem** i „O szkle",; lóć*5: JP-uArći 
na iinase planety** — St. TuuJki, lo.45’ JDziwy moc 
sikach głęban** — pro! Dr. SekSedci, 17. ,JDd w Me 
tad“ — proi. Zaręba, 17.10: Gramol. 17.-5: ,,Ofc»y*tai 
ziemna Kościuszki" — prof. E. Umanowcial 17.45; 
Koncert (Gliudk, Lcon-cavaiiLo. Thomas, —■ anio, pie 
śn, mm,.). 18.15. Fnagmen. ma tchu „Wisła**—i
,,Gtacovla“ (Kraików) reportaż, 19: Rozmaił; 1940: 
„Gd akademików *; 19.25: „W czeLuściacb podzaetnł** 
— J. Wiśniewski; 19.45: „Z pracd sta lat", 19.50: 
Kom. sport, gr&u*of. 20: „Bałady kałowe**, — Opcac,

Ł*s- >  ̂ 4-- _ w
L. SshyiUer (Lwów), 20.30: Koncetń ytbooir , Msgao 
net Bize t — arie, pieśni, muz,). W przerwie kwa­
drans litrr,: nowela M. J. Wrelopołskwi „Sobole**. 
22: Felfie.. ^am iętnak St. Lewtiddego**, 22.15: Kjoa 
cert: Mliiiaridre, Herydois (klawesyn p. M, TromWoi 
—Kazmr> i triola J. Rakowsduego), 22̂ 50: Kon— ,
sport., poiiic. meteor. 23: Muz, tan.

Katowice (408.7) 11.58—16,25. p. Kraków, 16JS: 
Skrz, poczt., 1645: p. Kraków, 17: Mu®. 17.15: p. 
Kraików, 17.40: Koncert (p Kraków), 19: Bery i boł 
ki**, 19,25. p. Kraków, 20: „BuJlady lud. (p. Kraków)* 
20.30: Koncern kw. Liter. (p.Kraków), 22: Feljet, 
22.15: Koncert (p. Kraków), 22.50: Koomm., 23: Mte*.
tan. ■ -..... ...

Lwów. (3S0.7) 11.58- -16.45 p. Kraków t Katowice. 
17. !!! Budzyńskiego, 17.15: p. Kraków. 17.40: Kor: 
cert. 19 25' Feijet. 20: ..Ballady lud."’. 20.30: Kincert, 
kw liter 22: Feliet. 22.15: K&ncert (szczeg. p. Kra 

2J. Muz, tan*
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TANI MIESIĄC LISÓW
Ceny jak  n igd y! G atunki ]ak  za w sz e !

Wielki wybór Fsów: srebrnych, polarnych, mongolskich i t. d.

T C H Ó R Z E  G R O N O S T A J E  T O K A K I
Bezpośredni import towarów futrzanych 

U w aga! Przyjmuje się futra do odświeżania i przechowania U w aga!
U l  A C f t ^ i y ^  M agazyn fu ter  fi p racow n ia  k u śn ier sk a  
M h H t f l l i l l  K raków , u lica  F lorjad sk a  4 9  (w podworcu)
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38 fabryH włókienniczych zamknięto 
w Bielsku I Biaiej

Szereg zatargów pomiędzy robotnikami a pra­
codawcami wykazał w ostatnich ozt,ach, jak w a­
ln ą  roię w tych sprawach odgrywa istnienie zor­
ganizowanego aparatu komisyj pojednawczo- roz­
jemczych. Na Górnym Śląsku, gdzie komisje takie 
neiaędfijją, doprowadzenie do porozumienia i likwi- 
Aowamie zatargów jest, jiak wykazały ubiegłe ły- 
godnóe, znacznie ułatwiane. Natomiast w uśrod- 
jknch, gdzie aparatu takiego nie powołano do ży­
d a ,  brak  jegjo ufaudniał rokowania, które np. 
w  góroócfcwie węgjlowem i w  przemyśle włókiea- 
ukayus w B&ełsfcu nie doprowadziły do poj ozamie- 
BBa sLou, pomimo wielokrotnych starań i zabie­
gów ze strony organów nspekcji pracy.
, Porozumienie w przemyśle włókienniczym w 
Bielsku afarwdnia też: poważnie fakt wzajemnego 
Swaffejzarria się związków robotniczych Umowy
0  pracę wygasły, robotnicy nie przyjęli nowych 
wanMków, obniżających płacę i w wyniku zam- 
kaóęto jurt 38 fabryk, zatrudniających 2 960 robotni 
ŁÓW, w lej liczbie 1.710 w Bielsku i 1.250 w Bia- 
1 4  Na podanie zatargu arbitrażow i zgodzili sie 
pracodawcy, a odmówili robol nicy, gdyż: nie mo-

oui uzgodnić swych żądań i ustalić wspólnej 
platformy. (PAP.)

OkaslB do handlu z  zagranicą
1 Firm a argentyńska pragnie otrzymać przedsta- 
fwic&elstwo farm polskich na Argentynę bez wzglę 
du na branżę. Firm y szwedzkie poszukują w Pol­
sce przedstawicieli na Ustępujące artykuły: ma- 
teyjały budowlane, przyrządy do podnoszenia u- 
Szfeodaanego samochodu, wyrób ,Motallfix‘‘ do 
Spajania rzemieni, m arfefjały izolacyjne do budo- 
IWlM, grube kartony dc opakowania, specjalnie na­
dające się dó obuwia, czekolady i tytoniowych 
wyrobów. Firm a amerykańska pragnie nawiązać 
Stosunki handlowe z firmami uandlującemi akce­
soriam i samochódowemi, oraz wyrobami radjio- 
Wfcand i sportowemi. Bliższych informacyj udziela 
laba Przemysłowo- Handlowa w Poznaniu.

Znteonie odsetek id oszczędności 
w Bance dlfalfa

JBaater Nachrichten“ donoszą z Rzymu, że 
Banoa dTtalia od 1 maja’ począwszy nie bę- 
flzie płacił odsetek od prywatnych pieniędzy

depozytowych. Tym sposobem zaś wszystkie 
inne banki będą zmuszone bądź do redukcji, 
bądź też do całkowitego zniesienia tych odse­
tek. Chodzi tu zaś głównie o zachęcanie publi­
czności do subskrypcji nowej pożyczki wew­
nętrznej, rozpoczynającej się w połowie bm.

Prospekt urzędowy zachwala tę pożyczkę 
nie tylko jako bardzo pomyślną lokatę pienięż­
ną, lecz także jako sukces polityczny. Kurs 
emisyjny wyniesie 95%, zaś oprocentowanie 
5 od sta. Oprócz tego zaś daje szanse wygra­
nia wysokich premij, jak loterja.

Znamiennem jednak jest, iż ta emisja na- 
slęppje o pól roku wcześniej, niż wykup pierw 
sz< 1 części dawniej na 9 lat emitowanej poży­
czki. Rząd Mussoliniego liczy bowiem na to, 
że lwia część posiadaczy starej pożyczki wy­
mieni ją na nową. Inaczej wykup jej sprawił­
by rządowi nie mały kłopot. Oczywiście, że 
na żądanie wjrpłaci się posiadaczowi starej 
pożyczki należną mu sumę. Trudno atoli przy 
puszczać, by prawdziwy faszysta mógł narażać 
się na tak niepatrjotyczny krok...

Stiw-eclig >!taflii!lka
„Neue Freie Presse'1 podaje, że rosyjski prof. 

Bessanow w przepełnionej sali wiedeńskiego

grenijmn kupieckiego wygłosił odczyt o „pia­
li lelce” i jej dotychczasowych wynikach. —. 
Świat fały nie wierzy} w ten plan dopóki 
wzmożony eksport zboża sowieckiego i wzmo­
żone zamówienia maszyn ze strony Sowietów 
nie wykazały namacalnie, iż „piatiletka‘‘ w  
zupełności się realizuje. W 2% latach, które 
upłynęły od chwili wejścia w życie tego pla­
nu, przepisana najważniejszym gałęziom prze 
mysłu praca została już przekroczona. Nad­
wyżka produkcji wynosi rocznie mniej więcej 
24%. Produkcji naftowej w szczególności lata­
ło się w ciągu dwóch lat spełnić całkowicie 
„piatiletkę“. Dziś nie ulega już wątpliwości, 
że plan ten w ciągu czterech lat będzie wyko­
nany.

Również i w rolnictwie wyniki są już dziś 
pomyślniejsze, niż można się było tego spo­
dziewać w myśl „piatiletki“. W dniu 1 maja 
rb. 40% rolnictwa były skolektywizowane. Je­
śli zaś dotychczas miano głównie na oku cięż­
ki przemysł, a przemysł konsumcyjny pozo­
stawiono w tyle, to stało się to tylko diatego, 
że Sowiety musiały się najpierw całkowicie 
uniezależnić od kapitału, ażeby nie stać się 
niewolnikiem gospodarki kapitalistycznej. — 
Mimo to widoki dla robotników sowieckich są 
pomyślne, ponieważ przemysł, który w ciągu 
2% lat był w możności poczynić takie postę­
py, potrafi bez trudności w danej chwili od - 
powiednio zwiększyć, także przemysł środków 
konsumcyjnych. Mówca twierdził, w końcu, że 
Sowiety zamierzają w ciągu najbliższych lat 
zwiększyć produkcję żelaza do 75 mil jonów 
ton rocznie, czyli do wysokości produkcji ame 
rykańskiej.

 o---------
KARTEL OBNIŻYŁ CENY MIEDZI. Wskutek 

niepomyślej statystyki za kwiecień i spadku cen 
na giełda-ch, kartel miedziany zmuszony być ob­
niżyć ceny z 9.80 na 9.52 centy ameryk. za funt 
angielski cif Hamburg, Rotterdam i Hawr. Za­
znaczyć należy, że cen3 giełdowe w Europie są 
niższe, gdyż wynoszą ca 9.45 centów.

Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Ula wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
o*1 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1‘—, razem 
zł. 4‘3ft miesięcznie.

Wszelkie praw a zastrzeżone — Copyright by 
Księgarnia T. Diamand, Kraków.
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Mario i czarodziej
Tragiczne przeżycie pośród podróży

Przełożył Marceli Tarnowski
Rozżarzona pustka rueba. dzień za dniem staje 

się już dla mule ciężarem, jaskraw ość barw, po­
tworna naiwność i niezmienność św iatła budzi 
wprawdzie uroczyste nastroje, daczy beztroską i 
bezpieczną niezależnością od kaprysów i naw ro­
tów  pogody; ale — choć sobie człowiek z logo po- 
cząjtkowo nie zdaje sprawy — w pustoszący spo­
sób pozostawia ona głębsze, miniej pi-oste potrze­
by duszy północnej bez zaspokojenia i jako zjawi­
sko stałe napawa czemś w rodzajiu pogardy 

Macie rację, bez tej głupiej historyjki z koklu­
szem zapcwne nie odczułbym tego w ten sposób: 
byłem podniecony, poproś lu chciałem to może od­
czuć i na wpół nieświadomie podchwyciłem nasu­
wający’ się łatwo motyw duithowy, aby jeśli me 
stworzyć przezeń to wrażenie, to w każdym razie 
uprawnić je i wzmocnić 

Gdybyście podejrzewali tu naszą złą wolę — je­
śli idzie o morze, o przedpołudnie w miękkim pia­
sku, spędzone wobec jego wiecznej wspaniałości, - 
to coś podobnego nie może wogóle wchodzić w ra ­
chubę; a jednak faktem było, że wbrew wszelkie­

mu doświadczeniu nawet na plaży nie czuliśmy się 
debrze, me czuliśmy się szczęśliwi.

Zawcześnie, zawozesnie. jak powiedziałem, pla­
ża znajdowała się jeszcze w rękach krajowej kla­
sy średniej, — niewątpliwie bardzo sympatycznego 
gatunku ludzi, i pod tym względem macie rację, u 
młodzieży widziało się wiele miłych rysów i wie­
le naturalnego wdzięku, ale też nieuchronnie było 
się otoczonym przez mierność ludzką i mieszczań­
skie pospólstwo, które przyznajcie — nawet gdy 
ma na sobie piętno tej strefy, nie staje się przez 
to bardziej pociągające niż pod naszem niebem.

A jakie glosy mają te kobiety!...
Wydaje się człowiekowi niekiedy w pro  t niepru- 

wdopodobneun, że znajduje się w ojczyźnie zacho­
dnio- europejskiej sztuki śpiewaczej.

— Fuggiero!
Okrzyk ten dzisiaj jeszcze brznu mi w uszach, 

gdyż przez dwadzieścia przedpołudni setki razy 
rozbrzmiewał tuż obok mnie, z zachrypłą przera- 
źliwością, ohydnie akcentowany, z jaskraw o o- 
tw anten; „e wyrzucany z piersi z rodzajem zme­
chanizowanej rozpaczy.

— Fuggiero! Rispoindi al meno!
Przyczem „sp“, jak u ludu, wymawiane było w 

niemiecki sposób jako „szp“ — 00 samo przez się 
było denerwujące, kiedy się nadomiar i tak było 
W dym  humor z.

Okrzyk ton odnosił się do wstrętnego chłopaka 
z odrażającą oparzelizuą od słońca między łopat­
kami; malec ten okazywał największą przekorę, 
nacgraecoi-ość i złośliwość, z jaką się kiedykolwiek

spoi kałem, a przytem był wielkim tchórzem, goto­
wym swoją oburzającą mazgajowaitością w pra­
wiać w zamęt całą plażę

Pewnego dnia uszczypnął go w wodzit- w palec 
u nogi pająk morski. Antyczny wrzask bohaterski, 
jaki chłopak podniósł z tego powodiu, był wprost 
przejmujący i spraw ił wrażenie jakiegoś straszli­
wego nieszczęścia. Sądził widocznie, że został 
najjadowiciej zraniony.

Wypełznąwszy na ląd, począł się wić w mękach 
napozór nie do zniesienia, wył „Ohi!“ i „<>une!“ 
1 wymachując dokoła rękoma i nogami, bronił się 
pizeU tragieziieini zaklęciami matki oraz persw a­
zjami innych obecnych.

Scena ta wywołała olbrzymie zbiegowisko. Spro 
wadzono lekarza, był to ten sam, który tak rozsą­
dnie zaapinjował o naszym przypadku kokluszu; i 
tu okazał on znowu uczciwość naukową. Z dobro­
duszną miną uznał wypadek za nieposiadający 
znaczenia i zalecił pacjentowi powrót do kąpieli 
ula ochłodzenia maleńkiej ranki. Ale Fuggiero nie 
uczynił lego: niby topielec lub człowiek, który 
spadł z góry, odniesiony został z plaży na zaimpro­
wizowanych noszach z wielką świtą, — aby już 

, następnego ranka z wszelkiemi pozorami przypad­
ku niszczyć innym dzieciom budowle z piasku.

Słowem — potworek.
A przytem ten dwunastoletni chłopak był jed­

nym z głównych przedsta wicieli opioji publicznej, 
wiszącej namacalnie w powietrzu i pragnącej zo­
hydzić nam tak miły pobyt swojemi wstrętami.

brak było w atmosferze niewinności ulewy



Nr. \*3

B IA Ł E  Z g B Y
czyn.ą jcaidą twarz ładną . powab: ą. Częste iu« po 
parc-kromem użyciu wspaniale orzeźwiającej i pach' 
tiącej pasty do zębów CHLORO DON T, (szczególne 
przy pomocy specjalnie dla tego celu skonstmiowanej 
szczoteczki do zębów CHI ORCDONT ze ząbkowaną 
szczeciną), przybierają xęby alabastrowo biały po­
łysk, oddech staje suę czysty. a gnające, między zę­
bami, r-r.^tk potraw, zostają gruntownie ttsami&e.
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HiezwyRła tra p C a  rudziny żydowskiej
Wałka łudLziców o dziecko. — Ś rodnio wieczne metody pnetrzy mywania

w  'iciSŁiorze. — Zmienne decyzje sadowe. 
(Korespondencja wtesna)
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Przemyśl, w  maju.
W dd iem  miasteczku Próchniku w środkowej 

Małopolsce żyje skromna rodzina Ungeiów. Moj­
żesz Unger boigohojny ojciec rodziny, przeciętnie 
zamożny obywatel miasteczka, sta ra ł się dzieciom 
swoim odpowiednie jego stanowi dać wychowalnie 
4 kształcenie.

DORODNA CÓRKA BERTA.
Ze wszystkich dzieci jego różniła się swym try ­

bem życia ośmnastoletnla córka jego Borta, obec­
nie bohaterka nad wyraz tragicznego dramatu, ja­
ki od kilku tygodni rozgrywa się w jej rodzinie, 
stanowiąc zarazem niesamowitą sensację cichego 
miasteczka.

Berta uczęszczając <lo szkoły nawiązała bliższą 
znajomość ze swym nauczycielem Wasylem Jaro ­
szem starszym od niej prawie dwa razy. Wido­
cznie rodzice początkowo me widzieli tego stosun­
ku, jaki łączył ich córkę z jej nauczycielem, skoro 
Już po ukończeniu szkoły powszechnej przyjęli 
Jarosza prywatnie do udzielania jej lekcji gry na  
skrzypcach Berta przychodziła do swego instru­
ktora, a c«i ucząc jej gTy r.a strunach, wygrywał 
sradź zarazem na strunach jej uczucia pieśń miło­
ści. Młode dziewczę lgnęło bardzo do swego instru­
ktor?;, a on wprowadzał ją do towarzystwa prze­
ważnie ukraińskiego, w którem sam się obracał.

m ia s t e c z k o  n i e  ś p i ...
T oi, czego nie widzieli, a może nie chcieli widzieć 
domownicy Berty, widzieli atoli mieszkańcy mla- 
nfozka. Najpierw szeptem podawano sobie z ust 
do ust, że stosunek Berty do Jarosza nie jes; sto­
sunkiem uczenicy do nauczyciela — a później gło­
sy o teuu coraz donioślejsze dotarły wreszcie do 
uszu rodziców Starano się w domu dobrocią skło­
nić Bertę do zerwania z Jaroszem Nic nie poma­
gało. To też kiedy z początkiem marca br Berta 
oświadczyła gotowość wyjazdu do swej ciotki do 
Tarnowa, rodzice żywo tej myśli ptrzykla snęli, 
dali jej pieniądze na podróż w  nadzieji, że zdała 
od Jarosza zapomni o nim Przez cztery doi ocze­
kiw ali rodzice listu od swej córk i Zaniepokojeni 
brakiem wiadomości zatelefonowali do Tamowa, 
skąd otrzymali relację, że Berty wogóle w Tam o-

mfuszoałościi; pnMfczność ta  „wyuosda. się“ — począ­
tkowo wiedziało się wlaśclrt k  w jalum soośbt i w  
jakatą duchu; obnosiła godność, okazy wa*a wobec sto 
błe wzajem i wobec obcycth powagę i jwwg ci gt- 
wość, wyiakfcsJą duitr>e... — jakt-o? Zrozuimlehlray nie­
bawem, ze wchodziły m w grę czynnik’ poetyczne, 
że szło tu o ideę narodową.

Istotni i na wybrzeżu modło saę od patriotycznych 
dzieci — zjawisko ntenatu rał&t t przygnębiające.

Dzieci stanowią przecież odrębny gatunek ludzi i 
odrębne społeczeństwo, niejako własny naród; na 
podstaw'e wspólnych fonu życiowych z  łatwością i 
prostotą znajdują do siebie drogę, nawet jeśk skąpy 
ich ^asób słów raałeźy do różnych języków.

I nasze dzieci bawiły się niebawem zarówno z tu 
tejszem. jak i z diziećmi innych ouozoziecncó'.?. Ale 
widoczne doznawały zagadkomycb iozczairowań.

Przytr. rialy się nieporoztuan easia. przejawy amlb!- 
cji, któTe wydawary się zbyt drażliwe i pouczające, 
aby w zupełności zasługiwać na tę nazwę, kwestia 
siztarKla.ru spór o poważamoe i pierwszeństwo; dto>ro- 
śl' wtrącali się nietyle łagodząco, de decydująco i 
przestrzegając swoich zasad; padały maksymy o go 
dincści Italji, niewesołe, psujące zabawę frazesy; pa­
trzeliśmy. ;ak nasza dwójka wycofjwata s:ę stroc-j - 
na 1 bezradna, i trudno nam było , wytłumaczyć im 
pou.ekąd. o co idee: Luazie c \ — wyjaśnialiśmy im. 
— przeszli niedawno pewien stan, coś w rodzaju 
ohoicby. rzecz niezbyt miłą. aie oczywiście k^'»'e-
czną. 4 n )

wie niema. Po kilku dniach utrzymali natomiast
karlkę z W arszawy od swej córki, w kitórej dftno- 
si im, że bawi w W arszawie i że wróci, jak fĄ  
będzie He.

W POSZUKIWANIU ZA CÓRKĄ.
K artka ta podziałała, jak grom z jasnego nieba 

na r o d ' ó w  Berty. Stary ojciec pojechał dlo War* 
sza wy. y w tern miljionowem mrowisku ludlzkdcm 
szukać swej córki Przez kilka dini kołatał złama­
ny ojciec po wszystkich zakątkach stolicy, by w 
końcu wyczerpany i zrozpaczony wrócić z niczem 
do domu. Trudno było w tej całej niesamowitej 
ucieczce córki z domu rodzicie!skiego nie dopa 
trzyć się ręki jej inslruktora W inspektoracie 
szkolnym w Jarosław iu dowiedział się stary Um- 
ger, że Jarosz z Próchnika również wyjechał i sia­
ra się o przeniesienie Tak idąc po nitce do kłębka 
udało się Unger owi wpaść na trop miejsca poby­
tu >wej córki, którym miał być Przemyśl.

KLASZTOR SS. BAZYLJaNEK JAKO AZYL 
BERTY.

W Przemyślu dowiedział się Unger, że Berta 
znajduje się w mieszkaniu pewnej rodziny ukraiń­
skiej Jednakowoż jakaś niewidzialna ręka uprze­
dzała Bortę, a względnie jej nieproszonych opieku­
nów o każdorazowej zbliżającej się wizycie jej 
ojca. Jak Abaswer błąkał się Unger od mieszka­
nia do mieszkania, które Berta obierała za swoi 
chwilowy pobyt, to znów opuszczała niozem zło­
czyńca. tropiony przez rękę sprawiedliwości. Opie­
kunów miata moc, samych członków społeczno­
ści ukraińskiej, którzy wreszcie uradzili, że naj- 
bezpieczriiejszem schronieniem będzie klasztor SS. 
Bazyljanck, tam bowiem nikt „niepowołany", cho- 
cażby sam ojciec, nie dostanie się.
BERTA PRZEMIENIŁA SIĘ W JAR OSŁA W Ę
Nielylko jednak bezpl rożnem schroniskiem dla 

małoletniego dziewczęcia miał być klasztor Sio- 
stiy  Bazyljanki uważały za swój obowiązek udzie­
lać zbłąkanej owieczce pociech religijnych i Ber­
ta, która coprawda od czasu znajomości z Ja ro ­
szem niejednOki otnie mówka o zmianie wyznania, 
istotnie przyjęła chrzest. W chwili, jady Mojżesz 
Unger czynił rozpaczliwe starania, by wydobyć 
swą córkę z klauzury klasztornej, Berta najspo­
kojniej w  świecie zamieniała swe stare imię na 
chrzestne imię Jarosława

POLICJA ARESZTU JK JA2308LAWĘ.
Ponieważ Unger stwierdził, że w raz z ucieczką 

oórtLi. znikła mu z kasy pewna suma pieniężna, 
zrohdł doniesienie na swe dziecko o kradzież, po 
dejjrzywająu ją  o tein występek. Tylko dzięki temu 
policja względnie władze prokuratorskie wdroży­
ły dochodzenia i w ten sposób organa policji Ber­
tę— Jarosław e z klasztoru wydostały i p rzy  are­
sztowały Rozumuj się, że stany Unger wołał wi­
dzieć swa córkę w rękach policja, niż za niedostę- 
pnema dian rmrrami klasztoru. Wiedział przecież 
dobrze, że gdy cofinde doniesienie względnie fjdiy 
takowe oaaże się bezpodstawne, córka odzyska 
wolność, a on córkę.

Istotnie policja w Jarosław iu względnie sędzia 
nie znałeźSi podstaw do karno- sądowego ścigania, 
lecz zanim ojciec zdołał zabrać Bertę do domu ro­
dzicielskiego, ta umknęła w przygotowanym przez 
Jarosza i jego adherentów aucie znowu w lderum- 
ku Przemyśla.

PORAŹ DRUGI ZA MURAMI KLASZTORU.
Rozpoczął się znowu okres udręki i poszukiwań i 

za zbiegiem. Poraź wtóry mury klasztorne, za któ- 
remi dziewczyna schroniła się, a względnie gdzie 
schronili ją  Jarosz et consortes, stały się trudną 
do przebycia zaporą dla ojca, domagającego się 
z powrotem swego nieletniego dziecka Gdy koła j 
tania o środki przymusowe okazały się bezskute- ; 
czne, albowiem przed marami klasztorów kończy j 
clę władza państwowa, Unger udał się na drogę ‘

1 sądową. Wszak ojcaec ma prawo domagania sit, 
by m aioljtnia córka, która podstępem wyrwał i’ 
się z pou władizy ojcowskiej, przy. pomocy osób 
trzecich — z powrotem tej władzy poddaną zo­
stała.
SĄD W FRÓ4JłfNI&U DAJE NAKAZ WYDANIA 

CÓRKI OJCU.
Stojąc n*» tema siuszneau stanowisku, sędzia w  

iPróciindku wydaje uchwalę, dozwalającą staremu 
Ungerowi wydobycia Berty—Jarosławy. Przy u- 
syście organow palic^. udaje się wreszcie ojcu 
dotrzeć do wnętrza klasaaiorizu i wydostać stamtąd 
offekę. Mhhoc sółde wyobrazić radość Ungerów, 
którzy uważając Bertę wk>c już za straconą, 
p rwndedi oniiywŁiali ją Nie trw ałą jednak była ich 
nddość.
UNCHOUKWMA WSKOiNUJB PRAKTYKI RELI- 

BfTlTF GRECKO- KATCdJOKIE 
W douwi w  toródMÓka nie była yuż córką

Ifcgwów. U t u  ze raaaaną imienia. i wyznania 
MHWWiłu pm wie cafloowutą łączność z  rodzoną. Czu­
ła aśe i wyoBawrayuir ościoł grecko-
Irnhntf Wkugo. Kochający swą Uogerowie,
aczkołwadL nt ribwnonean sencern paitrz.yM na to 
wszystko, ni*- przesakadzoŁ jej w tern, w nadizdai, że 
czas to wszystko zzmeu.-i i wyuczy. Zresztą bali 
sic nawet jaj oponować, gdyż mogła znowu uciec, 
a wówczas jie lak łatwo zdołaliby ją odszukać. 
Jedyną troską rodzróów było strzeżenie jnj. by 
znów nie została uprowaidzioałą. I dlatego dochodzi­
ło wręcz do tak traguw ych  dla bogobojnej rodzi­
ny Ungerów sytuacji, że stary Mojżesz Unger w>- 
wai zyiszyt swej córc e do cer^kwi aa nabożeńs twa, 
bojąc się, by po drodze jakieś przygotowane auco 
nie uprowadziło jej w  niewiadomym kieru-dtu. 
Robił tn staj y Unger w zastępstwie sw tj żony, 
która towarzn =.ząc raz sw-aj córce na naoażeństwo 
do cerkwi, aortała ataku sercowego i KerodLał*. 
Ungerowie bali się, żc gotowi odebrać ojcu w ła­
dzę ojccwsKą w wypaoku, jeśilioy przuszi adz.rł 
swej córce w wykonywaniu protetyk idiigijnych. 
Tak brzmi przepis ustawowy i tego przestrzegali 
aczkolwiek ze zbolałem sercem religijni Hagero­
wie.
SĄD ODB1 ERA CÓRKĘ OJCU I ODDAJE JĄ  PO­

RAŹ TRZECI DO KLASZTORU!
Tyimozasem stała się rzecz zgoła nieouzekiwats. 

na, która i nas mmsiła do zabrania gtosu w cej 
sprawie. Mimo przestrzegania przez Ungerów 
wszelkich piaktyk rełigijaiych ich córki Jarosła- 
wy I dokładania przez nich wszelkich sfca.ruń- OJ 
nie miała jxovodów do zażaleń, Sąd grodszfei w 
Próchniku wydaje dma 13 maja Dr. tymczasowe 
zarządzenie, którem przekreśla całe swioje dotych­
czasowe stanowisko w  nej sprawie.

Treścią tego tymczasov.‘ sgo zarządzenia, is*ón» 
Sąd uzuiał jiaiko natydh. nias!uo«wo ..yfceaad» :

a) pozbawiony został Mojżesz Unger czasowe 
władzy ojcowskiej nad córką Jarosław ą,

b) mianowar- > dla iej spraw  kusratorr® w OA U« 
dra Zahajkiow icz?: w P^Ztmyśłn, zaamego w fat*- 
cza uki aińskiego

c) zezwolono Jarosław ie Unger na odrębne "»!*■ 
szkanie i»  koszt Jarosza ’ zarządzono beaowlocB- 
nie odebranie Jarosław y z domu ojca, i odaśaute- 
nie jej do zakłada klasztoru SS. B a j^ a n n k  w 
Przemyślu.

Ucbwrla jaszxsze była eSepłą ino dopiero  wyda ' 
ną, a zaraz organa policfi zgłosiły się B tkjg»- 
ra  i zabrały córkę, by szybko umknąć z nlĄ 
<ło Frzemyśla i w sa&łneBzhe wycłsowww-
<szyim SE. Boo^jaaek.

"W motywach tynacaMsowego eaytaH
my, że na podstawie przesbrchania Jsrosłwwy uh 
stadoało, iż wynwertona naraź joa jest ma odcęjd 
moralne i na życie wśrud ciągłego ■'denerwowt 
r ia  1 ozdrażndefnia. Dpfezwn TKrtywcŁ* tymczaso­
wego zarządzenia jest chęć zapoba* gwaWora, 
albowiem wskustefe razn rmięenicsri* p-i-SŁkaóoów 
w  Pi óchniku wyłworr^Jy się — jW s e a  Sądu —. 
dwu wrogie chowy Żydów i dsr»^c^aitt.

Tynoiozasowe zaraądizmie zositato wyd"- 5 do 
czasu deffimil ywn^go załatwiea^-a prośby Jarosła­
wy o upełnodetoieuie, względni^ o zearwoHeode 
na za/waircie małżeństwa z J aTuszem.

Przeciwko powyższemu tymczasowemu z^ra» 
dzmiu, które złamało do łeszty zbiedzonych ro- 
dsaoów, wnicśili owi rekw^s do Sadu okręgowego 
w  Przemyślu.

Opinja publiczna ze spokojem, a zarazem oibrzy 
miem za ̂  iteresowaniem ocz-kiuje drowzji Sądu o- 
kręguwego w Przemyślu. l>eeyzja ta będzie mda 
ła do rozstrzygnięcia frudne. ze względu na roz­
głos sprawy, aie niemniej pi osite zadanie, czy 
prośba małoletniej o npełno-letnierne jej ma być 
wydaną w atmosferze skrępowanej, guzie pioszą- 
ca jesy niejako odcięte od fwiata t pozbuwiooa 
wszelkie? swobody działania otoczona wyrok im 
nturem klasztornym, czy też ma być wydaną w at­
mosferze spokoju zdała od knowań osób trzcdca. 
a w szczególności -xl znnmiorninr-ego okr«s śre 
dnlówiecza udziału klasztoru. Dr S, Totu^tti>autv.
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l i  ptfifcstoiecie śmierci

Szaloma Alejchema
Szalom Alejchem jest doprawdy unikatem 

wśród pisarzy świata: nie starzeje się. W ła­
ściwie jest to udziałem największych pisarzy, 
których wielkość określamy tajemniczem słó- 
weczkiem: genjusz. Unikam w stosunku do
Szaloma Alejchema wszelkich superlatywów, 
tehciaŁbym bowiem w 15-lecie Jago śmierci 
mówić o Nim tak prostemi słowami, jak po­
proś tu i bez krasomóstwa p^ał ten wielki h u ­
morysta żydowski. A więc do tej szczupłej ro­
dziny genjuszy światowych Szaloma Alej chę­
tna nie zaliczam. Dlatego właśnie ten trjumf 
nad czasem jest tak bardzo zadziwiający. — 
Prawdę powiedziawszy, nawet i największy 
pisarz tkwi w swej epoce, niema bowiem czło­
wieka, któregoby życie i twórczość zawieszo­
ne były nad próżnią. Każdy śmiertelnik tysią- 
ememi węzły związany jest z epoką, w której 
Syje. Są pisarze, którzy są tylko tej swojej 
epoki wyrazem, a tylko niewielu danem jest 
pezejść ze swej epoki ku wieczności. Szalom 
Aiejcbmi, aczkolwiek do największych nie 
należy, wytrzymuje próbę dziejów.
1 Napewno nikt teraz nie czyta jego pierw- 
Szych żydowskich powieści, chociaż ani 
J&empenra" ani „Sender Blank" nie są i te- 
jaaL tylko czystą makulaturą, zawierają bo­
wiem w sobifc jakąś szczerą bezpośredniość to­
nu i urok prymitywu ludowego. I inne jego 
powieści, pisane już pod dyktatem zarobkowa­
nia na życie, zniekształcone, jak to wykazuje 
Sz. Nigier w swej pięknej o nim książce, 
przez  połając«go na sensacje wydawcę jedne­
go z dzienników warszawskich, który samo­
wolnie nawet zmienił tytuły jego powieści, nie 
połraHą już teraz przemówić do wyobraźni 
■czytelnika. Któż weźmie teraz do ręki jego 
JPotap" lub „Krwawy żart"? Chyba tylko po­
wieść o mitrędzr aktorów potrafi jeszcze zain­
teresować czytelnika naszych czasów, wszak 
Melpomena i teraz nie ma u nas dachu nad 
głową i wędruje z miejsca na miejsce.

Na zawsze jednak pozostaną w literaturze 
żydowskiej i w życiu żydowskiem powiastki 
dla dzieci, które Szalom Alejchem pierwszy 
zaczął pisać. Czarodziej ten miał dostęp do du­
szy dziecka i umiał opowiadać temu dziecku 
w sposób tak prosty, że dziecko i teraz wchła­
niać może jego opowieści. To dziecko żydow­
skie, które właściwie nigdy nie mogło wyczer­
pać swego dzieciństwa, na które czyhały w 
najwcześniejszych już latach zdradzieckie pu­
łapki nędzy i ostrokoły surowej tradycji reli- 
gijnej^ znaiazło w Szalcmie Alejchemie przy­
jaciela, który znał przedwcześnie dojrzewającą 
jego psychikę i urniał nawiązać kontakt ze 
spragnioną mimo wszystko baśni duszą dzie­
cięcą.

Pozostaną też na zawsze w literaturze ży­
dowskiej typy, które Szalom Alejchem prze­
niósł niejako żywcem z ulicy do piśmiennic­
twa. Nigier w swej rozprawie Wykazuje, że 
satyryk stwaiza tylko typy, podczas gdy hu­
morysta jest właściwie portrecistą Szalom 
Alejchem posiadał ten niezwykły dar, że stwa­
rza! typy, które bvly jednakowoż ludźmi ży­
wymi, żyjącymi swem życiem indywidual- 
nem. W tem być może polega jego wielkość. 
W całej jego twórczości me chrzęści papier, a 
z kart jego utworów rozlega się szczery, ser­
deczny, możnaby pow iedzieć indywidualny 
śmiech, alboteż płacz człowieka skopanego 
przez los i w nieudolny sposób borykającego 
się ze swem przenaczeniem. Te typy, które 
zachowują przy tem indywidualność rysów 
pozostaną na zawsze w literaturze żydowskiej.

Gzy zniknie kiedyś Towje Mleczarz, ów do­
broduszny filozof ludowy, którego Bóg bło­
gosławił bukietem udanych córek? Ten To­
wje, szafujący na każdym kroku błędnie sto- 
sowanemi wersetami biblijnemi, łączy w so­
bie rezygnowaną zgodę żyda, którego los ni­
gdy nie rozpieszcza, z wiecznie żywą nadzieją, 
prostaczka, który niczemu się nie dziwi, po­
nieważ drogi Opatrzności są niezbadane. Ży­
wym i zawsze aktualnym będzie też Mena- 
chem Mendel, który jeszcze i teraz z laseczką 
w ręku spaceruje po ulicy żydowskiej, tysią­
ca układa planów, do wszystkiego się bierze, 
na wszystkiem się zna, niczego właściwie grun 
town;e nie rozumiejąc. I spacerować będzie 
tak długo, jak długo utrzyma się anormalna 
struktura gospogarcza żydostwa. Alboteż mło­
dziutki chłopiec Motl syn pobożnego rzezaka z 
małego miasteczka, wyLierająey się do Ame­
ryki po złote runo szczęścia, nie zniknie też 
tak prędko z powierzchni życia żydowskiego. 
Typy te zawdzięczają swoją żywotność stare­
mu doświadczeniu życiowemu ludu żydow­
skiego, są zrośnięte z podglebiem żydowskiem 
i czerpią stamtąd wszystkie swe soki żywotne. 
Dzięki właśnie prostocie środków artystycz­
nych stają się te typy przejrzystym wDrost 
dokumentem psychiki ludowej, psychiki, ope­
rującej w kunsztowny sposób instuicyjnem 
wprost wyczuciejE rzeczywistości, który opa­
nować mogą lylkfl środkami ducha. Ta rzeczy 
wistość, którą nazwać możemy spirytualną, 
jest źródłem nadającem nieśmiertelność doj­
rzałym dziełom Szaloma Alejchema.

Świadomie unikałem najłatwiejszej drogi do 
wytłómaczenia wielkiej popularności Szaloma 
Alejchema i nie wspomniałem dotychczas ob­
szerniej o jego humorze. Nie można jednako­
woż nad tą cechą przejść do porządku dzien­
nego, bo pisać o Szalomie Alejchemie i pomi­
nąć jego humor równałoby się tylko wykoszla 
wieniu jego sylwetki. Nie będę się teraz je­
dnakowoż kusił o jakąś wyczerpującą defini­
cję humoru żydowskiego, i zadowolę się tylko 
stwierdzeniem, że Szalom Alejchem uratował 
literaturę żydowską przed poważnem niebez­
pieczeństwem. Do Szaloma Alejchema zalewa­
ła nas satyra. 1 piórem satyryka kieruje po 
większej części namiętne ukochanie, ale bar­
dzo często satyryk pada ofiarą zdradzieckiei 
pułapki, która tkwi w narzędziu, którą zawie­
ra sama technika. Satyryk mimowoli, patrząc 
się wciąż na świat przez wyolbrzymiające 
małostki życia codziennego szkła groteski, 
staje się bardzo często niesprawiedliwy wobec 
swego materjału. Ungestraft wandelt man 
nich unter Palmen — bezkarnie nie jest się 
wciąż złośliwcem. Szalom Alejchem uratował 
naszą literaturę przed zalewem tej mimowol­
nej nieraz złośliwości i nauczył nas jednej 
bardzo mądrej rzeczy, a mianowicie, że nie- 
zawsze pisarz musi stanąć ponad rzeczywisto­
ścią, by ją opanować. Gdy się ma serce wra­
żliwe na ból i oczy otwarte na małe psikusy 
losu, wystarczj? stanąć obok albo nawet zmie­
szać się z tą rzcczywistoścą, by wydobyć wew­
nętrzną jej zawartość. To stanowisko wobec 
życia było nietylko dlc naszej literatury, ale 
też dla naszej mentalności praw dziwem 
wprost dobrodziejstwem. Ate na taką postawę 
wobec życia zdobyć się tylko może rzetelny 
artysta, któremu nie imponują hasła buń­
czuczne i głośne, który ma jakiś wrodzony re­
spekt dla rzeczywistości, rozumie jej rytm i 
wie, że wszelkie gwałtowne środki mijają się 
z  celeta. >

MAURYCY SZYMfT.

Ballada o dziewczynie, kfórel 
nigdy nie widziałem

Chodzi, chodzi po pokoju, spać aie daje
tam, nudeumą na górze  -------
ciało słodkie od sukni odstaje, 
clenia, miękka suknia przylega do dała. 
jak strasznie, jak gorącu pachną róże 
i dziewczyna, której nie widziaiem.

Zejdzie nocąv furtkę otworzy, 
wejdzie biała w ogród migocący — 
na mokrej ziemi usta położy, 
od pocałunków czarne i gorące.

Zielone, srebrne ścieżii uwiodą 
w gąszcz lepką od woni 1 mSouo — 
noc owinie śliską słudyczą, 
wpłynie do oczu srebrno— bieloną polewą,
?ai;v tusi pleśnią słowiczą, 
poda w omdleniu — drzewom.

Dizewa wierzchołkami poniosą,
Księżycowi cieniem zagrożą — 
w słudkiem pomieszaniu świateł i włosów 
wpadną do pokoju wiatrem wezbrane 
i położą, położą, przedemną pt.łożą 
dziany owoc łata i nocy — 
otwarte, krwawe usta i zielone oczy — 
a potem wsiąkną w mrok dosiaty 
ciemną zawieruchą plam, 
a ja zostanę sam 
z tem ciałem —
z dziewczyną, której nigdy nie widziałem.

Takim właśnie artystą był Szalom Alej­
chem. Teraz dopiero rozumiemy jego popular­
ność. która stała się z czasem lak wielką, że 
stała się wprost anonimową. Lud nie intereso­
wał się życiem prywatnem swego pisarza, bo 
mial jak gdyby to wrażenie, że tych powieści 
nie napisał jakiś pisarz nowoczesny, iecz 
utkała je fantazja ludowa, zrodził ten bolesny, 
a przytem lak pełen wiary i nadzieji w przy­
szłość uśmiech samego ludu. Z początku Sza­
loma Alejchema, jak lo wykazuje tylokrotnie 
już przezemnie cytowany Nigier, polubił tylko 
lud, a inteligencja wychowana na Europie 
odnosiła się do niego z pewną jakąś pobłażli­
wą wyniosłością. Tylko inteligencja zasymilo­
wana odrazu wyciągnęła ręce po dzieła tego 
humorysty żydowskiego, bo na dnie duszy ta­
kiego inteligenta zasymilowanego spoczywa 
jakaś silna tęsknota za tradycyjnemi formami 
żydostwa. Ten inteligent odnosi się wrogo 
do wszelkich planów przebudowy żydostwa, 
n:e wierząc w ich skuteczność, ale z domu wy­
niósł respekt dla dźwięków szofaiu, umiłowa­
nie ryby żydowskiej rozkoszowanie się gęsią 
wątrobą siekaną, Ten inteligent, powtarzający 
sobiii stare dowcipy żydowskie, znalazł w Sza­
lomie Alejchemie tylko to, czego szukał, ale 
inteligent naprawdę żydowski, nie zrywający 
węzłów organizacyjnych ze żydostwem znaj­
dował w Perecu swego poetę i razem z nim  
błądził po wertepach mistyki żydowskiej. — 
Później dopiero przekonał się inteligent ży­
dowski, że nie wszystko, co błyszczy, jest zło­
tem. że nie wszystko co w Europie obserwuje, 
jest naprawdę Europą duchową i doszedł do 
zrozumienia, że należy dążyć do syntezy mię­
dzy Europą a prastarem żydostwem. Do tego 
stopu, ktorego proces jeszcze nie jest ukończo­
ny, wniósł Szalom Alejchem szczerozłotą ru­
dę, wydobytą z dna duszy ludowej. W swej 
drodze powrotnej do ludu odkrył właśnie ten 
inteligent żydowski — prawdziwego Szaloma 
Alejchema.

I odtąd Szalom Alejchem stał się własnością 
całego społeczeństwa żydowskiego.

M. K u fe r .
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JAKOB WASSERMANN

Powieść wyrazem
W związku z nowa powieścią pt. „Etzel Ar.Jergast'

Niedawno zamieściliśmy Łrtgi enł nowej 
powieści J Wassermanna pt. „Eizel Am- 
dergast“. Z kolei zapoznajemy czyltełni- 
k>6w z komemitarzoui znakomitego pisai za, 
odnoszącym się do tej właómle powieści.

Proszą mnie, bym napisał co o powieści 
rjc&zel Andergast*, coś w rodzaju pożyteczue- 
jgo wprowadzenia. Niedość mała okropność 
ffla mnie. Nasamprzód odczuwam przede- 
(waocystkiem brak mojej kompetencji. Jest to 
(jak gdyby polecono więźniowi naszkicować 
ftasadę swojego więzienia1. Przez dwa i pół la­
la  siedziałem w więzieniu tego dzieła. Jakże­
bym mógł dać pożyteczny przegląd! Że idzie tu
0 posiać i rozwój chłopca Etzla Andergasta, 
jest w pewnej mierze rzeczą wiadomą. Proszę 
ło i jednak pozwolić, że wystąpię już teraz prze­
ciw ko legendzie, jaka wytworzyła się w cią­
gu ostatnich lat, bez przyczynienia się z  mej 
Strony. Mianowicie, jakobym pisał albo napi­
sać ch cia ł dalszy ciąg „Sprawy Mauriziusa“. 
Bezbożna idea. Już naprzód zasądziłaby mnie 
wewnętrznie na śmierć. Mogłoby oczywiście 
iść o to, by postać. Etzla, ponieważ był pomy­
ślany, jako symbol i jako rzecznik i w ten 
Sposób też działał, dalej poprowadzić i zara­
zem nakreślić wnioski, jakie wyniknąć mu­
sia ły  koniecznie z charakteru i skłonności. A 
ponieważ epik nie posiada innego środka, by 
ożywić swoje postacie i zademonstrować ich 
istotę, jak tylko świat ich i czas będący zara­
zem i jego światem i czasem, przeto z tą sa­
mą koniecznością staje się rzeczą jasną, że te­
go rodzaju książka być musi pionowym prze­
krojem, wyraźnym, a w pewnym sensie je­
dnorazowym, bo z całkiem określonych pun­
któw obserwacji widziany obrazem czasu i 
świaia. W przeciwnym razie jest — niczem. 
Pisząc książkę tę, uważałem się raczej za h i­
storyka, niż powieściopisarza, za kronikarza 
epoki, a kiedy mowa będzie o pewnych pro­
blematach: no tak, rozumie się, to na margi­
nesie; są to tylko drzewa, które wpłynąć nie 
śmią na przeoczenie lasu.

Między innemi ośmieliłem się wtargnąć w 
dziedzinę lekarskiej medycyny. Sądzono, że 
mogłem był nawiązać do tego faktu, z uwagi 
na zainteresowanie, jakiem darzą dzisiaj sze­
rokie warstwy społeczeństwa ten sporów pe­
łen przedmiot. To prawda, nie popełniłbym 
w ten sposób fałszu, jakkolwiek wystrzegałem 
się zbliżania do tego drażliwego tematu ina­
czej, jak tylko jako patrzący, choć zmuszony 
byłem do długoletnich obszernych studjów, 
które wzbogaciły mnie i wiele rzeczy mi wy­
jaśniły.

Ale wszystko to stało się tylko ze względu 
na postać samą. Wskutek bliskiego ustosun­
kowania Etzla do osobistości wielkiego leka- 
iza Józefa Kerkhoyena, spadło na mnie zada­
nie, pójść w ślady tej postaci aż do zaczątków 
jfej ludzkiego i naukowego rozwoju. Było to 
zaś znów w ten sposob możliwe, że nakreśli­
łem pełną wstępną powieść ekspozycji 
rozgrywającą się na lat czternaście przed 
właściwą powieścią, ekspozycję, bez któ­

rej wręcz byłaby właściwa tylko fragmen­
tem duchowym. Objaśnienie lego, zaprowa­
dziłoby za’ daleko, dotyczy ono zagadnienia an­
tytezy epok, socjalnych powiązań, stawania 
się pokoleń. Bo nie muszę specjalnie podkre­
ślać, że na pierwszym planie dzieła znajduje 
się zagadnienie pokoleń, duchowa intelektual­
na sytuacja człowieka dwudziesto-, dwudzie­
stojednoletniego; cały ustrój młodego człowie­
ka. Pożądanie jego i tęsknota za prowadzą­
cym, kształtowanie sie, jakie udziela mu się 
za jego pośrednictwem, kierunek jaki mu na­
daje, zdrada, jakiej na nim dopuszcza się 
(zdrada, mająca charakter prawa nałury); 
jego polityczne wiązadła, jego erotyczne prze­
życie, a mianowicie we wszystkich stopniach
1 poprzez wszystkie przemiany od niewinnego 
związku kolegialnego, aż po obłęd namiętności

samozniszczenia. (Znamy wszak tego Etzla, 
jako człowieka ostatecznej skrajności). W i­
dać, wszystko to tkwi w człowieku. Pozwoli­
łem sobie stworzyć ludzi, przekornie sprze­
ciwiających się brewom, jakie niedawnao 
wydał jeden z naszych najmłodszych papieży 
literatury: żadnego już tworzenia człowieka. 
(Pomyślałem sobie wtedy, że trzeba to było 
surowo zalecić jego ojcu). Ale cóż mam czy­
nić? Zestarzałem się w tern rzemiośle. Nie 
uczestniczę w tern duchówem spędzaniu pło­
dów. Wyznaję stanowczo zapatrywanie, że 
bez kształtowania .stoi nie da rady, — sztukę 
tę pozostawiam moim następcom.

Przy sposobności chcę też odrazu wyznać, 
że równie mało troszczyłem się o inny inter- 
dykt, odnoszący się do psychologji. Są to sło- 
wra wyklęcia dyletantów przeciw ignorantom. 
Odkąd świat istnieje jest psychologja głów­
nym filarem wszelkiej sztuki pisarskiej i epi­
ki. D2 ś radykalizm sięga tak daleko, że to, 
co poprostu absurd, zjawia się z aplombem 
uprawnionego żądania. Nie mogę oczywiście 
sam zmierzyć, jakie zajmują stanowisko moje 
twory w duchowej przestrzeni i czy mogą 
uchodzić za wyraz czasu, jego walk i dre­
szczy, jego idei i cierpień. Ale oto istnieją już. 
Walczyłem z niemi, jak z prawdziwymi ludź­
mi. Zwyciężali częstokroć przeciwko mnie. 
Zobaczymy, jak przepra się przeciw światu.

(Z korespondencji S. Fischera, nakładu w 
Berlinie). (Tk Te)

KRONIKA LITERACKA.
REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. Najnow­

szy numer „Iwo- biel er1' miesięcznika wydawane­
go przez Żydowski Instytut Naukowy we Wilnie, 
zamieszcza bardzo interesujący artykuł o repertua­
rze Tiupy Wileńskiej pozostającej pod kierownic­
twem M. Mazy. Jak wiadomo z okazji swego 15- 
loeia oddała Trupa Wileńska swe archiwum Żydo­
wskiemu Instytutowi Naukowemu we Wilnie. T ru­
pa Wileńska wysławiła doiychczas 91 sztuik. a mia­
nowicie 55 sztuk autorów żydowskich i 36 sztuk 
autorow obcych. Z autorów żydowskich najpopu­
larniejszym pisarzem jest Szalom Asz, który W 
repertuarze zastąpiony jest 10 sztukami, po nim 
idizie Perec Hirszbajn ze 6 sztukami, Jakób Gordin 
z 5 sztukami Dawid Piński i Szolem Alejchem z 
4 sztuakmi, Perec z dwoma sztukami, Anski z dwo­
rna sztukami Marek Arnstem z 3 sztukami, Lejwik 
z 2 sztukami a po jednej sztuce zagrano Bimki, 
Bergelsona, Lifschitza, Nomberpa Pragera, Werte­
ra, Arona Gajtlina, Kobrkia i wielu innych. Z ob­
cych autoiów  wystawiono Andrejewa, Ar cybaszę 
wa, Gogola, Gorki ja, Gutzkowa, G Hauptmanna, 
Heiermansa, Hebbla, Moliera, Sfcrindberga, Suder- 
manna, Pirandella, Klabuinda, Szekspira, 0 ‘ Neilla 
i wielu innych Jak widzimy dorobek artystyczny 
Trupy Wileńskiej jest bardzo bogaty i różnoro­
dny.

DR. PAWEŁ BARATOW PRZYJEŻDŻA DO 
KRAKOWA. Znany artysta żydowsid dr. Paweł 
Baratow podjął na nowo swe gościnne występy 
we Lwowie i jako piei wszą prerujerę dał przerób­
kę dramatyczną głośnej powieści autora francu­
skiego Duvfcmais pt. „Romans eunucha". Baratow 
przyjeżdża do Krakowa z początkiem czerwca br. 
i»a szereg gościnnych występów

PUBLIKACJA FRANCUSKA O TEATRZE ŻY­
DOWSKIM. Francusko palestyński komitet wyda­
je bardzo żywo redagowany miesięcznik „Nouyelle 
revUb jiuife". Ostatni numer tego miesięcznika po­
święcony jest teatrowi żydowsk i emu. Znajdują się 
w tym numerze bardzo interesujące przyczynki do 
hdstorji teatru  żydowskiego. M in ogłasza profe­
sor uniwersytetu w Padwie J. Zoller pracę o wło­
skich .puirim - szpiclach • z XV, XVI, i XVII. stule­
cia. Niektóre artykuły poświęcone są historii tea­
tru żydowskiego we Francji Jest też ankieta o ro­
li, jaką Ż\dzi odgrywają w teatrze francuskim. 
Znana artystka komedjii francuskiej pani Dissan i 
pisze o wielkiej tragiczce żydowskiej Rachel, a 
M auree Rostand zamieszcza wspomnieria o Sarze  
Bernhardt. Dział aktualny jest też bardzo żywy 
P. Appenszlak pisze o teatrze żydowskim w Pol 
sce, dr. Mugdoni o teatrze żydowskim w Amory 
ee, ML Bystrycki i Ben Gabriel o teatrze bcbraj- 1

Z resmyj o I. 
posil Dra m uiu

W iłiemieckim „Hamburger Israełitisches 
Famileinbłatt" z 9 kwietnia br. czytamy w 
recenzji o pierwszym tomie Pism Jubileuszo­
wych posła Dra Ozjasza Thona, „Essays zur 
Zionistischen Ideologie" między mnami co naj 
stępuje:

„Przez książkę tę przemawia jeden z k lasy ­
cznych pionierów sjonistycznego ruchu, współ 
pracownik Ilerzla, człowiek, który w ciągu ge 
neracji całej od czasu rosyjskiej „Ahawat — 
Zion‘‘ w latach dziewięćdziesiątych i później 
szczególne swoje siły i swoje cyzelarstw o wv- 
ostrzone pióro bez przerwy do dyspozycji sta­
wiał żydowskiemu dziełu palestyńsk iem u, że 
wslępu do tego tomu essayów m ożna wy w ino 
skować, że nastąpią dalsze zbiory Jego pism . 
Tom rozpraw niemieckich, zebranych w ni- 
niejszem dziele Ozjasza Thona, wodza czyn­
nego i dziś jeszcze z nieuszczuplońą silą w na 
rodowo żydowskim ruchu, ukazuje się przede- 
wszystkiem, jako literackiego reprezentanta sio 
nizmu przedwojennego. Wobec niezwykłego 
zróżnicowania, jakie zarysowało się w ideolo- 
gji sjońskiej, zwłaszcza w Niemczech, w oslat 
nich piętnastu latach od czasu polemiki mię­
dzy Marcinem Buberem, a Marcinem Cohe­
nem i od czasu pierwszej publikacji Klatzkl- 
na w piśmie „Der Jude", tok myśli Ozjasza 
Thona działa na czytelnika essayów, często 
tale, jak działają polityczne rozprawy Her- 
zla na' sjonistów współczesnych: przedewszysf 
kiem w sposób wzruszający swoją jasnością.

Wystarczy z pośród tych essayóiw przeeżj^ 
tać niezwy kle cięte rozpraw lenie się z Frań-’ 
Ciszkiem Openhermeiem albo ogłoszone pcze3 
2ó laty w „Almanachu żydowskim'" ałe jakłiy 
dziś pisane, zagrzewające słowa o „PtoŃenH  
cie żydowskiej nauki", wystarczy tyfkx> pcQ^ 
glądnąć się stanówi-sku > nona odnośnafe cb 
kwestji „Język żydowski, czy hebrajski**, a wre

szcie trzeba tylko uprzytomnić sobie jegp 
kilkakrotnie doskonałe wywody w  spesMrite 
problematu pojęć poczucia państwowego i nag­
rodowego. Jeśli to wszystko wziąć pod iperth 
gę, musi się wiedzieć, że  człowiek ten taki* 
i dzisiaj wiele jeszcze ma do powieefesenSat! O - 
czekuje się też z napięciem dabszycfe fium&tt 
zbiorowych essayów Dra Thona'**.

śkim w PaleRynie, Gira GurfiriLei o JEłab&nief* I  
Żydowskim Teatrze artystycznym w Moskffte, 
noki Zweig o Maksie łte inhard ie , a Jon reucJEt* 
wamger o żydowskich autorach drakua£y~jfigidb W 
Niemczech

ZGON MALARZA ŻYDOWSKIEGO ABBASS- 
MA MINUZYNA. W tych dniach zmarł w  Tudoaia 
znamy m alarz żydów>ki Abraham Mancryn. Zur rły  
urodzony w  roku 1893 w Kijowie, sbad^owiał $85- 
wnie we Francji, a wystawy jego obrazów w  P a­
ryżu cieszyły się Jużem p uwodzeniem.

RZĄD PRUSKI RESTAURUJE POMNIE 
SŁYNNEJ TRAGICZKI ŻYDOWSKIEJ. Rząd pcw 
ski odrestaurował w Berlinie stajtuę sły&mej a r ­
tystki żydowsko- framyusk iej Rachel która przód 
7 laty zostaia uszkodzona przez antysemditów. Jest 
to obecnie jedyny pomnik słynnej tragicaka w Euro 
pie. Pomnik ten postawiony został przez k rota 
pruskiego Fryderyka Wilhelma IV dla uczczenia 
wystąpienia Rachel w pałacu królewskim podczas 
pobytu cara Mikołaja I. Książę pruski Jerzy za- 
proponował wówczas artystce za warcie z 
związku małżeńskiego. Rachel propozycję tę od­
rzuciła.

BORYS F1LN [AK W OPAŁACH. Borys Pilniak 
odbywa obecnie jak wiadomo podróż po Europie
i Ameryce. Teraz znajduje się w Nowym Jorku. Z 
początkiem kwietnia odbyła się tani konferencji 
pisarzy żydowskich zwołana przez Związek im. 
Pereca Na tę konferencję zaproszono m. in. też 
Borysa Pilniaka, który nadesłał list przy witalny. 
Nie podobało się lo żyduwskim komunistom, gru­
pującym sie koło dziennika . Frajha jt”, którzy zda-

1 - r - . l  o r > 7 ł '  u i b . - . j . , . , , . :  p  ■>:! F n  c / l  1

grzech wobec marksizmu jaki popełnił witając 
konferencję pisarzy żydow^kUli. Pilniak okazał 
sie uczniem wielce pojętnym albowiem ogłosił we 
..Frsihai#4 list w kfóryrr piętnuje zjawi pisarzy 
żydowskich iekc. irrpppzf r.acjonalistyczno- faszy­
stowską pozostającą pod patronatem drugiej mię-
u/ . yi uawXI ,  i.• ii_v,.uzy1'OUOW'łi.i, ikiuAra prZN ■
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goto w uje wojno i . zbrojną iutei woficję przeciwko 
sowici<>in“. i’Lf.iny fil.ii.iak, który musi tańczyć 
jak mu zagrają...

Oli i ' (i IN AL N Y DJALGG PRZED MIEaiOFO- 
NEa£ WARSZAWSKIM. Nakładem J. Mortkowicza 
w W arszawie ukazało się drugie wydanie ,,Odys- 
seji'- Homera. w doskonałym przekładzie Józefa 
Wittlina. Z tej okazji odbył się przed mikrofonem 
naoa-wczyirt warszawskiej stacji nadawczej Pol­
skiego Rad ja d ja log między Janem Parandowskim 
a tłumaczem ,.0dysseji‘ Na pytanie Parandow- 
skiego, jaki jost stosunek drugiego wydania do 
pierwszego, odpowiedział "Witllin, że podał swój 
przekład rewizji. Na skutek tej rewizji uznał, że 
należy pozbawić „Odysseję" cech chłopskich a 
przynajmniej zredukować je do owego minimum, 
w k torem język chłopski styka się z archaicznym. 
Na dalsze pytanie Par&ndowskiego czy p. Wśttlin 
nie podjąłby się tkknoczoaia „U jady odpowie- 
dział Wililin, że „Odysaca** wydaje ma «Aę hardziej 
doskonałą od „Iłjady1* i stała się dla ndego syuabo 
lem naszych własnych nuągpś a Iom u  i naszej 
samotności, „Iljads1 sMadcwahwł w k ;J  go pocuągJt 
jako dzieło sztuki.

NAGONKA NAGJUtNAldS^mMNiA PKZBSOIW 
LITERATOWI WJ^Gl HRfiKl BKH Jeden z najwdęk 
szych współczesnych pósaar*y węgierskich Zy®nw*at 
MorLaz ogłosił w red gcwsjay® pras* siebie H«ie- 
sięctzniku „NyngaJ1’ arty&ai ptw anA to  tałsaowa- 
uiu rzeczywistości węgkrnrki. _ przez hołdującą ra- 
cjonalizaaowi wsspółczaurtą &fccraJ»rę w igierską. W 
MB>udapesta. IBrlap* rozpoczęto prseeawLo zuako 
jałtemu pisarzowi węgłarskiema demagogiczną 
kampanię, oicprzehierającą w środkach. Niestety 
Zygmunt Moriez załamał się w o ^ n u  lej kampanji 
i  wyraził skruchę za swój artykuł. Prezes naojo- 
haMlycaaay ma więc jesaaca* jedną <*harę oa swean

Hi -  TjfiSzien Osiecka
lilii  symbole nzlwzRioSlBiszyeh lotizhich

ZGON POETY CgŁT^KOBftO W. BYKA. W dał- 
■wtjtóstkłej miejscowość! ługpdc&ywej Trsten-o o- 
bok Ragusy zmarł anegjdajj głośny poeta czeski 
W ditor Dyk. Zmarły urodził się w roku 1877. Ja ­
ko młody student przystąpił do „Omladiny** kon- 
•phwicy^nej organizacji młodzieży czeskiej Dyk 
fcyi ssctjontattst ąi gorącym patrjctą czeskim Po 
opwkrw, Ansirji wąjpił do redakcji ^Narodara L isty11 
iW pofityce odebrał Dyk też czywną rolę, a o«ia- 

Miwet był senatorem. Zmarły był autorem 
tomików poezyj i całego szeregu dramatów. 

REDOBAŁDT INSCENIZUJE JPlgKŃ-Ą HELE- 
OFFENBACHA. Reinhardit pracuje obecnie 

■sd nową jnsceaizaoją „Pięknej Heleuy1* Offenba- 
którą zamierza wystawić jfcszcze w bieżącym 

•casusie. Reinhardt wystawił już raz „Piękną Hele- 
sę *1 w  Monachium z Palioobergiein jako Mendau, 
son, Jerftaoą jako Heleną i Rkterem ja ­
ko Parysom Obecnie tekst świeżo opracowali E- 
gpm FrtodaP i Hans Sassmana, rolę Menelausa o- 
bc^auje Hans Moser, Helenę śpiewać będzie Jar- 
■ftla Novotoa z opery berlińskiej.

NOWY FILM GRANÓW SKIEGO. Graaowski 
pracuje obecurie nad nowym Slmem. który zatytu­
łowany będzie „Człowiek nr. 17,381 * Jest to opra­
cowanie dziejów owego tajemniczego nieznajome­
go z Gołegno, o którego prowadziły' proces rodizi- 
na Btnmerich i pani Canelła

NOWY FILM ELŻBIETY BBRGNBR. Najnow- 
Mym fisbmem Elżbiety Berg ner będzie „Mała pani 
Wielkiego domu" Jacka Londona Reżyseria spo­
czywać będzie, jak zawsze, w rękach męża arty­
stki Paw ła CsśwKsra.

— o§o-----
NADESŁANE CZASO PISM A

Ukazał się trzeci numer „GŁF8ZTAJER‘‘, czaso- 
pdtsana dfla literatury  sztuki i kultur1/ wydhodzące- 
go we Lwowie. Treść tego numeru niezwykle bo­
gata i urozmaicona składa się z poematu M. L. 
Halpem a „Monument Goethe", z wierszy Kadlji Mo- 
łodowskiej, Racheli Koro, N. Grośsa, II. Webera, 
I Kautera, M Neugreschla, B. Sznąpera, z opowia­
dań B. Rubenzahła, B Roesslera, I. Metzkera, oraz 
Z artykułów literacskich Racheli Auerbach, dr. De- 
bory Vogel, oraz bogatej kroniki literackiej. Adres 
czasopisma: Lwów, 5-go Marcina 25.

SPRAWY EMIGRACYJNE

Sfany Zjedli. u/ysieeitafą m ą u l rudisa- 
zlBfncśiu rlż IbSi' p^ybywal

Wobec kryzysu bezrobocia w Stanach ZjjednO- 
ozooych A. P. władze tamtejsze przystąpiły do 
wysiedlania wszystkich tych osób, które przyby­
ły do Ameryki nielegalnie po roku 1924 Ogółom 
do Sianów Zjednoczonych, jak wykazują sporzą­
dzone ad hoc obliczenia, przybyło nielegalnie oko­
ło 400.000 osób, z lego ponad 100.0(*0 ?>sób po roku 
1924. Deportacja więc. dotknie 100.000 obcokrajow­
ców w Stanach Z jednocz* mych. Gd chwili rozpo­
częcia deporiacji władze Stanów Zjednoczonych 
wysiedlały początkowo po 1.500 osób miesięcznic, 
obecnie zaś cyfra ta sięga jtiż 2.000 osób mic-

W  w ykonan iu  haseł, p rze jętych  od społe­
czeństw  zachodnio europejsk ich , skąd  promie­
nieje  k u ltu ra  i idea b ra te rs tw a  narodów , krzą­
ta ją  się obecnie ludzie dobrej woli na. całym  
obszarze Rzeczypospolitej Polsk ie j bez ró żn i­
cy stanu , narodow ości i w yznan ia , zw iązani 
w  K om itet C en tra lny  w stolicy państwa, oraz 
w  K om itety w ojew ódzkie I lokalne, aby wpro 
w adzić wT czyn, wszczepić i uśw iadom ić  w jak 
najszerszych kołach ludności oraz spopulary­
zować u nas dwa święta: święto Dziecka l 
święto Matki.

Wielki mąż stanu, a równocześnie idealista, 
twórca Ligi Narodów — prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej Wilson, 
ogłosił tuż przed wybuchem wojny na wiosnę 
1914-go roku orędzie, podnoszące w Stanach 
Zjednoczonych drugą niedzielę miesiąca maja 
do goaności święta ogólno-państwowego, jako 
święta „Dnia Matki“. — Z tej samej Genewy 
proklamowano też dekalog, obejmujący „de­
klarację praw dziecka**. Jak wszystko, co 
prawdziwie głębokie, jest w wielkości swej 
zarazem proste i jasne, tak też naturalnie 
brzmią zasady, które mają całej cywilizowa­
nej ludzkości uprzytomnić, jakim skarbem i 
niewysłowioną rozkoszą jest „dziecko", — jaką 
świętością i kapłanką jest „Matka**.

Oto deklaracja praw dziecka:
1) Każde dziecko pow inno m ieć zabezpieczo­

n y  no rm alny  rozw ój fizyczny i duchow y.
2) Dziecko głodne w inno być nakarm ione.
3) Dziecko chore — pielęgnowane.
4) Dziecko w ykolejone — zw rócone n a  w ła ­

ściw ą drogę.
5) Dziecko upośledzone — otoczone opieką.
6) D ziecko-sierola i opuszczone — przygar­

nięte i w spom agane.
7) Dziecko przed innym i w inno  otrzymać 

pomoc w czasie klęski.
8) K ażde dziecko w inno być przygotow ane 

do zarobkow ania  na życie.
9) Każde dziecko w inno  być zabezpieczone 

przed wszelkim  w yzyskiem .
10) Dziecko należy tak  w ychow ać, by m iało 

wpojone, że obow iązkiem  jego jest najlepsze 
swe siły  i cechy oddać na usługi w spółbraci.

11) W  zdrow iu  dziecka — przyszłość społe­
czeństw a i narodu , — daj dziecku jak  n a jw ię ­
cej pow ietrza, czystości i słońca.

12) Pogoda i uśm iech  są najlepszym i w y ­
chow aw cam i dziecka; za m iłość odpłacają  mi­
łością, za ufność ufnością, a  za złość i niespra­
w iedliw ość u razą  i niechęcią I

Kto ma te piękne przykazania w czyn wpro­
wadzić i zrealizować je w szarem codzien- 
nem życiu? Rodzice, wychowawcy, pedagogo­
wie, władze szkolne i wszystkie czynniki pań­
stwowe i obywatelskie komitety, poświęcają­
ca swój czas, siły swe i zapał pracy nad mio­
dem pokoleniem! Tydzień Dziecka to zeszere- 
gowanie i zogniskowanie tych wszystkich 
prac, usiłowań i dążności, aby je rozpowszech­
nić, spopularyzować i utrwalić w najszerszych 
kołach, a zarazem, aby młodemu pokoleniu w  
wieku szkolnym i przedszkolnym w tygodniu 
tym  stworzyć i dostarczyć jak najwięcej przy 
jsmncśei i radości, ho Tydzień ten ma być 
obok tygodnia uświadomienia i popularyzo­
wania tych haseł w społeczeństwie wśród 
starszych — także tygodniem święta dzieci. — 
Wszystko i wszyscy w tygodniu tym winni 
do dzinci się uśmiechać, — uśmiechem do­
brym, kochanym, miłym, jak uśmiech Matki, 
aby i dzieci się też wzajemnie rozradowane 
w tym tygodniu śmiały. Takim ma być dla 
dzieci zbliżający się tydzień od 24 do 31 maja 
i w tym kierunku rozwija działalność Komitet 
Wojewódzki w Krakowie pod przewodnic­
twem Wojewodziny Zofji Kwaśniewskiej.

Z „Tygodniem Dzhcka-- iączy się poraź trze 
ci na terenie krakow skiego Województwa uro­
czyście obchodzony „Dzim Matki1* (tego roku 
w  dniu 17-go maja) za przykładem Ameryki, 
krajów7 Skandynawskimi, Niemiec, Austrji 1 
Litwy. „Dzień Matki*1, pojęty jako świąteczny, 
dzień lioldu i wyrazu czci i wdzięczności za 
nie znającą granic miłość, zŁ. pracę i znojny 
i bolesny, a  zawsze najczystszy i bezinteresow 
o;■ trud Matki w chowaniu i kształceniu dz»£- 
ci, w zaszczepianiu w ich sercach najwzni*-t 
ślejszych zasad, najszczytniejszych ideałów fi 
w dbaniu o ich zdrowie i fizyczny roxwó$. 
Chociaż niezawodnie w regule każde ddeeiBO 
kocha swoją Matkę, atoli dzień ten, jako świę-* 
to ma posłużyć do rozwinięcia w laMtyw  
dziecku, w każdym członku społeczeństw* 
przez skupienie myśli obok uczucia miłości 
nadto uczucia wdzięczności głębokiej i szcze­
rej. Ofiary niezliczone i codzienne kochającej 
Matki przyjmują dzieci i ojciec w rodzinie —* 
(zwłaszcza w naszych czasach walki zaostrzo­
nej o byt i rmaterjałizowanych) — jako coś 
naturalnego i codziennego. Śwńęto „Dnia Mat­
ki*1 jest więc przeznaczonem, aby każde dziec­
ko pouczono i wezwano, by okazało wdzięcz­
ność swoją kwiatkiem bodaj polnym majo­
wym lub innym podarunkiem, — każde w mia 
rę możności — Matce. Matka codziennie przez 
cały rok poświęcia i daje chętnie wszystko ze 
siebie, cicho i bez szemrania — z radością dzie 
cioir swoim i mężowi. Niechaj choćby raz w  
roku, w dzień święta Matki, odwdzięczy się 
Jej i zastąpi Je w pracy i gospodarstwie, dzia- 
twr i mąż, aby Matka w dzień ten otrzymała 
podarki od obecnych a listy przynajmniej od 
nieobecnych, aby miała poczucie i przeświad­
czenie, że to jest dzień Jej święta, różny od 
wszystkich innych Jej dni w roku!

Poza uświadomieniem tego bezmiaru miło­
ści i ofiar, które każdy z nas od Matki swej 
doznał, święto „Dnia Matki*1 ma także za za­
dr a  by Matce samotnej, która dzieci swe 
wychowała, ale spotkało ją nieszczęście, że je 
strac iła  i jest osamotnioną — zastąpić w tym 
Dniu brak dziecka i by każdy w swem kole, 
a także Komitet przez dalegatów odwiedził, i 
obdarzył te nieszczęśliwe, a przez spełnienie 
swrego zadania zasłużone Istoty,

W te-n sposób doc^-ra społeczeństwo do jędrno 
stek, a składając akt publicznego hołdu kobie­
cie, jako Matce, społeczeństwo w dniu tym bo­
daj w małej cząstce spłaca dług, jaki nieustan­
nie zaciąga u kobiety jak<o Matki.

Społeczeństwo żydowskie które krocząc w  
pierwszym nzędzie przez pielęgnowanie naj­
czystszych tradycyj wzorowego życia rodzinne 
go — otacza Matkę najwyższą czcdą i miłością, 
z całym zapałem od pierwszej dhwiiS, gdy w  E 
sfopadzie 1929 r. z Krakowa wyszła ioiicaatywa 
wprowadzenia pięknej instytucji Dmfia Matki w  
Rzeczypospolitej Polskiej liasło to podjęło 
przez ZwSązek Stowarzyszeń Opieki nad siero 
tairii żydowskfima Rzeczypospolitej Polskiej w  
Warszawie i przez takiż Związek Stowarzy­
szeń Dobroczynnych B*ne Brłth w Krakowie i 
z całym zapałem dopomaga w pnący 1 w  dąże­
niu Komitetowi Wojewódzkiemu do spopulary­
zowania zadań Tygodnia Dziecka, jak i święta 
Dnia Matki w najszerszych sferach społeczeń­
stwa żydowskiego, zwłaszcza, źe praca ta o~ 
bok swej szczytnej treści i tendencji, zbliża i łą 
czy ponadto umysły i serca w  ideale ogójmo- 
liudzkani i wznosi je ponad wszelkie różnice 
rasowe narodowościowe i wyznaniowe, budu­
jąc lepszą przyszłość dla wszystkich.

Dr. Józef Steinberg 
członek Wojewódzkiego Komitetu 

„Dnia Matki** i „Tygodnia Dziecka**

sięcacide
Wobec rygorystycznych ograniczeń imigracyj 

r,ydł, w chwili obecnej Stany Zjednoczone więcej 
wysiedlają cudzoziemców, niż ich przybywa do 
Stanów z obcych krajów w ramach szczupłych

kwot i migracyjnych. Cudzoziemcy skazani na de­
portację są koncentrowani w specjalnie dla tego 
celu pobudowanych barakach, w których w oba­
wie przed ucieczka są pilnie strzeżeni, aż do chwi­
li odbicia okrętów od brzegów amerykańskich
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List i Wieliczki
2  Lokalnego Komitetu Org. Sjońskiej. — Wieczór 
keeytacyjny p. W ajslica. — Stow ml. żydowskiej. - 
2  Kahalu. — Przebieg dnia 1 maja. — Z sali sądo­

wej
W związku z Miesiącem Organizacyjnym liuslu- 

fttto W naszein mieście znaczne wzmożenie pracy 
Bjjousikiej. Przystąpiono do reorganizacji Lokalne- 
jgo Komitetu Org. Sjońskiej, zarządzając nowe wy­
bory, które dały następujący wynik: prezes M.
Kiuógłioier, wiceprezesi Beri Friiiikel, i O Mehl, 
teeśkrełarz A Salamon, członkowie Baruoh F ran­
k ą  A Handler, J Klinghofer, Mgr. 11. Kónigsber- 
|gear, Hugo Konigsberger, M. Korn, E Licht, R. 
Mannowa, W. Melzer, K. Neiger, A. Perlrolh, II. 
ISeidieinłTauowa, Mgr C. Wilderówna, M. Zellner. 
Skład nowego Komitetu Lokalnego, który w swem 
lonoe grupuje prawie wszystkie odłamy sjońskie, 
łteije gwarancję trwałości oraz intensywnej pracy. 
Na konstytuującym posiedzeniu utworzono komi­
s ję  funduszów palestyńskich, kulturalną, politycz­
ną, młodzieży i finansową, które przystąpiły bez- 
Włocznie do pracy. Uchwalono też m in. przcpro- 
iwadtzić szeroką akcję uświadamiającą, w szczegól- 
t»oścd w śród młodzieży robotniczej i ortodoksyjnej, 
torgainiziując w tym celu szereg zebrań ludowych.

Staraniem komisji kulturalnej Kom. Lok. Org 
Sjońskiej odbył się onegdaj z okazji 15-lecia T ru­
py wileńskiej wieczór recytacyjny z udziałem zna­
komitego aktora p. W ajslica Wieczór zagaił tow. 
&f. Korn, a następnie wygłosił p W ajslic z wiel­
ką swadą piękny referat, przedstawiając chronolo­
gicznie w ciekawym i b. zajmującym wywodzie 
powstanie i życie Trupy, jej czasy „górne i chmiur- 
te “, tułaczki poprzez Austrję, Rumunję, W ęgry i 
Polskę. Zakończył apelem, by Żydzi polscy wresz­
cie zdobyli się na wysiłek i wybudowali odpowie­
dni teatr, z którego sztuka, promieniowałaby na 
całą Polskę. Następnie recytował wyjątki z Pere­
ca i Sz. Asza.

Stowarzyszenie młodzieży żydowskiej zmieniło 
swój lokal i zajmuje obecnie, wspólnie z Tow. 
sportowem „Ari" 3-ch pokojowe pomieszczenie. W 
międzyczasie rozszerzyło Stowarzyszenie swoją bi­
bliotekę, która liczy obecnie przeszło dwa tysiące 
książek polskich, niemieckich, hebrajskich i żydo­
wskich. Oprócz najnowszej beletrystyki, jest wie­
le dzieł z dziedziny sjonizmu i judaistyki w języku 
przeważnie niemieckim oraz hebrajskim. W pra- 
icy około utrzymania bibljoteki wyróżnia się szcze­
gólnie tow. G. Danziżanka

Starostwo zwróciło Żydowskiej Gminie Wyzna­
niowej budżet do przerobienia, z powodu zbyt wy­
sokiej globalnej sumy. Zarząd po ba xlzo żywej i 
ostrej dyskusji, szczególnie około pozycji, „pań­
stwowy podatek dochodowy od funkcjonarjuszy 
Gminy'*, postanowił skreślić wszystkie subwencje 
i datki, jakoteż i rzeczową pozycję, aby w ten spo­
sób zadośćuczynić poleceniu władzy administra­
cyjnej.

1 maj miał w Wieliczce przebieg spokojny. Ucze­
stników było jednakowoż mniej niż zwykle, gdyż 
Zarząd Salin, zabronił górnikom brania udziału 
W pochodzie, pod groźbą utraty pracy. Przem awiał 
jak co roku Dr. R. Szumski.

Głośna niedawno spraw a zabawy purimowej, 
znalazła swój epilog na sali sądowej. Oskarżeni 
byli młodzi sjoniści o zakłócenie spokoju w czasie 
nabożeństwa (1), które w rzeczywistości, jak to 
przewód sądowy stwierdził, było wiecem anty- za­
bawowym. Wszyscy jednakowoż zostali uwolnie­
ni. ku wielkiemu żalowi ortodoksów, którzy byli 
pewni wygranej. (Zctes.)

LIST Z WADOWIC
Onegidaj odbyło się doroczne walne zgromadze­

nie Banku ludowego sp, z o. o. w Wadowicach w 
lokalu własnym, pod przewodnictwem p. B Ham- 
merschlaga. Sprawozdanie z działalności banku 
złożył tow. Benzion Ber. dyrektor banku. Insty­
tucja ta powstała przed kilku laty z inicjatywy 
tow. Bera i tow , a ze skromnej spółdzielni rozwi­
nęła się w znaczną instytucję stanowiącą przed­
miot diumy ludności żydowskiej w Wadowicach 
Jak wynika ze sprawozdania, bank posiada obec­
nie 400 zarejestrowanych członków, a w roku 
sprawozdawczym rozdzielił mil jon złotych. Insty­
tucja ta jest dlą wielu kupców podporą O popu­
larności i zaufaniu do banku dowodzi fakt, iż 
wkłady w roku ubiegłym wynosiły około 220.000 
zł. , co w obecnych czasach stanowi wcale po­
kaźną sumę.

Bank ten zdobył sobie zaufanie i sympatję lu­
dności żydowskiej dzięki chwalebnej pracy na po­
lu gospodarczem Pierwotnie była to spółdzielnia 
mieszcząca się w prywatnem mieszkaniu tow. Be- j 
r», dziś jest to poważa* instytucja finansowa

isi KiiiSils. hciiiilfliAial!!
P iaea inicjatorów, tow. Bera i towarzyszy przy­
niosła piękne owoce. Po dyskusji nad spraw o­
zdaniem wybrano nowe władze banku. W skład 
zarządu weszli pp.: Nebanzahl Abr., Cli. S. Ci- 
sner, Chaim Haas, Bencjon Ber, oraz p. Bitner 
z KuJwarji, zaś prezesem rady nadzoiozej w ybra­
no tow. dra Bernarda Soli ora, wiceprezesem tow. 
Samuela Kbela, ogólnie cenionego przemysłowca 
i orędownika sprawy narodowej.

 O ---------
m ie s z k a n ia  w  w a r s z a w ie  t a n i e j ą  •

Kryzys, który obecnie przeżywamy, spowodował 
wielki przewrót w dziedzinie mieszkaniowej. Czyn 
ni ki miarodajne zwróciły uwagę na zjawisko od­
da wna w W arszawie nie notowane. Mianowicie 
coraz częściej zjawiają się na bramach domów 
i na sklepach kolorowe kartki z napisem: „Do 
wynajęcia". Sklepy zwalniają się po likwMaefji 
firm, których liczba dochodzi do kilkudziesięciu 
miesięcznie. Mieszkania prywatne wolne są nie- 
tylko w nowych domach i spóMzielniach, {de mo­
żna również dostać mieszkanie i w domu starym. 
Lokale te odstępowane są po bardzo stosunkowo 
niskich uenacfa w porównaniu z latam i ubiegłem!. 
Mówimy „odstępowane" — właściwie należałoby 
powiedzieć zaofiarowywame, gdyż mieszkań fak­
tycznie się nie sprzedaje, bo niema na nie nabyw­
ców. Rzadko kto dziś rozporządza taką sumą w 
gotówce, żeby mógł, nawet za cenę niewygórowa­
ną, lokal nabyć. Niema również takich, którzyby 
zaryzykował! oddać swoje mieszkanie za... nie­
pewne weksle. Na tern polu stagnacja więc zu­
pełna. Pociągnęło to za sobą również „baukruc- 
two*‘ całego szeregu pośredników, którzy żyli wy 
łącznie z handlu mieszkaniami. Zauważyć się da­
ła również duża podaż pojedynczych pokojów, 
bądź „od gospodarza*, bądź też sublokatorskich. 
Ceny nowych mieszkań zdradzają tendencję zniż­
kową.
ZJAZD POLSKIEGO TOWARZYSTWA EUGE-

NICZNEGO
Dziś w niedzielę odbędzie się w Białymstoku 

doroczny zjazd delegatów Polskiego Towarzystwa 
Eugenicznego; zjazdy PTE. odbywają się rok ro ­
cznie w innej miejscowości, celem jaknajszerszej 
propagandy zadań i celów eugeniki na terenie ca­
łego państwa. Tegoroczny zjazd, poza swą częścią 
organizacyjną, posiadać będzie charakter uroczy­
stej akademji. Na zjeździe najwybitniejsi przed­
stawiciele świata naukowego i ruchu eugeniiozne- 
go wygłoszą szereg referatów  na tematy, dotyczą­
ce naukowych podstaw ruchu eugenicznego, cho­
rób zwyradniających, polityki ludnościowej, za­
gadnienia dziedziczności itd.

ZJAZD WŁAŚCICIELI TEATRÓW ŚWIETL­
NYCH

Na dzień 10-go czerwca zwołano do W arszawy 
ogólno- polski zjazd właścicieli teatrów świetl­
nych. Zjazd obradować będzie nad obecnym kry­
zysem ,który dotknął kina. Właściciele kinotea­
trów wystąpią do Rządu o obniżenie podatku ko­
munalnego.

SPADEK OBROTÓW TOTALIZATORA
Bardzo wymownym dowodem kryzysu finanso­

wego, zwłaszcza w zapalonej do hazardu W ar­
szawie, jest znaczny w tym roku spadek obrotów 
totalizatora W porównaniu z zeszłorocznym sezo­
nem wiosennym, obrót ten zmniejszył się o  
20 proceuit.
PIERWSZY MECZ PIŁKI NOŻNEJ W MASKACH

g a z o w y c h
Z okazji „Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzy 

ża‘‘, odbywającego się obecnie na terenie całej 
Polski, lokalny komitet „Tygodnia w Zagłębiu 
Dąbrowskiem urządzi! oryginalną imprezę, mia­
nowicie mecz piłki nożnej w maskach gazowych. 
Zawody piłki nożnej w maskach gazowych były 
pierwszą tego rodzaju imprezą nietyłko w Polsce, 
ale, o ile wiadomo, również i pierwszą w Euro­
pie, przyczyniając się znakomicie do propagandy 
obrony gazowej wśród szerokich w arstw  ludno­
ści.
TRAGICZNY WYPADEK W CZASIE ĆWICZEŃ

Tragiczny wypadek zdarzył się na terenie pła­
ca ćwiczeń 1 p. lotniczego w Mokotowie Kapral 
1 pułku artylerji zenitowej, Florjnn Mielczarski, 
ćwiczył oddział żołnierzy. W pewnym mem oucie 
poderwał się z ziemi samolot, który nirspodzia- 
nie zaczął opadać. Kapral Mielczarski, widząc 
grożące niebezpieczeństwo, dał rozkaz: „Padnij!'4 
Wszyscy żołnierze padli na ziemię, spóźnił się 
tylko Mielczarski, którego uderzyło skrzydło apa­
ratu  w głowę. Nieszczęśliwego przewieziono ka­
retką pogotowia do szpitala Ujazdowskiego, gdzie 
mimo wysiłków lekarzy zmarł po kliku godzinach.
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H  H S S I lI S l f Y lf  (Siew.) Zdrojowisko kąpie- 
J w O llU lj lJ I J Y  towe dla kobiet i dzieci.
Żródfta leczoHcze jak w Krynicy, od której ouiea: 
jest o 1 Plaża — fabałatorfa. W pierwszym i
ostatnim sctEO&ie 10-daiuwy pobyt ZŁ 145, 20-dtivowy 
Zl. 270, Jączmfie za nweszfcaBśe całkowite utrzyma­
nie, taksę kSuiiaćyoziną, jpierw-*1 wizytę lekarską, 
kąpŁełe etc. etc. W sSÓwcym sezwnie mieszka mi e z 
pierwszorzędtnepi uarzy*ir-^aean od Zł. 11. — Informa­
cji tadiziliela i i»os(pe®Jty wysyca Biuro ogłoszeń Stat- 
tera. Kraików, Ryaefc S, Tefefoa 113-54. 1161 er

Właściciel realności te Berlinie!
Bawię w poniedziałek 18 maja w Krakowie, 
Grand-Hotel. Kapujemy obiekty na własny ra­
chunek i załatwiamy najdogodniej hipoteki.
Ludwig israel L Pa. Ludwig Israei s Eu.
Administracja domów, nieruchomości, hipotek)
B E R L IN ,  Hluaudirafnsu 51/L2.

Klęska z Mi&tEkanil 
w Berlinie.

Waluty zagraniczne po 7V2°/o przy 97 
wypłaty za konwersję wypowiedzianych 
waloryzacyj (Aufwertungeu) i nowe obcią­
żenia pierwszych hipotek dają wprost

Weissmann & Co. — Berlin, 
Unter den Linden 47.

NAPAD NA POCIĄG W &D1KL
Na stacji kolejowej w Gdym dokonano zaachrasa- 

łego napadu na pociąg z węgjŁem, bekonami i  
cukrem. Oto, gdy przetaczano ów pociąg, zabrała 
się przy nim banda licząca około sita ładari

W pewnej chwili banda rzuciła się na wtcgOay 
rozpoczynając rabunek. Nie pomogły groźby słrato 
lania ze strony służby kolejowej, — banda nriwn 
tych gróźb najspokojniej rabowała, oo tyłko wpa­
dło pod rękę z załadunku wagonów. Wówczas je­
den z kolejarzy, nie tracąc przytomności 
zawołał niespodzianie: Wojsko, pofiCfi 
ze wszystkich stron!

Na ten okrzyk wśród napastników wybuchła pa 
nika. Rozbiegli się, unosząc oo się d a ła  Kioie§at-< 
rzom udało się przytrzymać dwu złocaynoćW'. P o­
dobne napady stały się ostatnio zjawiskami dość 
powszechnem na Pomorzu.

W IELKI POŻAR MŁYNA
Z Łodzi donoszą: Onegidaj o godz. 23*30 wyfbuchł 

pożar w Turku. Spłonął 2-oiętrowy gmach młyna 
parowego, należący do niejakiego Adiama N atar­
tego. W cli wili wybuchu pożaru młyn był czynny. 
Jeden z robotników, ratując się, wyskoczył oknem 
łamiąc obie nogi. Rannego odwieziono do szpita­
la. Pastwą płomieni padło około 1000 worków 
mąki. Pożar powstał od iskry w hali maszyn. 
Akcja ratunkowa trw ała blisko 7 godzin. Straty 
wynoszą około 25.000 zł.

KRADZIEŻ PRZY OKIENKU P K. O.
Onegdaj w południe skradziono przy okienku 

P. K. O. w Katowicach przemysłowcowi Romano­
wi Dobrzańskiemu ze Strzemieszyc teczkę zawie­
rającą 19.000 zł Władze podjęły dochodzenia.

NARODZINY SIEDMIU DZIKÓW
W warszawskim Ogrodzie Zoologicznym przy­

szło na św iat siedem dzików, obecnie warszaw ­
skie „Zoo“ ma już 13 dzików, w czerń 3 piękne 
okazy odyńeów. Małe dziczki znajdują się w za­
grodzie, w której się urodziły, pod czułą opieką 
matki „Loli" i ojca „Moryca".

JAK WINNA WYGLĄDAĆ FOTOGENICZNA
^  TW A R Z?

Według „recepty" jednego z amerykańskich dy­
rektorów wytwórni filmowych, fotogeniczaa tw arz 
kobieca powinna posiadać następujące zalety: od­
ległość brody do nasady nosa powinna być row.ua 
odległości nasady nosa do punktu pomiędzy brw ia­
mi. Odległość od ucha do ucha winna równać się 
odległości do wierzchołka głowy. Usta w uśmie­
chu nie powinne być szersze niż w stanie norm al­
nym. Wierzchołek ucha winien znajdować się na 
równej wysokości z brwiami. Nos nie może wysu­
wać się więcej niż na 3/4 cała z owalu twarzy. 
Sztuczne podnoszenie urody nie ma dla ekranu ża­
dnego znaczenia. Dziewczyna, która posiada 
wszystkie te warunki, może patrzeć w przyszłość
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3-CflODÓ\VłvA«
PAP1JA NR. 66

ofi» mUtrzostwo Krakowa.
Dr. Mebltmrg: Klhig

1. d2~44 d7—dS
2. Sgl~<3 Sg8—f6
lZ. c2—©4 e7——eó
4. Sbl—c3 d7
6. Qcl—«5 (18—07

*6. e2—«3 0-4.
,‘7. H ii—c2 c7—có
8. Wal—cl a7—eó

,9. JUr—«li , Sto—ę4
tłO. GcbX#V Hd8Xe7
SI. Sc0Xee d5XÓ4
12. Sft—fe IV -45  .
łUL v4—c6 i i) -e5 I 2)
1< tto2-c4-H  8) K®8—b8
« .  G4-dS c6Xd5
To. Hc4XdS Sd7—f6
!17. HkJ5- b3 15- U !
18. utfl—t2 Gc®—i5
19. c6—cfi 4) Wf8- -cS
20. 0l—u b7Xc6
21. Sd2—c4 S46--Ó5 1
22. t2—f3 e4Xi3

23. G©2Xf3
24. Gf3—dl
25. g2X f3
26. W il—f2
27. Kjgl—hi
2 8 .  Wici— c2 5)
29. Hb3—a 3
30. Wc2 —<32
31. WS2—e2
32. Ha3Xd3 

Poddał 2wę.

e5—e4 
f4—f3 ! 

Gf5—h3 
iłe7—g5 4 :

Htg5—h4 !
Wc8—b8 
Sdo- -L4 
Sb4—d3 

©4Xf3 
f3X«2

UWAOL
1) Usitt puje miejsca sk\>cżkowi, fetóryfey aastcyw e 

zajął dum.riuij.ace miejsce w  e5 wzgiędintie <16.
2) Bardzjo sAu&anie B w  myśl zasady: .N ajlepszą 

obrona jest attafc“.
3) BiaJ? uczepiły sic błędnego planu, sądząc, 4e 

uda im s.ę w ykorzystać  e Hioję. Po tom ptsiŁttięcdu 
czarne ujmują inicjatyw ę I  dzerżą ią do końca par­
tii. Należało grać Qe4-H poczwih 0—0.

4) Tnąc! p :ons. N o  widzim y jednak lepszego posu­
nięcia u.h białych, n aprz yki aa na roszadę na s ta r  f3 
z bardzo silnym atakiem.

5, Jcdyn-em, dfludszą obronę gwarauffującem posu­
nięciem było 28. K ri — Oczywiście nie 28 Hc2 z 
powodu 28... Sb4, 29. 11X64 H X e4 Sd3.

KOŃCÓWKA NR. 66 B.
A  A. Trolcki („64" — 1930).

Białe: Ke7, (M7, p: a2 1 dó.
Czarne- Ka6, p: b4. c3, e5, f2 : h6

IIP WM
wM. . W& IIP

Jar. fo policja rumuńska kazała żywiuu 
pogrzebać biednego cygana

N iem iecka ga f̂cla w ychodząca w Kronszta­
dzie w Siedimogj. ociz ie „Rronstadter Zeitung", 
przynosi historję. która swem okrucieństwem, 
przewyższa wszystkie pomysły najbardziej 
wyrafinowanej fantazji. Biedny cygan Gurica 
został aresztowany pod zarzutem popełnienia 
kradzieży. Gurica nie chciał się przyznać do 
kradzieży, chociaż policja używ ała' wszelkich 
środków, by wymusić na mm zeznanie. Gdy 
wyczerpano już cały arsenał śledztwa, ogło­
szono cyganowi na policji wyrok śmierci. Ste- 
roryzowany cygan przyznał się już do kra­
dzieży, nie m ógł jednakowoż zapodać, gdzie 
są przedmioty ukradzione. Odprowadzono cy­
gara. do celi i oświadczono mu, że na dnigt 
dzień rano wykona się wyrok śmierci, h a e s  
całą noc chodził cygan po celi jak obłąkany, 
wciąż krzycząc, że jest niewinny. Nad ranem 
wyprowadzono go za miasto i kazano mu wy­
kopać własny grób. Potem zasłonięto mu opa­
ska oczy, a policja dała kilka strzałów w po­
wietrze. Biednego cygana wrzucono do grobu, 
który zaczęto zasypywać. Gdy już tylko głowa 
wystawała nad ziemią, spytano się go, gdzie 
S; przedmioty ukradzione, ale cygan nie móg* 
odpowiedzieć, ponieważ naprawdę kradzieży 
nie popełnił. Wtedy dopiero wydobyto go z 
grobu, a następnie spisano z nim protokół, do 
którego rozumie się nie włączono całej tej sce­
ny i odstawiono go do sądu. Prokuiatorja w 
kuka dni później stw ierdza  niewinność cy­
gana i zarządziła wypuszczenie go na wolność 
Działo się to wszystko na wiosnę roku 1931.

Białe wygrywają.

(p) SFILMOWANA CHOROBA ŚPIĄCZKI. Podró­
żnik i badacz francuski.. Chaumłe, in kręcił w Afryce 
środkowe: fiiim, 'obrazujący tóźjio fazy choroby śpią­
czki. Ma-frrjuł do filmu dokfairczyły mu szpitale i le­
karze, fctóizy mieM pod swą obserwacją chorych mu­
rzynów dotkniętych tą śmiertelną chorobą.
Wg— ■— —"Lig."" ' ■»■"W ^ B B i

KRONIKA SZACHOWA.
WARSZAWA Turniej o msi-trzosi wo miasta Jest 

już ma imuńczenśu, pierwszą nagrodę ma zapewnioną 
Paulin Frydman.

ŁÓDŹ. f. ui niej w Lódzk. Tow. Ztvol. Gry Szach, 
miał wynik następujący: Appd i Rosenbaum 7 i pól 
p„ Hegjdzińsiki 6 p„, A. Frydman i Spro 5 p. Między 
zdobywca mi pierwszej nagród y zostanie rozegrany 
mecz o itytml mistrza Łodzi.
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20 gtroc. śtiSiiSei niF, wszgdzfe
W.IŁflkYH KAPELUSZY LAMSK1FH

JACWIGI CYPES
Krakały, Abg SroiSaikiej i PysdsKfej

poleca w w-ełkim wyborze kapelusze 
damskie według najnowszych modeli.

Z H E ^ K A L O K A L U
M agazyn K apeluszy D am sk ich

J A D W I G I  C Y P E S
przeniesiony został na r d g  1267*

ul. Poselskiej i Grodzkiej

S / M s  hailgrafji Łeozta F e in b e r g a
w  K rak ow ie , u l. s ta r o w iś ln a  2 8 .
poprawia każde, najbardziej zaniedbane pismo w kró 
tkim czasie na piękne i biegle, gwarantując za sku­
teczny wynik. — Dla uczniów i pp. słuchaczy wsze) 
kieb dykasteryj odpowiednie zniżki. Jedyna sposo­
bność poprawienia sobie chaiakteru pisma przy ma­
łych kosztach. Zgłoszenia i nauka codziennie w no­
wym lokatu szkolnym przy ulicy Starowiślnej L 28, 
od godz. «—1 J od 4 - 8  1079*

gSI IIŁ-LJjlSjiJ z zet odkami wytępisz t>lko tazem
r b U L A l M Y  f u  i g a i o r e  c i m i a
DezyniCliej** pod owaiancją ptzeriowadza 
FUMłGATORE flMEX, Kraków XXII.. Saluwrna 7* 
Teł. 117-64 oraz drogerje we wazy^tk ch miastach
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fnyjasd Int. Kapłańskiego do Krakowa
iW związku z polityczną sytuacją w sjoniźmie, 

jatądriż problemami XVII Kongresu, ctaonek Egze 
Jcotywy sjońskiej wybitny przywódca Poale Stjon 
ani. Sakum*. Kapłańsky z Londynu wybiera się 
z  referatam i do szeregu miast europejskich o wię- 
ui£yU' skupieniach żydowskich. In*. Kapłańsky 
jjędąc u saeru ruchu jońskiego, b ra i wybitny 
uflgaąl w ostatnich rokowaniach z rządem angiel­
skim i part ją robotniczą, wysłuchanie przeto re­
feratu  z tak autora ty wuego źródła stanowi zro­
zumiałą atrakcję. Organizacji poale- sjońskiej w 
Krakowie udało się pozyskać p. Kapłańskiego na 
jjeuyny reterat, który odbęd?ie się w sobotę dnia 
23 bm.

Uroczystości ku czci ttfl. Orkana
W dniu wczorajszym odbyły się w Krakowie u- 

coczystoiicii^ ziwiiązane z przewiezieniem zwok Wta- 
dySława Orkana do Zakopanego. Na krótko po godz. 
7 rano przeniteśćono trumnę ze zwłokami zmarłego 
poety z prowizorycznego grobowca na cmentarzu 
rakowickim do ka pilicy cmentarnej, gdzie ks. kape­
lan Staieh odiprawiił mszę żałobna. Po nabożeń­
stwie ruszył olbrzymi pochód, który otwierała or- 
'ktiesitra 1 baonu mostów kolejowych. Następnie po­
stępowały delegacjo organlzacyj wojskowych, od­
działy miedz eży szkół średnich ze sztandarami, 
uniwersytet ludowy ze Szyc, delegacje związku a- 
kademiictcego Podhalan itd. Frżed trumną niesiono 
Ł dlkainaśae wieńców. Koło trnmny pełniilii straż góra 
Je z ciupagami. Za trumną szła żona Zmarłego, 
przedstawi cieJe władz, prezydium Związku Podha­
lan: dyi Zachemsk’ i Stopka. Komitet, przewiezienia 
zwłok, dnlei górale, literaci i dzienn karze. Kundiukt 
przeszedł ul. Rakowicka i Lubicz na dworzec za- 
dbodini, gdzie ustawiły się delegacje. Tu stal wagon 
artystycznie udekorowany przez ptof. Witkiewicza, 
cały w gf jrlandiach kwiecia. Wewnątrz ustawiony 
był ołtarz, a wśród zieleni stała na środku w agonia 
czarna skizymia, do której włożono trumnę ze zwio 
karni p m y podhalańskiego. Wśród dźwięków cho- 
piaiówsikiiego marsza żałoboego przesunięto wagon 
na główmy dwoizec i przyczepiono go do pociągu 
zakopiańskiego. O godz. 9.50 ruszy! pociąg wiozący 
doczesne szczątki wielkiego poety Podhala w stro­
nę Zakopanego. W wagonie otwartym po obu stro­
nach straż honorową pełnili czterej górale. W dru­
gim wagewe jechała żona ZmaTłego. dalej Kom het, 
złożony z dyr. Zachemiśkiego, proi. Słupki, red. 
St. Stwor y, K. Czachowskiego, płk. Piotrowskiego ■ 
Ikuisitosza Witkiewicza oraz kilkunasto studentów i 
studentek ze Związku Podhalan. W drodze na 
wszystkich stacjach żegnano śmiertelne izczatk 
piewcy Pudhai® Na Podhalu manifestacje przybrały 
itaiponuiace Tozmiary, a zwłasz ./a  w Suchej, Cha­
bówce i Nowym TaTgu. O godz. 3.30 pop. pociąg 
zajechał r a stację w Zakopanem, gdzae zgromadziły 
się tysiączne rzesze ludności. Koło wogo<mui usuaiwio 
no wartę henc rową, a przez całą noc oświetlono 
wagon reflektorami. O godz. 9 wlecz, na Antałówce 
zapłonęła watra. Dziś tj_ w niedzielę, o godz. 3.30 
pap. odbędzie się na starym cmentarzu w Zakopa­
nem uroczyste złożenie zwłok śp. Orkana na wie­
czny sipoczynek obok Sabały. Cha lubińskiego i 
Wiitki ewic20

 o§o------
— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy­

żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B to7 uil. 
Łobzowska 8, Grzegórzecka 9. Długa 4, F  r aikow 
ska 19 pi. Zgody 18. Tylko dyżur dzienny: Ry­
nek 13, ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, K ar­
melicka 9. Tylko nocny dyżur: Kalwaryjska 217.

— DZIEKANEM WYDZIAŁU PRAWA Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na rok szk 1931/32 został 
wybrany b. minister dr. Kazimierz Władysław Ku 
manierki, profesor prawa admin,istracyjin^go i 
statystyki.

— AFERA RABINACKA W PODGÓRZU. W 
związku z naszą onegdajszą notatką w sprawie 
afery rabinackiej w Podgórzu donoszą 'nam , iż 
oburzenie Żydów w Podgórzu nie ma granic, 
zwłaszcza z powodu zaangażowania się prezesa 
Zarzadu gminy dra Farbera. Te wiadomości spo- 
w odow alj, i i  na aamorzuitnem zebraniu obywatel

sfcóein, odbytem dnia 14 bm. w bożnicy Znckera 
uchwalono jjedmomiyślnie .rezolucję, wyraża|ją)cą 
votum nieufości dirowi Lar barowi, prezesowi gmi- 
ny, z żądaniem natychmiastowego złożenia przez 
niego godności prezesa Gminy żydowskiej oraz 
wszystkich innych mandatów, które dzięki Ży­
dom w Podgórzu uzyskał.

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZ­
NE urządza ostatnią audycję kamera Luą w tyra 
sezonie w poniedziałek, 18 bm. o godz. 8-ej wiecz. 
w  sali balońskiego. W programie: Mozart — Kwiiń 
tet smyczkowy C-nioł i kwintet klarnetowy A- 
diUr Ilaydin — tercet smyczkowy C-djur. Wykonaw­
cy: dr. A. Opoczyński, prof. Scbleichkom, Lax, 
prof. Macaliik i prał. Gemrod. Wstęp dla członków 
i zaproszonych gości (70 gr ).

— ZJAZD AGENTÓW 1 WOJAŻERÓW Z CA­
Ł E J P0LSKJ. W sobotę dnia 23 Lin. o godzinie 
1Ó30 pa zedpcu. nastąpi otwarcie V. Uigóilniokraijio- 
wego Zjazdu Agentów i Wajiażerów Rzeczyposipo 
litej Polskiej w dużej sali Izby Handlowo- P rze ­
mysłowej w Krakowie, w obecności przedstawi 
cieli władiz i różnych organizacyj. Zjazd ten, któ­
ry po raz pierwszy odbywa się w Krakowie, o- 
bradować będzie przez 2 dni. W 3-eim dniu, tj. 
w poniedziałek 25 bm. delegaci zwiedzać będą za • 
bytki Krakowa oraz nastąpi zbiorowa wycieczka 
do salin wielickich. Na zjazd przybywają delegaci 
oddziałów związkowych ze wszystkich stron 

kraju.
— TOWARZYSTWO POPIERANIA NAUK 

FARMACEUTYCZNYCH. Onegdaj odbyło się w 
lokalu Gremjum Aptekarzy Małopolski Zachodniej 
w Krakowie walne zebranie członków uowozaŁo­
żonego Towarzystwa Popierania Nauk farmaceu­
tycznych, na któ-rem dokonano wyboru prezesa 
i wiceprezesa oraz członków wydziału i komisji 
kontrolującej. Godność prezesa Towarzystwa przy 
jął prof. U. J. dr. Tadeusz Estreicher, wicepreze­
sem został p. Baranowski, właściciel apteki w Haj 
dukach Wielkich, Celem Towarzystwa jest popie­
ranie rozwój nauki polskiej w zakresie farm a­
cji. Siedziba Towarzystwa jest Kraików, lokal 
mieści się przy ul. Grodzkiej 1. 26 m. 1.

— WYSTAWA PRZECIWWEN EkYGfcNA Okrę­
gowego Związku Kas Chorych w Krakowie przy 
ul. Rajskiej, otwartą będzie jeszcze tylko cztery 
dni, tj. do 20 bm włącznie. Dotychczas zwiedziło 
wystawę ogółem 15684 osób. Ze względu na do­
niosłość sprawy watki z choiobami wenerycznemi 
jest rzeczą niezbędną, aby wystawę lę zwiedziła 
jak najwięcej osób. Wstęp bezpłatny

— UTRZYMYWANIE TABLICZEK ORJENTA- 
CYJNYCH, FIRMOWYCH ITP. M agistrat wzywa 
wszystkich właścicieli domów, oraz interesowa­
nych, aby w terminie dini-30-1u odnowili i odczy­
ścili tabliczki z numerami domów oraz tabliczki 
firmowe, szyldy itp. W razie niezastosowania sL 
do tego wezwania, Magistrat odczyści względnie 
usunie zniszczone tabliczki i szyldy z urzędu, na 
koszt i niebezpieczeństwo interesowanych w ła­
ścicieli, którzy nadto zostaną pociągnięci do od­
powiedzialności ‘ karnej.

— OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE ULIC. W 
ostatnich czasach uruchomiła elektrownia miejska 
w Krakowie publiczne oświetlenie w ul Miedzia­
nej 15 lampami, w uil Niepołomskiej 5 lampami, 
wT prostokącie plant między ulicami; Basztową 
Szpitalna i Andrzeja Potockiego 17 lampami- — 
przeważnie 300-wa ttoweriii Ponadto wzmocniła 
elektrownia oświetlenie ił. na Gródku la mpą ca­
łonocną 500-wattową.

— ZABÓJSTWO MIEDZY CYGANAMI. W le- 
sie Bereski w pow chrzanowskim doszło do za­
targu między dwoma bandami cyganów na tle wy 
boru miejsca pod obozowisko. W trakcie sprzecz­
ki jeden z bandy Adolf Hau strzelił z pistoletu 
do cygana Adama Kwiatkowskiego, raniąc go, a 
następnie zadał mu cios siekierą w głowę, uszka­
dzając ciężko czaszkę. Kwiatkowskiego przewie­
ziono do szpitala, gdzie zmarł Zabójcę oraz u- 
czestników bójlki aresztowano.

— ODRATOWANY SAMOBÓJCA. Wczoraj usi- 
Łowiatt popełnić samobójstwo przez powieszenie 
się na sznurze w swem mieszkaniu przy uil. Jano­
wa Wola 16, A-dam Sawicki (lat 50) robotnik. Wi­
szącego spostrzegła zona i przy pomocy sąsia­
dów przy wróciła do przytomności. Powodem za­
machu były niesnaski rodzinne

— POŻAR NA DWORCU. Na torze kolejowym 
na dworcu przetokowym zapalił się wczoraj wa­
gon z sianem. Zawezwana straż pożarna po roz­
rzuceniu płonącego siana zalała je wodą i w ten 
sposób ogień ugasiła.

— AMATOR WINA. W Chrzanowie aresztowa­
no Bednarczyka Mikołaja, który w nocy z. dnia 
12 na 13 bm włamał się do wTagonu pociąga to­
warowego na przestrzeni Trzebinia -Balin i skradł 
skrzynię wina mszalnego

— Z NIEDOLI LUDZKICH TTabns Jan kupieę 
zam. przy ul. Rajskiej 4 zgłosił do policji, że za-

trudukmy a  niego chioyfee do posyłek, Józef 
Wideł sąn Zdoiewćerc ył mu 460 zł i zbiegł. — Spi- 

’ ra  IzaL, praŁłykauł haiidlowy, zam. przy ul. Die­
tla 64 ztgłosiił, że duła 15 bm. skradziono mu z kie­
szeni spodira kwołę 100 zł w  czasie, gdy przecho­
dził z PKO do kasy okanbawej — Schnel Szyja, 
handlarz zam. Józefa 18 zgłosił, że dnia 15 tan 
skradziono mu w czasie targu na Placu Bawół 
150 sztuk krawatek wartości 70 zł. — Dnia 15 bm. 
około godz. 4 rauo skradziono przez otwarte ok no  
na parterze z mieszkania Kumorka Józefa przy 
u l Zamojskiego 29, złoty zegarek damski, 1 spo­
dnie i poa tte! z gotówka 19U zł, łącznej wartości 
290 zł.

I I 11 VI B  D  ( I I  f i  I_ biurowe i walizkowe nowe, 
■ ■ l l l l u l l  W  U  U 11 u ż y w a n e ,  korzystnie i tanio 
GUSTAW KRIMJ5R, Kraków, .Grodzka 44. Tel. 135.-41

 o§o-----

G tu rac^-fZe ć zrażeniem  się!
Rzeczą wiadomą jest, że każdy ccłowick jesit n z - 

nosicidetn baLtetryj i ^odżionnie zanaża swych bil'ź— 
uicli cho.cbamii, a gdziie w tym kierunku istnieje 
Sfpeojałna dysipo-z ycja, rozwijają siie często złośliwe 
a r.i bezp eczaie choroby. Jedyną skuteczną ochroną 
przeciw temu niebezpieczeństwu jest czystość, a naj­
większym wrogiem bakcyli — piana mydlana! Ra­
dzimy w ęc — jeszcze częściej, uoiż dotychczas: „brać 
Kąpnile — myć ręce — zmieniać baełtizuę!“ Dobr>e, 
łagodno mydło — jak maiprzykład znane z dobroci 
mydło „Kollioinitay z praiką4' — jest niednogie i oczy­
wiście zawsze jeszcze tańszy nuż lekarz i apteka.

82Jm
 o§o ■■■—

— DLA KAŻDEGO PANA odpowiedni materjał 
r.a ubranie i zarzu>Jkę: »klad sukna B. Sehońbeiag. 
Kraków, Grodzka 39 t ! 6t*W

FUTRA - NOWOŚCI FUTRZANE
Najwięksiy vybór. Naitasiej do nabyaia:

K. i IŁ. M O O R, KRAKl , ULICA 6RObUU U 0 .

iESSIEIFai* jo »■ ■lilii lirm m illu  .i Iltlllulif TROIIIui IWINI**lul,IWlBjI|r .IIHIiIIUh iI

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 16. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 13D3K 
12.7, 127.25, Bank Powsziecitały Ksneidytowy 11G, 
Bank Zaohólmi 60. Pożyczki: 5-pu-oc. kOBrwersypu! 
48.75, taproc. kolejowa 4550, 6ą>roc. dolarowa 7tn
Listy zasit. B(GK. 8 p  owe 7-(»)OOwElomiO
83.25.

• * •
W aluty: Dolar 8.91, 8bT. 8.89. Dwwtejr:

124.16, 124.47, 123.85 LonOyn 43L40, ^3j517 4329, 
Nowy Jork 8.918, 8.998, 8.898, Noiwy To rk  tefegr. 
S 925, 8.945, 8.905. Pairyż 94.92 i pół. 35JM, 3*89, 
Praga 26.43 i jedna czw , 26.49 i pół, 26j3ff, Szrwnuj- 
carja 172, 172.49 171.57, Wiedeń 125.42. 125.73,
125.61, Berlin 21252.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 16. 5. 1991.

Żyto 120 ton — 28 i jedaa ctzw, pszenica oerai 
orjentacyjma 30 i pół do 31, jęczmień przemiało­
wy 27—28. owies jednolity 29—50, mąka pszenna 
48 i pół do 51 i pół, mąka żytnia 41 i pół do 42 
i pół, otręby żytnie 21 i pół do 22 i pół, pszenno 
21 i pół do 22 i pół, pszenno grube 35—24. Ten­
dencja stała.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 16 5. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.23—169.73, Budapeszt 123.85—124.15, Bukareszt 
4.22 i jedna ósma do 4 24 i jedna ósma, Loudyn 
34.54 i pięć ósmych do 34.64 i pięć ósmych, Nowy 
Jork 700.95—712.45„ Paryż 27J77—2T7J87, Praga 
21.02 i jedna ozw. do 2111 i jedna czw., W arsza­
wa 79.52 i pół do 79.80 i pół, Zurych 136.87—137.37 
Amerykańskie 709 i pół do 713 i pół, Niemieckie 
168.98—169.58, Angielskie 34.58 -34.74, Francuskie 
27.77—27.93, Włoskie 37.24—37.40, Polskie 79.55— 
79.95, Szwajcarskie 136.85—137.61, Czeskie 21.02 — 
2114, Węgierskie 123.92—124.32

Papiery wartościowe* Renta koronowa 0 451, 
Losv Tureckie 14 65,Lwów Gzerniowce 30, Porl- 
land Zeoicnit 60, Zieleniewski 12 i jedna czw.. Gal. 
Karpaty 1.80. Galicja 15 i jedna czw

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych. 16. 5 PAT Paryż 20.30 ;i jedna czw , 

Londyn 25.23 j jedna czw., Nowy Jork 518.75, Bel- 
gja 71.17 i pół. Włochy 2716, Berli 123.58, Wie­
deń 72.94, Praga 15 36 i trzy czw , W arszawa 58.15, 
Budapeszt 90 47 i pół, Bukareszt 3.09.

W ZROST BEZROBOCIA W ANGLJI. Liczba
.ta.*zi obolnych w Anglji podniosła się w ubiegłym 
tygodniu o 9.722 i wynosi obecnie 2 529 335 osób
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FObSKIEFROSZKIDOFIECZYW A
W śród obecnego kryzysu gospodarczego każda 

akcja przemysłu krajowego zyskuje ogromnie na 
znaczeniu, dając z jednej strony zatrudnienie bez­
robotnym, z drugiej strony przyczyniając się do 
wyeliminowania zbędnego i wyniszczającego nasz 
bilans handlowy importu towarów zagranicznych. 
Tego rodzaju pożądaną akcję zainicjowała W ar­
szawska W ytwórnia Srodików Spożywczych „Li­
liput" podejmując na szeroką skalę produkcję 
proszków i olejków do pieczenia, cukru w anili­
nowego. proszku na sosy, galaretki owocowe, bu­
dynie. ieguminy, barszcze itp. Wyroby swoje za­
prezentowała fabryka najpierw na tegorocznych T ar 
gach Poznańskich, obecnie zaś urządza w całym 
kraju BEZPŁATNE POKAZY GOTOWANIA I  
KOSZTOWANIA spotykając się wszędzie z naj­
szersze m uznaniem i aplauzem

Jeżeli uwzględnimy olbrzymie sumy, jakie co­
rocznie płacimy zagranicy za import powyższych 
artykułów, jasną staje się konieczność najwydat­
niejszego poparcia nowej placówki przemysłowej 
przez najszersze sfery społeczeństwa, w pierw­
szym zaś rzędzie przez nasze zawsze patriotycz­
nie myślące gosposie. 1587p

"ROMKA TELEGRAFICZNA 
w s p a n ia ł y  r o z w ó j  p a l b s t t n e  ECONO-

MIC CORP. W Nowym Jorku odbyło się doroczne 
zebranie sprawozdawcze Pdlestine Eoonomic Corp 
Kapitał akcyjny towarzystwa wzrósł do przeszło 
dwu i pół miljtona dolarów. Prezydentem towa­
rzystwa wybrany został p. Simon, zaś honorowym 
przewodniczącym Feliks Warbusrg. (ZAT).

©WIE KATASTROFY W FRANCJI. W pobii 
Au Savignies spadł wczoraj z wysokiego nasypu 
aaraoebód i strzaskał ;ię doszczętnie Dwie oso­
by zostnh- zabite, 4 odniosły rany śmiertelne — 
W pobliżu Albi w południowej Francji wykoleił 
■łę pociąg osobowy, Maszynista poniósł śmierć, 
10 podróżnych odniosło cięższe lub lżejsze rany.

— PREZYDENT ZAIMIS W WIEDNIU Dzień 
• łk i wiedeńskie donoszą z Arten: Prezydent repu­
bliki greokjęj Zaimis udaje się do Wiednia, dokąd 
przybędzie w poniedziałek Małżonka jego podda­
je się w Wiedniu operacji oczu Prezydent Zai- 
Wu zamierza następnie zabawić dwa miesiące w 
Okolicy Wiednia.

— TOSOANTNT WYPOŁICZK OWANY. Dyry- 
frflt wioski Toscanini wystosował depeszę do dy­
rekcji orkiestry filb airmonicznej w Wiedniu, w 
której odwołuje swój udział w koncertach tej or­
kiestry, zapowiedzianych na dnie 30 i 31 maja. 
Jako powód podaje depesza zły stan zdrowia (Tos 
©wini został onegdaj przez faszystów w Medjola- 
aie wypoMczkowany za to, że odmówił odegrania 
hymnu faszystowskiego \~ iroozysłem przedstawię 
■ba opery. — Red.)
; NAJWIĘKSZY MOST NA ŚWIECIE. Pod miaste- 
ozLem BuTiaragt-on. w stande New Jersey oddano do 
•żytku publicznego największy na świecie most 
zwodzony na rzece Delaware. Środkowa część mo­
stu, mierząca 540 jytóp długości, otwuera się n.a dwie 
strony dia praepuiszczeoiia okrętów. Oba skrzydła 
podnoszą się w diwu minutach do wysokości 138 
•W*. (PAT). -----------

PRZERAŻAJĄCA STATYSTYKA. Według staty­
styki w ubiegłym roku w 81 największych miastach 
Stenów Zjednoczonych zabitych zostało w wypad­
kach samochodowych 9.000 osób. (PAT).

STAN ZDROWIA ANGIELSKIEGO MINISTRA 
SKARBI1 SNOWDENA pogorszył,-, się w ostatnich 
dniach do rego stopnuia. że musiał zaniechać dalszej 
pracy. Lekarze zalecają mu. aby wyjechał do swej 
posiadłości na w:eś. (L).

ZNIŻKA DYSKONTA w HOL AND JI. Barak Holen­
derski obniżył z dniem dzisiejszym stopę dyskonto­
wą z 2 ' nół do 2 proc (R'

— SAMOBÓJSTWO ARTYSTY. Ubiegłej nocy 
popełnił samobójstwo w Wiedniu 63-łetni a rty s ti 
Tzeóbiarz Franciszek Barwig Powodem samobój­
stwa była choroba nerwowa i nędza materjalna.

— NIEZWYKŁE ZJAWISKO. Na wyspie estoń­
skiej Filsand zauważono zjawisko niezwykle rzad 
ko obserwowane Około godz. 6-tej wieczorem mo

. rze nagle zupełnie uspokoiło sic i na jego po­
wierzchni lustrzanej zupełnie dokładnie widziane 
były okręty, znajdujące się przy brzegu szwedzkim 
Odległość od wyspy Filsand do brzeeu szwedzkie­
go wynosi przeszło 225 km. Po kilku minutach 
gdy znikły odbicia okrętów ukazało się wybrzeże 
wyspy Dago. odległej o 50 kim Zupełnie wyraz 
nie widziano kontury ludzi oraz przechodniów, 
znajdujących się na wybrzeżu 'PAT.)

W a r s z a w a  16. 5. (S iu. W  poniedziałek 
rozpatrzone będą protesty  wyborcze z okręgu 
Lówicz—KuŁno—G ostynin—Sochaczew.

! W Hiszpanii trwałą jeszcze zamieszki
Ma d r y t .  16- 5 P a T. Agencja Havas podaje: 

W śtoikcy pa mirę zupełny spokój- W Sewilla 
aresztowano kilku urzędników którzy prze- 
jeżdżari samochodern uLcami miasta: strzelając 
z rewo? erów 1 siejąc panikę. W miejscowości 
Aimerna do jednego z klasztorów zgłosiło się 
4 osobników, żądających znacz:-ej sumy pienię 
dzy i grożących w ;azie oporu podłożeniem o- 
ginia po-.* klasztor Steroryzowane zakonnice wy 
płaciły napastnikom żądana sumę. W Maladze 
aresztów ano kilka osób. przenoszących naczy­
nia z benzyną i naftą. W okolicach, położonych 
na południu od Madrytu aresztowano około 100 
osób- Akty terom miały tam charakter bardzo 
gwałtowny- W Canavera miejscowy ksiądz 
podjudzał ludność na republikanów, którzy w 
rezultace musieli uciekać. Należy przypomnieć 
że w ostatnich wyborach muoicypalnych Cana- 
vera obrała municypalność, złożoną w yłącznie 
z monarchistów.

• • »
Grenada.  16. 5. PAT Jak donoszą z c<.ntafe

kilku osobników usiłowało podpalić 5eden z klaszto­
rów żeńskich. Po energiczniej wymianie strzałów z 
policją, podpalacze zbiegli samochodem1 który .ca 
przywiózł do klasztoru. Wieśniacy oki/lrci r.a w

dok pędzącego samocraedu * mniemaniu. wi*zre- 
on złoczyńców, usiłowali go zatrzymać. Wó« jednak 
zwiększy szybkość, przejechał 4 o<j.oby, z których 
dwie zmarły na miejscu, poczem rozbił sdę o przy­
drożne drzewo. Jak się okazało zaszła tragiczna 
pomyłka, bowiem aut'-:mobilem tym jechali ode pod" 
paia.cze. .tez dyrekt-or miejscowej porze-lnd w towa­
rzystwie żony i córki. Usil-cwał on zbiec przed wie 
śraiakam: przypuszvaiąc, że chcą orni peprostti na­
paść na adących. Pościg ta zbiegłymi podpalaczami 
trwa. — _____—

„Reichspost" .,oskarża" maramlui
W i e d e ń  16- 5- ŻAT. ,J^ekhsfóst‘' ogła&za 

artykuł, w którym oskarża maranów że ood to 
kierują ruchem przeciwko kcśaołowó w 
szpar.ji . powodują burzenie klasztorów. i?©»chs 
post“ podkreśla, że wielu republikanów hi- 
s/pańskich pochodzi od maranów. Rewolucja 
doprowadziła do zwycięstwa „zakapturzouych 
Życów* którzy zagarnęli władzę Wypłynięcie 
m ranów na powierzchnię życia społecznego, pi 
sze wkrńcu ,,Rei:hspo$t‘’ podczas gdy przypu' 
szczano że w ciągu pięciu blisko stuleci całko 
wiole sę  już zasymilowali, powinno zwrócić 
uwagę życia katolickiego na to znamienne zja' 
wisko.

Rozruchy strajkowe w Szwecji
S z t o k h o l m  16. 5. PAT. Komuniści zorga 

nizowali manifestację, w której wzięło udział 
około 35.000 osób. Na wiecu socjalistycznym 
przyjęto rezolucję, wyrażającą zupełną soli­
darność z robotnikami w Aadale i domagającą 
się dymisji rządu. Pochód złożony z komuni­
stów  i zwolenników sowietów, starł się kilka­
krotnie z policją, która rozpędziła manifestan 
tów szablami. Gubernator przyjął przedstawi­
cieli syndykatów robotniczych z okręgu Aa­

dale, którzy oświadczyli, że biorą na siebie 
odpowiedzialność za utrzymanie ładu i porząd 
ku po wycofaniu z danej okolicy wojska. Gu­
bernator zarządził natychmiastowe odwołanM 
oddziałów wojskowych z okręgu Aadale. Syn. 
dykaty okręgu Surdswill proklamowały strajk 
generalny. 12.000 robotników postanowiło po­
wstrzymać się od pracy do chwili uregulowa­
nia zatargu w Aadale w myśl żądań robotni­
ków. . —

su

Przeć wyborem! w Płocku
W a r s z a w a .  Jć 5. Sm. Dziś odbyłc się po- 

siedzenie komitetu wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego. Postanowiono wystąpić wspólne 
przy wyborach w okręgu Dłockim.

Czynny bilans handlowy 
w kwietniu

W a r  s ^ a  w a. 16. 5. PAT. "Według tymczasowy h 
obliczeń Głównego urzędu statystycznego bilans han 
diii zagranicznego Potoki łącznie z wotóiem miastem 
Gdańskiem w kwiletin-.w przedstawiał się j.ak następu 
je: wartość wywozu wyinosi 168.u95.000, wąjtość 
przywozu 142.290.000 zh W' porównaniu do marca 
wywóz zwiększył się w wadize o 111.169 ton w war 
tośoi o 4 868.000. Przywóz zauniieis ;yl się w wadze 
o 5.490 ton. wzrósł w wartości o 17.416.000 zł. Saldo 
dodatnie handlu zagranicznego w kwietniu wynosiło
25.805.000 zł. --------

Wielki pożar w Rumunji
B u k a - e s z t .  16. 5. PAT. W Vaslul wybuchł po 

żar, który dotychczas zniszczył 11 sklepów. Ogień 
pod wpływem wiia-tru szerzy się z wielką szybkością 
i zagraża całej ulicy. Nad ugaszenem pożaru pracu 
je m. iin. wojsko. Szkody wynoszą dotychczas około 
20 milfonów lei.

Kale strofa KoleFowa 
w Niemczech

B e r ! ‘ u 16. 5. PAT. Pociąg towarowy, zdążają 
cy z Essen, najechał na parowóz przetokowy, któ 
ry prze^ róoiwazy się spadł z wiaduktu 4rnetro\vej 
wysokości na ulicę. Maszynista i palacz skutkiem 
odniesionych ran zmarli wkrótce w szpitalu. Poza- 
tem zostało ciężko poparzone dziecko, bawiace się 
w tym izasie w pobliżu

drogi alei troferaiol.
W i e d e ń  16. 5. PAT. Na zebraniu wiedeńskie­

go towarzystwa lekarskiego wygłosił dr. Kowar- j 
sebik wykład o nowych drogach eiektroterapji, 1 
w szczególności o stosowaniu fal krótkich o dłu­
gości od 100 do 6 metrów i fal ultra-królkich po­
niżej 6 m. do 1 milimetra. Fale krótkie wstrzy­
mają wzrost bakteryj i leczą pewne procesy za 
palne i ropne Obok fal ultra-krótkich wydały po-

Proces o miliony księcia Radziwiłła
Przed jednym z trybunałów paryskich rozpocz­

nie się wkrótce proces o spadek księcia Leona 
Radziwiłła, który zmarł w roku 1917 w Monaco. 
Spadkobiercami jego są jego druga żona i dwaj 
jego siostrzeńcy La Rochofoucauldowie. Aczkol­
wiek 14 lat upłynęło już od śmierci księcia Radzi­
wiłła, jednakowoż trw a dotychczas spór o jego 
spadek. Książę Radziwiłł pozostawił testament, 
wedle którego zapisał swej drugiej żonie dożywot­
nie używanie dochodów całego majątku, dwaj zaś 
jego siostrzeńcy otrzymali prawo własności po 
śmierci drugiej żony spadkobiercy oraz zamek W 
Ermenonvi]le, gdzie zmarł Jan Jakób Rousseau. 
Okazało się jednakowoż, że do spadku rościł sobie 
z jednej strony pretensje skarb państwa tytułem 
zaległych podatków, a pozatem pierwsza żona 
księcia Radziwiłła z domu księżna Galicyn, której 
spadkodawca zapisał 50,000 franków tytułem rocz­
nej renty Któż miał pokryć te pretensje? Spadko­
biercy przedłożyli to pytanie sądowi rozjemczemu, 
składającemu się z najlepszych prawników Sąd 
rozjemczy nałożył ten obowiązek na spadkobier­
ców w stosunku do ich udziałów w spadku. W 
praktyce wyrok sądu polubownego nie dał się tak 
łatwo przeprowadzić. Bracia Rochefoucauldowie 
nie wiedzieli, w jakim stosunku spełnić mają te 
pretensje, wszak na razie otrzymrli tylko zamek 
Ermenoniylle Pozatem zgłosiła się jeszcze pani L , 
której Jłsiążę Radziwiłł miał też zapisać rentę do­
żywotnią Sprawa oparła się o 3ąd, który będzie 
musiał rozstrzygnąć zawlkłane kwestje prawne; 
Drugą żonę księcia Radziwiłła zastępuje Paweł 
Boncour, braci zaś La Rochefoucauld mecenas 
Masse.

dobre rezultaty, częściowo nawet lepsze, fale e- 
Jekli t fi gin etyczne Prof. Neumann, iGerownik a© 
dońskiej kliniki chorób usznych, podał do wiado­
mości, że na jego klinice czynione są doświadcze­
nia z falami o długości 220 cm. i o energji 80 wa­
tów, które zapowiadają się nader obiecująco pod 
względem naukowym i terepeutycznym.

Polska zwycięża; Noru/taję w rozgryw­
kach c puhar Davisa

Os l o .  i6. 5. PAT. W dzisiejszej grze podwójnej 
w zawooaoh o pmfrair Dav-is« Tloczyńsik;—Stolarov 
pokonali Polfa Chnstofferseui. I Oskara'Fagerstrema 
w stosunku 6:0, 6:2. 5:7, 6:2.
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Z MODY Dla słońca i wody

(USrhfpF EE.1 JIBWABIE WEŁNY GAZY WOALE
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Kto ctce godinie powitać nadchodizący sezon ką 
piętowy, powinien zawczasu pomyśleć o odpowied- 
niem przy gotowaniu s ę  nań.

Wnet zawrze ruch na plażach — wybierzemy się 
gdzie kęro stać. nad Bałtyk, czy Adriatyk. czy n.a 
wybrzeża mórz francuskich — czy też kogo nic stać 
na wyja>d nad radosne morze, ten będziie m-ustia-ł 
zadowoli',.ć się kąpielami w Wiśle naświetleniami 
słoneczne mii na plaży wiślanej.

W każdym wypadku potrzebny jest odpowiedni 
kostium Kąpielowy oraz strój na plażę a rzecz to 
bynajmniej nie małej wagi.

W n.a;wspaniafezej sukni balowe' wdzięki kobie 
ce nie uwydatniają s.ę tak efektownie, jak w dobrz* 
dobranym kostiumie kąpielowym Kostium powinien 
odpowiadać celowi praktycznemu wymogom mody, 
a przede wszystkiem indywidualności właścicielki. 

.Tego reku szczególnie łubiane będą kostiumy w 
dwóch kolonach i to w śmiałych i dość jaskrawych 
połączę;?5 a di. Ulubionym fasonem przez pływaczki 
jest 'Obcisły wełniany trykocik, lecz równię ładne 
są tryfcejy zaopatrzone w króciutką zgrabną tuni- 
czkę, lub kloszowe spodenki. Płaszcze kąpielowe w 
fasonach przeważnie wąskich, robione są z barwne 
go eponżu wytłaczanego w k w kity.

Pyiama wyszła % domowego ukrycia i triumfalni'e 
wkroczyła na plażę.,Zatraciła styl męski, a w swym 
kokieteryjnym uroku jest wprost nieporównana. W 
feminizGw/aolu pyjamy plażowej pomocnym jest do­
bór materiałów, jaku ajb a rdza ej miękkich, powię- 
winych. a towarzyszy jej często kapelusz : parasol 
ka z tej samej materjii.

O białe’ sukni nad morze, mię wolno nam zapom 
nieć. +egc roku jest ona nieodzowna, czy to z chan- 
tumgUs z łedwabnej piki jedwabnego płótna, uzupel 
imiona 1 «'żywiona żakietem w odpowiednim kolorze, 
krawatem, paskiem lub sizalem

Opis naszych modeli:

1) Pyiama na plaże, z trzech części. Spodnie i ’ha 
kitel z cbwutuTigu białego w czerwone kropki. Do te­
go biały jumper trykotowy na którym widzimy 
motywy t-zerwono granatowe. powtar zające sto rów 
wież na spodniach. Mała czapeczką z tego samego 
materiału

2) Niebieski kostium kąpielowy. Zamiast dłu­
gich spodni pyjamy, krótkie spodenki na baskmee. 
Ciemno-riiebaeski płaszcz z frottiier.

3) Pyiama z wzorzystego kretonu o szerokich 
spodniach i bluzka z krótkim rękawem. Do tego za

pozbyć się piegów
w  krótkim czasie?   Po użyciu
jednego słoika kremu i szłuki mydło

L e sch n ifze ra
stwierdzi Pani z zadowoleniem, 
jak szybko piegi znikają* 
Leschnilzer działa zadziwiająco*
m 3  i 5  w s a d z i *  do nabyci*  mydło 2 --

G dz l«  n ie m a ,  w pros t :  Aptekarz’ Drancz I S K a .  B i e l a k a
HEMMMta* ■§!■“ : “ TBBBDh MBBi

stosowany szeroki kapelusz. Strój ten nadaje się tak 
że jako ogrodowy (garden party).

4) Biała suknia na plażę z pi;ki lub z surowego jed 
wabiu. Krótki płaszczyk z sztucznego jedwabnego 
mairocaimu w deseń, na gładkiej podszewce. Na sukni, 
luźno zw ąz.ama chusteczka.

5) Sporww.y komplet.. Koszulkowa bluzka z flane- 
h, biała pikowa spódniczka da zapinania i żakiet ze 
stukną z» złotemi guzikami.

6) Stroi kąpielowy dla dziecka o skrzyżowanych 
szelkach.

7) Praktyczna duża torba na utensilia kąpielowe, 
z wzorzystego kretonu. łatwa do zrobienia. -? zam 
kiem patentowym.

PO NISKICH CENACH modne wełny ra  kostjumv. rłaszczę 
si tnie. jedwabie oraz pedszewk 
w ogromnym wyborze najtaniej

K i M w  Y j  
Grodzks JŁ

ROZM AITOŚCI

Kobieta, taksówka i Język
W Paryżu toczy się obecnie niezmiernie ciekawy 

proces. Jeden z przemysłowców wsiadł dio taksówki 
z elegancką kobietą. Podczas jazdy pocałował swoją 
towarzyszkę. Elegancka Paryżanka chciała ten po- 
cau/nek odwzajemnić, wtem druga taksówka najecha­
ła na taksówkę, gdzie się właśnli© ta sielanka odgry­
wała, a rezultatem tego zderzania był odkąszjuy 
język przemysłowca. Doszło do rozprawy sądowej, 
albowiem przemysłowi!ec zażądał od T'<>warzystw8i. 
do którego taksówka najeżała, odszkodowania. — 
Adwokat Towarzystwa stanął na stanowiska, że 
winy nde ponosi taksówka, lecz kobieta, która tak 
niezręczno e całowała, że odikąsiiUia język. Ptózeeny- 
słowuec natomiast wz.ął w obronę swwją uch* airry- 
szkę 1 usiłował wykazać, że ta dama nie mnafet wteałte 
wobec niego krwiożerczych zamiarów, a utoszczę" 
ście stało się tylko dzięki zderzeniu obu bakaówsk, 
Sąd narazle odroczył rozprawę

 o§o i

Ucieczka z Cayenny niemiecktom szali 
sztabu generalnego Abd el luima

Józef Klemm, szef sztabu generaLnego Albti el 
Krim.a uciekł z Cayenny. P rasa  framcMska iłouio* 
sła ostatnio, że w Gayetnmię w y ta M y  rttzacacby. 
Skorzystali z tego niektórzy zesłańcy, a mfięday 
nim? Józef Klemm i zorganizowaK nciectzfcę. Ja-i, 
ko młody chłopieć zaciągnął się Józef Kłesnaa, 
Niemiec z urodzenia, do logja oudzozłemaMej. IV>-i 
wrodziło mu się tam z początku nieźle, a nawet za­
awansował na sierżanta. Po wojnie sytuacja sH 
pogorszyła, tak, że Klemm uciekł z leg jl Dostał 
się do niewoli jednego ze ‘ zozepów bodiuań-skich, a  
wszelkie próby wydostania się na wolność, speł-i 
zły na niczem. O tym niemieckim legjloniiśc&e do-, 
wiedział się Abd el Kr im, który wtenczas rozpo­
czął właśnie akcję przeciwko Francji i Hsszjpa- 
nji w Marokko. Józef Klemm stał się szoferem Abd, 
e] Kr ima, a uzyskawszy jego zaufanie, stał siąf 
nawet jego szefem sztabu generalnego i w tyo*' 
charakterze dał się mocno we znaki Francuzom. 
Gdy powstanie Abd eU Krima zostało stłumione,' 
usiłowali Francuzi za wszelką cenę dostać Jótaefa 
Klemma w swe ręce. Udało im się to rzeczywiś­
cie i skazali go w roku 1927 na korę śmierci. Ma 

skutek irtterwenciji Niemiec przcmieaiiocto kar? 
śmierci na dożywotnie zesłanie do Cayenmy. Te­
raz miał Józef Klemm uciec z Cayenny do holen­
derskiej Guyanny, ale prasa niemiecka ntfce otrary- 
mała jeszcze żadinej wiadomości, ozy ta  nefeesafca 
rzeczywiście mu się udała.

 o§o .

KTO JEST OJCEM DAKTYLOSKOPII?
Dyrektor laboratoriam policyjnego w Liwie E

Locatd twńierdz?, że już na 700 lat przed. Chrystusem 
Chińczycy interesowali suę odciskami palcówj. pudh 
czas gdy Europejczycy zaczęli zajmować się studia 
mi daktjdoskopijmeimi dopiero w XVII. wieku. Ojcem 
dafctyłaskopjii jedinakiże należy nazwać czeskiego pro 
fesoia anatom#, J. C. Purfciinjte. który w t. 1823 W 
rozprawce „Fiizlt ;oja systemu skóry“ dał pierwszy 
opis od1 .isków palców. W r. 1880 lekarz angielski, 
zatrudniony w Tokio. dr. Henry Faulds, odkrył odeł 
siku palców na przedhistorycznych japońskich watzach 
zaznaczając, że badame odcisków palców mogłoby 
służyć do identyfikowania zbrodniarzy. Angiełskf fi 
zjolog. s r Francis Gal ton. opracował już daktyłosko 
pję, jako galęź kryminologii praktyuztteł.
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DROGERJA w mtejscn 
kŁimatycznem korzystni'~ 
do wydzierżawienia lor 
do sprzedania. Wliado- 
nrjść: Apteka Bartąg;’
w  Białej. 120SV

ZAMIAST kosztownego 
leczeniu zSgrąmea. uw­
iną mieć te siioir̂  za­
biegi lecznicze i równia 
skuteczne — w Lecznicy 
..Salus" 1 Dra Kupczyka. 
Kraków. Szujskiego. Lt 
czernie wodą, światłem 
elektrycznościa,, ctj&tą.- 
Kapele kwasowęglowe 

1020er

Sn*sNO<Ł* KARALUĆSy
p r u s a k ,

r a s z R m y
•■ in 3 łtticb aa pokaz} fotowas-- 
ł _  V«s| latu* c o i . a  tnto ćta- 

1 tojustiu we u naah:
Mksnin iSchiakei.moztaLM 
Jm n k l j w t f . H
M ft PttKła, fiońgćng. im k

REP fciutvJE maSŁyO do 
8jr,€ł&, gramofonów, w ó ' 
lUh* dziecięcych, rowe 
• 6pwu usikuit&cznśa pod 
Ri WWftn&ją: Skład ma- 
U ,  Krakóc., Zwietrzy' 
■fiedća 6 .________ H55x

JkAJM RA , Kraków, itL 
Saeftysh.1 27. Teięf 122.96 
Skted aparatów » jwzy- 
boców fotograficznych, 
poleca gajmowszc mode­
le, po cenach najniższych 
za gotówkę i na spłaty, 
oraz wyk-oui-e najsiatram 
■bej wsze %ie roboty jut « 
tors kie tego stmego dtaóa 

1167*

NAPRAWA dywanów
k:, ltnów. JDywaa* Tk* 
n a Dywanów Kaimów 
K-aków—Podgórze al
Kingi; 9, Telefon 516-09

120m
KRAWATY stare, znisz 
czoue przerabiam i odna 
wiam. Prcyjmuje firm; 
Pelc. Kraków Sienna 9 
Na prow.nc;ę poczta.

M A G A Z Y N  Z E G A R M I S T R Z O W  S K O -  J U B I L E R S K E

L E O N  9 R U L L
K R A K Ó W ,  U b i C A  S T & K O W I S Ł N U  L .  2 9

JRoieca w  w ie lk n n  w y b o r z e :
Zegary wszelkiego rodzaju, zegarki złote, srebrne marki „Omega", „Do^a“> 
„Zenith** itd. Złote kolczyki, pierścionki brylantowe, obrączki ślubue. broszkb 

naszyjniki, srebro stołowe i papierośnice oraz biiuterję doubie.
C e n y  e  2 0 %  t a  im ii e j

K U j i U  złote, srebro, brylanty, platynę itp. płaci najwyższe ceny. 
'J tfy l  o n n j e  solidnie wszelkie reparacje.
Cennik wysyła na żądanie bezpłatnie

t ie m o ł r a

REPARACJE tmaczyu dc 
szycia, 'roweiów, gramo i 
f^nów, .anto, procyzyi 
nie. pod gwarancją — 
Skiad maszyn, Zwierzy 
niecka 6. 1250x

PAN7EROWA. Kraków 
tri. Agn5nss«k. 1 otworzy 
ta tilję i&rbiaran i pralni 
Easenbergs (Flussj.

662g

GUMY nowe do wóz­
ków dalec-ęcych n.ac aga 
na poczekaniu Fabryczny 

wózków dziecię­
cych, Zwierzyniecka 6.

1247x

NIEROZBUALNE szkieł 
3ęa do zegarków dorabia 
na poczeikaniu: ii o diner 
soeganmisrTz, Stradom 25

7t>3g

I UJOLHŁFÔ DYI
'^A ■■ yj?

POSZUKUJE się ctttópća 
do pjr akry kii biorrowesj. — 
Znoszenia osobiste mię | 
<łzy goćLz 8— 10 rano: J 6 
zef Zawoźnriik, skład ma­
teriałów budowlanych, 
ttb Wncoławska 36.

1262x

POTRZEBNA zdolna efcs 
■pedfteniEka z działu galan­
teryjnego. — Zgłoszenia 
pod ,.Hurtownia" do Ad­
enin. ^N. Dziennika".

768ł

DROGULRJA M. f. Ar
nołda Rcifera, Kraków 
tri. Grodzka 35, poszwku- 
je Beza a. 1225x

KONCYP1ENT z prakty­
ką sądową i adwokacką 
prowincjonalną poszuku­
je posady: J>r. Zygmunt 
W*ener, Strzyżów nad 
W >sfokiem. 1258x

HANDLOWIEC z bram 
ży skórnej, z kdkuletoą 
praktyka, znający księ­
gowość, zmieni posadę 
Miejscowość obojętna.— 
Zgłoszenia do Adim. ,.N 
Dziennika" pod „Praco­
wity". 755g

DYWANY ręczne
po cenach konkurencyjny di poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział i raków, pi3 Marjacki 9. l/n.

POKOJU wspólnego, b 
sko ul. Gertrudy, poszo j 
kuję. Zgło sz ę na pod „l 
rzędniczka" do Adm. W 
Dzliennika-'. 772g j

DO WYNAJĘCIA 3 po
k-cje z Kuchnią z pełnym 
komfortem, w nowym do 
om przy ul Starowiśl­
nej 60. Wiadomi, ść u włr 
śctoiela. 1131x

MIESZKANIE 5 pokoji 
huobnia. przedpokój, kom 
fort. ul. Kalwaryjska (b!i 
sko Rynku), nadające Się 
też dla lekarza, za od- 
stępnem, do wyna.ęcuo. 
Tamże lokal sklepowy, y 
orzynaleznem uiblka-cja 
mii, nadające się na ma­
gazyny, biuro, względnie 
mieszkanie. Wiadomość 
pod „Natychimiast, do 
Adm. ..N. Dz-'enin!tka“.

1245'

LOKAL fabryczny poszu
kiwany.  ̂ Zgłoszeni® d'i 
Adim. ,.N. Dziennikapod 
„Papier". 767g

DR. PRAW pizygotown
je .szybko i taiirio doegza 
mimów prawniczych. — 
Zgłoszenia do Adm. J4 
Dziemniika" pod „Jary 
sta". 766g
w  s ł p Nc u  i RADOSCT
Instytut Wychowawczy 
G. Sp,arena w Krakowie 
na Krzemńonkach, otwa.r 
ty od 1 maja. — Wpisy 
odbywają się od godz ? 
—6- tej, — Dyrekcja In­
stytutu przyjmuje w b. r 
równneż uczniów zanoe 
scowyoL w wneku od ia 
" - 15  na czas wakacyj­
na rok szkolny 1931/32 
Telefon 104t>5 czynny od 
giodz. 8—9 wiecz. 988x

li U M
krbkćw. SzEVisKa 9. Dwa&£ sa adres

Polecam w/szek e artykuły sportowe z własnej 
fabryki, hurtownie i częściowo, po najniższych ce­
nach. Dv'k! 2 kc Zł. 12‘50. oszczepy od Zł. 7—9. 
Pukli Zł. 8. rakiety od Zł. 15, koszulki lekkoatletyczni 
Zł. 2, sipodeniki 7ł. 2. Naciąg do rakiet od. ZŁ 6. t256\

TR3CHĘ m w o m j

POSZUKUJE kotnpietnb 
nmeblowanego m eszkl 
ni a z 2 nok oj i kuebni Wc 
dwor ze wucjstórn. w pod 
górskiej, lesistej okc-Mcy 
uiożiiwk nad rzeką, nie­
daleko Krakowa, na> i. 
piec s.erpjęń. Zgiosze 
mia pod „Doja*c ante-m' 
do Adm. „N. Dziennika"

1261 >:

RYTRO, urocze let.msk 
poiożone wśrud iasuw 
nad Po.pr.adem, ,displa 
nade". Pensjonat-restaL■ 
racja Henryka Paperlego 
aruobouiiony od drwa 2U 
maja b. i. poleca słone 
czme, piî kine pokoje z u- 
trzyman em. Kuchnia wy 
borowa. Elektryka. Jazz 
—dancing, piaza. W ma­
ju i czerwcu kosztuje po 
byt azlenny, wraz z ca- 
łem ubizymani&m Zł. 8 
Za pość el 1 czy się oso­
bno. Zgłoszenia przyjmu 
je Zarzad Pensjonatu — 
„Fsiplanade" w Rytrze.

1132x

NOY/O OTWARTY pen
sjonat w Kowańcu otbok 
Nowego Targu, we will'. 
„Amerykanka". Kuchnia 
rytualna, smaczna i ob- 
fiiita. C-ny przystępne 
Otwavte od 1 czerw_a 
1931 Ft dsclire/berówna 
Tu-rne równa. 760p

— Podejdź no tu 
Wstać.

bliżej chłopcze, to di pomogę.

SZUKAM dla mej przy’ 
oidłki 35-letn.ej, bardz. 
kde!;getnej, przystojne 
panny, męża do lat 50 
Posagu pos.ada 1.500 do­
larów. .;ama za rab a mie 
stęcznle 400--500 zł. Zgło 
szenia pod ,.Skarb" do 
Adm „N. Dz' unika".

7 2 Abp

KUPIĘ uszdikie maszy­
ny do pralni. Oferty d ■ 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Maszyna". 769g

KUPIĘ fortepian krótk. 
w dobrym stanie, w ce­
nię przystępnej. Zgło­
szenia pod „Gotówka" 
do Adim. „N. Dziennika" 

773bp

PŁACHTY nie-przemaka 
ne płótno żaglowe, im 
tacje skóry do celów au­
tomobilowych. — oraz 
wsztAie przybory tap.- 
pensję poleca: Skład dy 
wanów i Hm oleum Fisch* 
man. Kr<ków, tjł. Grodlz- 
taa 13. 1184 k

O P O N Y
ibezkonkureneyjuj)

„ I  N  O  I  A “
na wagę Zł. 10 aa kg
Wszelkie akctsorja sa­
mochodowe i cgęści za­
mienne C h e y r o le t t  i 
Ford stale na okładzie
f C T C i - k U C r i
krciiunr iw .M a ru n  Ł7 

Telekon U 6^M»

PRZYJEMNOŚĆ 
n u sz uŁit dobrze skrojc - 
nej koszuli-!!! Oferujemy 
koszule męskie, nocne 
7‘9d 9‘80, dizienuc Pbjy*-- 
linowe 10‘50, 11‘50, spor 
towe z krawatką 7*80. 
9‘80, 11‘50. kaiesocty po- 
dwójnę v.‘ kroku 4*70. —, 
Fabryka biełózny męsiole? 
damskiej, dziecięcej, po 
śc. elowej i tryjkóias^y — 
„PAW", Kraków,, iL Flo 
niańska 4. 266er

ANTYCZN Y ŚWIECZNIK 
ŻYDOWSKI — oóuuuru-
tnmeniny i dywany per-'; 
stkię do stpizęuadk. Zgło­
szenia: ul. LWOWSKA 4 
m. 31. l lófa

WYSPRZEDA2 mebU an 
tycznycu: krzesła, fote 
le, ialotuy, toalety. Mor­
ka pc cenach ależ wy ku 
niskich od 10 maja przez 
kUka dii;: Hala Licyta­
cyjna, uL Bracka 6. 733g

TAK JEST!! Nasze naj­
niższe ceny przyczyniły 
się do rozwoju naszeg fa 
bryki. Oferujemy k o ś b ­
ie dzienne kolorowe z  mo 
tywem fPlet 2‘90, kombi­
nacje od 4 50, nocne oa 
5*80. KHka tysięcy ko 
szniek: ęhłopięeycn sper 
Lov,ych poleca Fabryk i 
bielizny „Paw", Kraków 
Florjańska 4. 1255e1

PARCELE budowlane w 
okolicy Krakowa okazy: 
n:e do sprzedania.
Oomość: lelef. 122-93. 
___________________ 762g

WÓZKI DZIECIĘCE na
nowsze mudele. poleca 
riajtan«>j gotówką, rata 
mi: Fabiyczny skład na 
Polskę, Zwierzyniecka 6 

1249>

NIE WIERZ szumnym 
reklamom! Przyjdź!prze 
konaj si< osobiście o ga­
tunkach i triezwyuce ni! 
sklch cenach wszelkiego 
rodzaju bielizny męskiej 
damslkiej. dziecięcej oraz 
pyjam w najŁahstzej Fa­
bryce Bielizny M. Scbetb. 
Kraków Stradom 11. w 
podiworciu. Na pr*/wincie 
bezpłatny — ikusnrowany 
oenraik. 770g
ROWERY DZIECIĘCE
od Zł. 26'50 poleca: Fa­
bryczny skład. Zwierzy­
niecka' 6. l248x

BRYCZKF nową, Jaaflo- 
jową, jednosdedzenową 
aa resorach, okazyjnie 
sprzedam: Walter, Cza* 
n owtojska 22.

FRFNUMFRATA: w Krakoua: i nt prew miesięczai. ZŁ 6‘00. kwarta-. Zł. 18‘Gu 
w Krakowie z odnoszeu. do domu „  m 6*20 m m 18*60

prowar.^ji 2 pizesyłką pocztową w m 6*60 ,  m 19*80
ZagTanicą 2 przesyłka pocztowa jp ^ 10’6C „ w 30*00

,JVOV Y DZIENMK" wy^hódz: codziennie także w po miedzi a fkl ś dud pośwląt.

OGŁOSZENIA. Pods.awą o h k ' fi jest 1 milimetr w jednym lance —Strona v 
tleikście i matląsiłsinimf nut 3 lamy po 74 mSlLwî  — Swour jm tok&iem 6 ta 
mów pc 37 Tmtfrfim — NaJmaieJsize ogłoszenie dro bue uczymy u  10 ałów.

CENY w złotych: L stronę 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Zfc tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. — Grata*a 

cje 12*50. — Za zestrzeiesże miejsca dolicza suę 25%.
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